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Tydzień polityczny.
LWÓW 9. października.

Zdaje się, że hr. T aeffe sam  zb yt tragicznie  
nie traktuje k łopotów , w jak ich  się znajduję. Ze 
na brak ty ch że  uskarżać się nie potrzebuje, to 
pewna. U zysk an ie  aprobaty parlam entu dla ustaw  
w yjątk ow ych  jest b ądżcobądż k łopotem  —  zw ła­
szcza , jeż e li n iektóre stronnictw a, na k tórych  
poparcie prezydent m inistrów m . prawo lic zy ć , 
robiły zrazu m iny, ja k  g tły k  ch cia ł; 5- spi 
ci w ić uchw aleniu  stanu w yjątkow ego. A ir hrabia  
Taaffe, w ierny swojej zasadzie, p o lega jtcej nie 
na sw alcsan iu  i usuw aniu trudności, a le  na prze- 
źliig iw an iu  się pom iędzy niem i, ostatnią prze­
szkodę „wziął" po swojem u. L ew ica  zjednoczona  
m iała m oże p r ie i  chw ilę zam iar w ystąpić prze- 
ciw  ustawom  w yjątkow ym  —  je s t  ona w szak że  
sp adk obierczyn ią  stronnictwa w ierno-konstytucyj- 
n ego i m usi od czasu  do c ia su  przypom nieć so­
bie, prsynajm niej dla ratowania honoru i trady- 
cy j, - e  jest liberalną —  ale dzisiaj sapew ne o 
tem  już nie m yśli. D la c z e g o ?  O now ym  nam ie­
stniku M orawy powiadają w praw dzie, ż s  polity- 
c in ie  d otychczas barw y swojej nie^ zazn aczy ł, 
że  do żadnego nie za licza  się z istn iejącycl 
stronnictw  politycznych , a le  zato jego  brat jest 
członkiem  zjednoczonej lew icy  n iem iecko-liberal- 
nej. Jak ieś pokrew ieństw o, cz y  powinowactwo, 
m iędzy bar Spena em  a lew icą  w ięc przecież  
istn ieje, przynajm niej w  drogim  s^ p n iu  i dlatego  
w szy scy  m im ownli Bzukaią zw iązku  p rzyczyn o­
w ego m ięd zy  tą nom inacją a zachow aniem  się 
lew icy , Bzukają znajdują go. L ew ica  nie będzie  
już p rzec iw n . ustawom  w yjątkow ym . A  zresztą  
hrabia Taaffe na w szelk i w yp ad ek  aię zab ezp ie­
c z y ł. N aw et, g d y b y  isb a  poseL ka ośw iad czy ła  
się przeciw  ustawom  w yjątkow ym , będą one obo- 
w ią zy \ iły . I  w tem  także aolega ich w yjątk o­
wość. D o  tem atu tego jeszcze  w rócim y.

W  Prusieoh, po od ezw ie w yborczej stronni­
ctw a narodow o-liberalnego, u k aza ła  się z kolei 
takaż odezw a stronnictwa centrnm ; og łosiła  ją 
Germania  O dezw a ta w ym ienia, jako  najw iększej 
w agi priedm iot, spraw ę reform y szkolnej i za- 
m a cza , że dotychczasow e usiłow ania nadania  
szk o le  ludow ej charakteru w yznaniow ego rozbiły  
się o n iechęć liberalnych  i kościo łow i katolick iem u  
w rogich stron n ictw ; a dalej w yraża się w kw e- 
stjaoh lostającyoh  w  bezpośrednim  iw ią z b u  z 
p olityką  frakcji centrum  jak  następuje: „U w a­
żam y za swój obow iązek , żądać Drsy każdej spo- 
■óbnożci z  nacisk iem  zachow ania szkołom  ludo­
wym ot rakteru  w yznaniow ego, dalej nuenattt- 
■zau natnrałnąy o  p rawa Mwł»iniW  «j<iŁ„iiisiA»—’ 
w ania awóieb daieci. udzielania nauki religji 
dzieciom  w icb  język u  ojczystym  i uznania  w  
oałej zupełności prawa tow arzyszeń  relig ijnych  
do k ierow ania r au ka religji- Z  u rieozyw istn ie-  
niem  tyoh ż ą d z i zapew niony b ęd zie pokój wy- 
■uaniowy, którego utrzym anie uw ażam y za n&Bi 
uajpilniejszy obow iązek. W  zak resie k oście ln ym  
.iejedna n iespraw iedliw ość zosta ła  u sun ięta , n ie­

jedne pęta ro iw ią za n e. A że b y  jed n ak  k ośció ł 
m ógł rozw inąć b łogą d la  państw a i sp ołeczeń ­
stw a działa lność, p otrieb nem  jest p riyw rócen ie  
zupełnej jeg o  wolnośoi i sam odzielności, jakie  
dawniej poręczała  mu konstytucja. B ęd ziem y za ­
tem  bezustannie dom agali się zm ienienia w szel- 
k ioh  jeg o  ograniczeń, m ianow icie na polu z a k o ­
nów duchow nych, i unie vażnienia istn iejących  
dotąd postanowień ustaw , odnoszących  się  do 
walki z kościołem  (do t. svr. nk u ltark am p fa“) i 
d ążyć b ęd ziem y b ezzm ien nie do osiągn ięcia  tego  
oelu. W ielk ie  i różnorodne podnoszą k ato licy  
bkargi na polu równości w yznaniow ej. C iągle j e ­
szcze u sasadnionem  w ydaje się b y ć  p rzyp u szcze­
nie, że wierni k ato licy  przy obsadzaniu urzędów  
państw ow ych, zw łaszcza  w okolicach  katolick ich , 
są um yślnie pomijani. Centrum  upatruje w tem  
KT33B— — — — — —̂ M i

nieuzasadnione niczem  poszkodowaniu katolików  
i n ie ustanie n zab iegach  aż do chw ili, w  której 
ob yw atele w yznania  k ato lick iego  w słn żo ie  pań­
stwowej doznaw ać będą w zględów  na równi z 
obyw atelam i innych  w yzn ań .”

W alk a dziennikarska pom iędzy St&mbuło- 
wem a opozycją R adosław ow a i T on czew a coraz 
nam iętniejsze przybiera form y. Jak  się to zw y ­
k le dzieje w społeczeństw ach, n iedojrzałych  po-, 
lityczn ie, ob ydw ie stronynie_Bzo**d< w robTe haj 
gorszyć w yw m ok -rk a lu m n ij, słow a, jak  zd raj­
ca, tyran  i t. d. służą za broń do w alki z prze­
ciw nikiem . Jeśli zw ażym y, 'te m ężow ie ci, w s i  
czący  obecn ie ze  sobą tarf zaw zięcie, jeszeze

Sirzed k ilk u  laty  szli ręka w  rękę, g d y  chodzi- 
o o obronę kraju przed pożądliw ością rosyjską, 

to m ożnaby prawie ż y c z y ć  sobie, ab y  ponowne 
natarcie Rosji p rzyw róciło  B ułgarji pożądany  
spokój w ew nętrzny- Jak  się zakończą te z a c ię ­
te spory, m ające za p odk ład  nienaw iść osobistą, 
trudno przew idzieć. O pozycja, która przy w y ­
borach do sobrania i rad m unicypalnych  tak  sta­
n ow czą poniosła k lęskę, tw ierdzi obecnie, że ten  
w yn ik  w yborów  n a leży  przypisać represji porno 
cn ików  Stam bnłow a. oraz, że  naród nie poiw oli 
się jnż dłużej tyranizow ać, że dzień osw obod ze­
nia się od Stam bułow a powita z radością. Ró 
w nocześnie nądchodzą na ręce księcia  zażalenia  
z powodu rzekom ego pogw ałcen ia  w olności wy- 

{ borozej. Poniew aż liczba adw okatów  wśród prze­
ciw ników  Statubułowa nie jest m ałą, przeto z a ­
żalenia rzeczone są zręcznie uchw ycone i nie 
całk iem  chybiają celu . Po czę£ci jednak skar­
g i te n i8 zostają tak uw zględnione, jak b y  sobie 
tego ży c z y ła  opozycja, skutkiem  czego nienaw iść  
znajduje nowy pokarm i podnietę. O ile zaża  
lenia te są uprawnione, trudno w ypośrodkow ać. 
Zdaje się, że tu i ow dzie k ilku  szczególn iej gor­
liw ych  zw olenników  rządu przekroczyło  w a g i­
tacji zakreśloną przez Stam bułow a granicę, i że 
na podstawie tych  sporadycznych  przypadków , 
opozycja w yciąga  konsekw encje co do wartości 
ca łych  wyborów , a ich w ynik  przedstaw ia jako  
następstw o represji rządowej.

W jednym  z ostatnich onmerów doradza  
Swobodne S rnwo księciu  F erdynandow i, aby S tam ­
bułów iw i dał dym isję, u tw orzył m inisterstwo k o a li­
cyjne i rozpisał nowe w ybory . O pozycja  przy­
rzek a poddać się pod sąd tyoh w yborów , a j e ­
żeli Stam bułów  ponownie zw ycięży , za liczy  się 
do jego  zw olenników . Podobne w ypad ki w yda- 
r s y ły  się w Ramunji i O recji, a n ikt n<e posą­
d za ł korony o zam ach stanty. Brzm i to bardzo  
pięknie, ale op o iyoja  zapom ina, że książę musi
W Stam bułowjf  w idzieć m aik  l i ' i ■■■'« UiugT
utCrowit aó  B ułgarji, który istotuie w ielo dobre-

m inisterjainym. W yw ody F rem denbM tu  —  które 
poniżej podajem y w obszernem  streszczeniu  —  
powinne też zw rócić na Biebie uw agę szerokich  
k ó ł fachow ych, a w pierw szym  rzędzie parla­
m entarzystów  naszyoh

Ani praw a prasy —  czytam y ted y  w Frem- 
denblacie —  ani prawa publiczności nie są przez

i sędziów  p rzysięg łych . U praw niony jest do ba- w ciągn ąć w zasadzkę, a następnie pobić z kre-
d&nia, czy  działalność organów spraw iedliw ości 
jest także w  zgodzie z ogólnem  poczuciem  prawa 
i z bezpieczeństw em  prawnem.

O koliczność, że w niosek  br. P in ińskiego z o ­
stał pomimo to w szystk o  przyjętym , zdradza, że  
w ielu  człok ów  kom isji n ie ma jasnego pojęcia o

uchw ały komisji karnej w tym  stopniu na s iw a n k  zasadach obow iązującego dziś prawa, które na-

w ypadkach  lastęp oa  r iąd u , nie o iu ł  się zpowo  
dowanym  do powstrzym ania kom isji od w stąp ie­
nia na tę spadzistą drogę. K om isja karna przy­
k łada siekierę do najważn> j*zej gw arancji spra­
w ied liw ego  w yroku —  do j rności. N ie  w tem  
bowiem , n a leży  s iu k a ó  jej znaczenia, że  o sk a­
rżonem u jest dozw olone prsed m niej, lub w ięcej 
licznem  zgrom adzeniem  wnosić swoją obronę.
Musi on b y ć  w tem  położeniu, ażeb y  m ógł ape 
low ać do poczucia praw iedliw ości ogółu . Musi 
m ieć m ożność pru .ad ien i^  . w alk i o spraw iedli­
w ość i udow odnienia swej niewinności wobec 
ca łego  św iata i miljonów św iadków .

Postaw iony przez hr. P i n i ń s k i e g o  wnio- ' 
sek, n ie ma b ezw zględ n ie sasługi oryginalności. ! 
Podejm ow ano juL w e W łoszech  podobne usiło- 
wania i m usiano je  zrzucić z powoda niem iłej | 
ciszy , ja k a  nastąpiła w postępowania prawnem , ' 
odebrała mu jsg o  sakram entalne znaczen ie i ! szej

to, ja k  gd yb y  polityczni fłirtow cy gotowali się 
do tego, b y  ustaw ę karną zalać i proces karny  
pokryć falami ja k  g d y b y  je m iano skonstruować 
nie w ed le zasad m ożliw ie pewnej spraw iedliw ości, 
ale w ed le p olitycznych  zapatryw ań. A le  prawo i 
wolność obyw ateli są za  drogą łak otk ą dla poli­
tyczn ych  sm akoszy.

T y le  słów  F rem denbhłłu . R ozum ne te i tak  
przem aw iające do przekonania k ażd ego  prawego  
i rozsądnego człow ieka w yw ody, d la  nas mają  
ty lk o  jed n ą przykrą stronę: że  niefortunny
w niosek , który je  spow odow ał, w yszedł, w łaśn ie  
od posła — polskiego.

tesem .
Zresztą trzeba i to przyznać, że Alzuuja - 4  

etn icznie i h istorycznie n ależy  do N iem iec, które 
tego odzyskanego kraju nie dadzą Bobie tak ł  
tw e z  rąk  w y d r z e ć  Rosja, która zdrowo sądzi
0 sprawach, leżących  po za obrębem  jej państwo- 
wego terroryzm u, m ocno jest zakłopotana tą in te­
resow ną przyjaźnią Francji; pojmuje ona bardzc M  
dobrze, iż  w ojna z  N iem cam i, pro wad ona jedy
nie w  celu  w ydarcia  im A lzacji, jest i niespr ■ 
w iedliw ą i bezp ożyteczn ą, be Francja  nie potrą- m 1 
ffłaby n igd y i niczem  w ynagrodzić Rosję za t łk  
straszne ofiary, jak ieb y  ta ostatnia ponieść mu- m  
siała w wojnie, w której cała  Europa stanie pod W  
bronią i n iedopuści rozszarpania ani Austrji, ani j p  
półw yspu bałkańsk iego.

W yp lątaw szy  się, o ile  m ogłem  najlepiej 2  g-
1 najtreściw iej, z tego chaosu polityki europej- 
skiej, zakończam  rzecz całą  zwrotem  do Pola- 2 . 3, 
ków i P olsk i. ,g ‘“-

Zdaniem  polskiego stronnictwa p a n s l a w i s t y - ^  
cznego, Polaków  czek a  n ieciekaw a p rzyszłość : 3  3  
skazani na pew ną a nieuniknioną zagładę, w ie £  g' 

1 neeni beda za tryum falnym  rydw anem  terrory- 3

czasy
Patologja terroryzmu.

V II. Przed  ukończeniem  naszego studjum , -------.
mimo ca łf '0 wstrętu, jak i czujem y do dzisiej- | to kom u zdaw ać może; potrzeba tylko u z b r o i* ^  g.

 ___ _____JW&„ __________ ______ ____ _____  . , azej jałc. j polityki europejskiej, m usim y o niej \ się w cierpliwość, w ytrw ałość i zimną krew , to a  ^
w strzym ał zaufanie do tego^ ft/ładza krym inalna ; m ówić p: jz  w zgląd  na udział, jak i w niej b ie- i jest w te w łaściw e cnoty , które 8ą Fzadkie m ie- ^
sądu musi pozostać pod kontrolą w szystk ich  rze Rosja. d zy  Polakam i; potrzeba także unikać w szelk ich  N g
u czciw ie m yślących  lo d z: bo inaesoj m ogłaby ' Polityka rosyjska, w zięta z punktu naszego . ja łow ych  dom onstracjj, pam iętając o tem. że nie-
się w yrodzić w n iebezpć csną  w łfidtę policyjna zapatrywania Bię na działalność terroryzm u, je st  j poczytalni wpadają czaBei w furję, w przystępie rr--
Stanow cze veto, które z ty tięcy  serc czujących  : jasną i przejrzystą jak  strumień, w ytrysk ający  z której biją lub mordują ber .ości swoich nie o
w yryw a się na w idok niespraw iedliw ego w erdy- i opoki w apiennej. —  Polityka ta jest w ciąg łym  wolników. iL.^r
k in, odwróciło inż niejeden fatalny b łęd ry  krok i rnehu; tloBja bowiem  d ąży do podbica całej j P olacy  i B ułgaray pojmują do« onale ca ą 
spraw iedliw ości. T ę m ożliwość u staw icen 'go  nad- j E uropy, żeby  m ieć jak najw ięcej pastw y na po- • potęgę rosyjsk iego r z ą d u  p o s t r a c h u  1 wie- -ę  c

, zerowania aprawie«3iwośei stwarzają tyliio  spra- ; żarcie dla M olocha terroryzm u. —  Zo w szystk ich  i dzą, czem  on zagraża Europie; W ęgrzy 1 Rumuni o  g
w ozdania dziennikarskie, szczegółow e przedsta i  ow ych przeciw ników  w ybiera przedew szystkiem  : je  już b liscy  poznania praw dy i śledzą z niepo —
w ienie w alki przed trybunałem  sędziow skim  : tych , których uważa za n a jsłab siych  ; czai się 1 bojem  w szystk ie ru ch y Rosji; inne narody 1 p an ­

na nich, jak  zw ierz d rap ieżny i nagle upada na j stw a są jeBzcze doli n ięte całkow ite lub częścio-
kark upatrzonej o la r y .—  T ak  Bamo postępują i wą ślepotą. A le ufajm y, że to bielm o sp Inie ^
w ilki gd y  wpadną do obory, gd zie stoją ow ce i ; z :ch oczu w krótkim  czacie, a w tenczas -skoah- w
konie; przedewszyBtkiem  duszą ow ce, bo konie * zowana Europa postara Bię o Bprawienie wBpól-
czębto biją za silnie. —  Poniew aż Turcja nw a nym  nakładem  —  kanłana beznieczeństw a

CL«

Jeżeli przysięgli to przedstaw ienie c^ytoią, jeżeli 
naw et uderza na Dich fala opinji publicznej, 
to jeszcze nie jest to tak w ielkiem  złem, 
ja k  wówczas, gdy  obwinionem u odcięty zo­
stanie wszelki zw iązek ze społeczeństwem . 
A żeby osądzić doniosłość tego, trzoba raiste 
znać dram aty , k tóre się często odgryw ają p< zed 
Będziami państw ow ym , i przysięgłym i. Nie należy 
przedow szystkiem  odd z ie la ; oojęcia , spra' iedli- 
wości od pojęcia miłości iii ii£go. Nie należy o 
cBynić tem bardziej, z. 5-»t< _isHjisiąjz«ą p e j j  j r  
wyroLonr -sędziów państw ow ych i przy tri ęgłyob 
nie dc " t f a f t  i iBiknoy,. a ty lko  zarzniw
Tatlńalnóśc.owe. Wininia „■ern'T  ̂ J0st

Nowy pałac
Z z  dni k ilka nowo sb ądow an y p ałac spra­

w iedliw ości otwiera sw oje podwoje szerszej publi­
czności. D la św iata naszego praw niczego, dla  
publiczności, uczęszczającej na publiczne posie­
d zenia sądowe i przysłuchującej się dramatom  
życiow ym , odgryw ającym  się nieraz przed kratka­
mi trybunału, chw ila to ważna i godna zapisa­
nia. D aw n y gm ach sądowy nie odpow iadał 
już w ięcej, oh ećb y najskrom niejszym  w ym aga­
niom. R udera to odw ieczna, łatana i podtrzym yw a­
na SBtuoznie, w końcu runąć m usiała, a na jej gru­
la c h  staje budowla m onumentalna, m ająca b y ć  
o z io b ą  nasaego m iasta. B iorąc rozbrat 1 gm a­
chem  pokarm eliokim , z którym  w iążą się prze­
różne wspom nienia, naw et n a sieg o  życia  publi­
cznego, w chodzim y do nowej św iątyni spraw ie­
dliw ości i lap ytu jem y się, o sy  tw órcy jej w yw ią­
zali się godnie l e  sw ego zadania.

A Iministracja now oczesna państw owa nie 
BBczędsi kosztów , a tworząc d la  p rzyb ytk u  spra­
w iedliw ości praw dziw e arcyd zie ła  architektury, 
powołuje “ajpierw szyoh mistrzów m alarstwa do 
w spółaawodniOBeaja B ruksela, P zryż, R zym , 
W iedeń, D rezno, H am burg i w iele innych  m iast 
w znoszą olbrzytnjeia ; kosztam i sw e pałace spra­
w iedliw ości, (Hiniewąjąee pom ysłow ością i boga­
ctwem  ornam entyki. U czestn icy  Z ja id u  P oznań­
sk iego  podziwiali praw dziw ie w ytw orne, a zara- 
sem  stylow e urządzenie zali rozpraw w Pozna­
niu i a legoryczne obrazy stropowe i śc ien ne, m a- 
i»l rane ręką p ierw szych m istrzów, w  Moabioie 
berlińskim  podziw ialiśm y zręczn e p ołąosen ie s ty ­
lu łu k ow ego  z formami w czesnego w łosk iego re­
nesansu i u tk w iły  nam W pam ięci artystycznie  
w ykoń czone postaoie dwunastu najsłynn iejszych  
kody: ' torów. I  ty liśm y  świadkam i, jak publi- 

nośó z praw dziw ym  pietyzm em  przekraczała

go zd zia ła ł, k tóry podczas przedłożenia i obrony  
projeatu zreform owanej konstytucji, ok aza ł się 
jako  ztanowoay zw olennik clynaBtji, g d y  tym cza­
sem  przew ódey stronnictwa op ozycyjn ego g łoso­
w ali p rzeciw k o zm ianie konstytucji i zw alczali ją 
na każd ym  kroku, d d y b y  zaś chodziło  opozy­
cji o pozysk an ie przyjaźni rosyjskiej przez ubU- 
n ięcie Stam bułow a, toby co najmniej niepatrjo- 
tyozn ie postępow ała. Rosji bow iem  nieprzyjażń  
n ie jest dla B u łga tji n ieb ezpieczną, natom iast 
najgorszym  wrogiem  dla Bułgarji jest Rosja jako  
przyjaciółka.

W  obronie praw obwinionego.
W niosek  posła P inińskiego, zm ierzący po­

średnio do ograniczenia jaw ności rozpraw y, który  
jednym  głosem  p rzeszed ł w komisji karnej, w y­
w oła ł zarówno w prasie, jak wśród prawników  
sądy, z m ałem i w yjątkam i dla w niosku tego nie­
przychylne. N ajcharakterystyczn iejszym  jednak , 
a bardzo rozum nym  i przekonyw ającym  jeBt 
głos w ied eń sk iego  Frem denblattu, g łos tem d o ­
n ioślejszy, że —  jak pow szechnie wiadom o — 
pism o to nosi cech ę półarzędow ą, jest organem

progi tego gm achn, korząc się przed m ajestatem  
sztuki. A  zarazem  w idzieliśm y sędziów , prokura­
torów i obrońców , przejętych w zniosłością sw ego  
f sł&nnictwa i odczuw ających  szczytność misji, 

jak ą  społeczeństw o na nich rłożyło. U m y sł nasz 
jest w rażliw y, a podniosłe w rażenie łatw o się 
udziela. Idea spraw iedliw ości tryum fuje, jeże li 
ma reprezentantów i w ykonaw ców , stojących  na 
w ysokości sw ego zadania.

Po tej m im owolnej dygresji dzielim y się 
z azanownym i czyteln ikam i z wrażeniam i, odnie- 
sionem i z d oryw czego oglądnięcia naszego gm a­
chn. W ytrawniejszem u i bardziej powołanem u  
pióru pozostaw iam y opiB strony architektonicznej 
i dekoracyjnej, m y ch cie lib jśm y  p ołożyć g łów n y  
nacisk  na to, o ile nowa budowa pod w zględem  pra- 
k tyczności odpow iada swem u przeznaczeniu, a tu 
p rzedow szystkiem  zajm ie naszą uwagę sala roz­
praw publicznych , stanow iąca dla nas greał 
attraction.

0  całości budynku niepodobna d iiś  j e s ic ie  
w yd ać sądu stanow czego. To, 00 naszym  oczom  
siy przedstaw ia, jest ty lko  sk r iy d łem  środkowem , 
obok którego w latach następnych staną dwa 
sk rzyd ła  b o cin e . Oko nasze m imowoli zatrzym u­
je  się na śm iało w ystępującym  ryzalicie o joń- 
skioh kolum nach, ozdobionym  na fasadzie alego- 
ryeznem i figurami, m isternie rzeźbionem i, m iędzy  
którem i dom inuje w dzięczna postać bogini spra­
w iedliw ości z m ieczem  obosiecznym . C ałość, obe­
cn ie  w ykończona, trzym ana jest w stylu  poważ­
nego renesansu k lasyczn ego  i robi na w idzu sw o­
ją  prostotą i układem  przyzw oitym  korzystne  
wrażenie.

Z w yk łem i drzwiam i w chodzim y do wnętrza  
gm achu i znajdujem y się w d osyć obszernym  
w estibulu, skąd  p ojedyń cze schody kam ienne  
prowadzą nas do sali rozpraw, znajdnjąoej się 
na p ierw szem  piętrze. Przechodzim y obok tabli- 
oy pam iątkowej i okiem  profana spoglądam y na 
w ew nętrzne w yposażenie, n ie nęoąoe nas św ietl- 
nem i barwam i i bogatą ornam entyką, leoz mimo 
to pociągające prostotą kolorów i pojedynczo ścią.

kwiutesenoj^ dzisiejszego ustawodawstwa karne 
go. P rzeciw ko błędojn form alnym  m ożna prote­
stował’ K w ostja spraw iedliwości jednak , po w y­
daniu pierw saego w yroku, 'nie m oże już b yć po­
ruszaną. W śród takieh  okoliczności sdam ienio  
m usi w yw ołać w niosek, zm ierzająoy do tego, 
ażeby naw et ok rzyk i boleści, ostatnie zak lęcia  ob­
winionego w  k ażdym  dłuższym  i w ażniejszym  
procesie ttłum ić, otomsyó go dokoła ciszą  i pró­
żnią i odebrać mu m iljony św iadków  jego często  
rozpaczliw ej i często daremnej w alki, których  
m ógłby mu ty lko  dostarczyć rozgło nadany pro­
cesowi.

H r. P iniński jest zdania, że opublikow anie  
m oże nastąpić, skoro już proceB zostanie ukoń­
czonym  i w yrok zapadnie. A le  gd y b y  na p rzy­
k ład  rozpraw y parlam entarne m iały  byó o g ła ­
szane w pism ach dopiero w ów czas, gd y  w niosek  
zostanie przyjętym  lab  odrzuconym , w ów czas  
trudno b y ło b y  liczy ć  na jakieś szczególn iejsze  
zainteresow anie, trudno b y łob y  obudzić zajęcie. 
N ie chodzi o zaspokojenie samej ty lko  ciek aw o­
ści przy ogłaszaniu  sprawozdań z procesów kar- 
nych . R ażd y  ob yw atel ma prawo uad-.orowaó 
d ziałalność w szystk ich  organów państw owych, 
zarówno sędziego, ja k  oskarżyciela, prezydentów

żaną jeBt za będącą w  stanie agonji, Rosja rzu ­
ciła  się na nią w roku 1878 pod pozorem  tro­
sk liw ości o los B ułgarów  i pobratym ców . —  
K ied y  traktat berliński p o łożył tam ę zam achow i 
na p ółw ysep  b ałkań sk i, Rosja cofnęła się na  
całej linji, bo ^aw et i ^ołp arję pozostaw iła w  
spokoju . '

Ohponio- • *« Atwtro-W ęgry  sa
najw iększą przeszkodą w  w ykonauiu  jej zabor­
czych  projektów ; cza i się w ięc na A u s t i.j ,  
stara się ją  w yosobnić, um izga się do C zechów , 
agitcye m iędzy Kasinam i w  G alicji, a w obec  
w ew n ętrzyych  rozterek m ięd zy  różnorodnemi 
ludam i, sk ładającem i to państw o —  nie traci 
nadziei, że  dopnie celu , ofiarując ca łą  P rzędli- 
tawję zjednoczonym  N iem com , bo wteDczas 
G alicja sam a z siebie w padnie pod jej m oe.

Św ietne projekty 1
Ci, którzy sądzą, że podbój A fgan istanu  jest  

w stępem  do zagarnięcia Indyj, mocno się  m ylą; 
jest to ty lko  znany w  sztuce wojennej fa łszy w y  
alarm dla zw rócenia uw agi przeciw nika w inną  
stronę. R osja n igdy nie zaatakuje A nglji, dopóki 
ją b ęd zie uw ażać za bogatą i potężną; trzyma  
się tutaj, ja k  i w szędzie, swej tradycyjnej poli­
ty k i:  „nie napastow ać silnych, bo m ożna dostać 
po karku."

Potw orne przym ierze m iędzy Francją  i R o­
sją dlatego jest potworne, że nie zapew nia ża ­
dnych k orzyści dla Rosji, a jest rgubne dla  
F ran c’'

Francja pała gw ałtow ną n ienaw iścią ku  
Niem com , w łaściw ie nie z powodu utraty A lza­
cji, aie raczej dlatego, że jej pycha została Bro-

kapłana bezp ieczeństw a dla_>  
rządu i narodu rosyjskiego

W tedy to zapew ne nabi^pi i ta pożedana® ^  
chwila, w której ta cy  zdrajcy kraju, jak  L is ic k i, C  g- 
vautor d z ie ła : .„M argrabia W ielopolsk i”, po >ol ^ «  
sku  i po francusku), będą w ed łu g  daw nego oby- k  g  
ozaju polzkiego, od szczek iw ali p od  ła w ą  SW,-. po- Ł  ^  
tw arcz k łam stw a, w yrzeczon e przeciw ko nzro- 
dowi, a ich  b ezeone piśm idła spalone będa ręką o  U  
c a ta  na ryn k u  Starego M iasta w  W arszaw ie. *  ET 
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A f f i d a v i t
Z dniem  1. października roapoczęło obowią- 3  "T. 

mywać posiadaczy tytu łów  renty w łoskiej tak *" 
zw ane .a ff id a ? it“ Jest to  postanowienie, w yd a-  
ne św ieżo przez rząd w łosk i, m ocą którego k a- -  
żd y  posiadacz renty  w łoskiej, przedstaw iający  
kupon tej renty do w yp ła ty  po za granicam i®  * 
W łoch , powinien w yk azać naw et przysięgą, że 0 C  
jest rzeczyw istym  posiadaczem  tytułr odpowia- 
dającego  przedstaw ionem u kuponow i i że a ie  *g N 
jest poddanym  w łoskim . C iek aw e to rosporzą-.2 . S  
dzenie, które daje dobrą sposobność do n ieprzy- ^  »  
jem nych  szykan  fisk alnych , zostało w yw ołane g  3  
złym  stanem  w łosk ich  finansów. P ubliczny d ług *5.s  
W łoch  skonsolidow any i b ieżący  w ynosi 1 2 ‘/ ,  mi- »  
ljardów franków , z czego  na rentę 5 procentową ^  S- 
p rsypada 9 m iljardów 15 m iljonów. R oczny pro- »  c
cent od tej ronty w ynosi 391 ,420 .000 , z której '  ę  
to sum y w r. 1892 zapłacono 155 ,192 .000  cz y a  
przeszło 65°j0 za granicą. Otóż rząd w łośni obli - ^  r  
c z y ł przy odnawianiu tytułów  renty, które Bię odby- “ 5  
ło w roku 1891, że zagranica posiada ty lk o  39%  . - P  

dze upokorzona: dała się bowiem  lekk om yśln ie [ r?nty, tak, że 26%  kuponów przedstaw iono d o% cn
.-BnaeMaaKara ggggBaaar.c m m  f U p z p B n H H

W estibul w stosunku do całości w ydaje się nam  
nieco za lis k i,  a w m iejsce zw y k ły ch  b hodów  
w olelibyśm y w idzieć k latk ę schodową. T em a też 
przypisać należy, że n wejścia nie odnosim y tego  
potężnego w rażenia, jak ie  odczuw am y w przy- 
sionkach m onum entalnych bndowli, posiadających  
w spaniałe k latk i schodowe.

lew e j  s t ro n ie  p a r k i e t u  są śc ie śn io n e  i u trudn ia ją  
swobodę p o r u s z a n i a  się. Z arzu t t e n  jeBt p o n ie k ą d  
h łu s z o y ,  a n ie d o g o d n o ś c i  p o d n ie s io n e  łatw o d a ­
ł y b y  się u s u n ą ć ,  g d y b y  z r e d u k o w a n o  ilość  miejBC. 
z a r e z e r w o w a n y c h  dia obrońców. W szak  d o  efe­
m e r y c z n y c h  w y p a d k ó w  n a le ż y ,  a b y  w proceBie 
aż o śm iu  obrońców występowało.

znaczonego w yłączn ie do izby  obrad, nie kom u- 0 ^ 0  
nikującej się z innemi nbikaciauii. O glądam y ~  
dalej pokój, słu żący  trybunałow i na obrady  
niestety nie zoBtający w bezpośredniej styczności-® *5 ' 
ze salą rozpraw, przechodzim y obok pokoju *  
obrońców, poczekalni dla świadków' i o s k a r z o - J  
nych , znajdujem y się w biurach sędziów  śled- ^  g  
czych  i innych człon ków  T rybunału. Ma istnieć & »W  górnym  w estibalu  sp o ty k , nas m iła n ie- ‘ D rugi zarzut d otyczy  w yboru m iejsca, prze 

spodzianka. N aprzeciw  wejścia, tuż obok drzwi, ' znaczonego dla oskarżyciela  publicznego. D otych- j pew ien przepis przestarzały , nakazujący, aby sę
prow adzących do sali odbija na ciem nem  tle ' czsb p rzyw yk liśm y w idzieć reprezentanta oska- t dzia ś led czy , stojący c a  niższym  stopniu hierar
biust cesarza z n ajczystszego  marmuru kararyj- j rżenia, przem awiającego z podw yższonej trybuny, . ch icznym , m iał biuro skrom niejsze od innych
Bkiego, sp oczyw ający na cokole z krajowego ala- z której okiem  objąć m oże ca łe  audytorjum . \ cz łonków  trybunału, którym  urzędu tego nie po n

W sali naszej brak tej tradycyjne; trybuny, a I wierzono. Przepis ten śm ieszny i praw dziw ie j§bastru. Pom ys to b y ł nader szczęśliw y . Ż lubo­
ścią zatrzym ujem y się przy tej rzeźbie szlachetnie  
pom yślanej i artystyczn ie w ykończone!, a stano­
wiącej prawdziwą ozdobę ca łego  gm achu i w cho­
dzim y do sali roipraw .

P ierw sze w rażenie, jatcie tutaj odaosim y , 
jest w oale dodatnie. Imponują nam  rozm iary, 
obfitość św iatła  i w ew nętrzne urządzenie. N asza  
sala, po sali w iedeńskiej, jest najw iększą w A u­
strji, ma bowiem  20 metrów długości, zaś 10 
sierok ośoi i w ysokości. Kolor perłow y, ir ęc zu ie  
dobrany podnosi pow agę miejsca. Strop oidobio- 
ny skrom nem i situkaterjam i gipsow em i n ie o lśn ie­
wa w praw dzie, mimo to sztukaterje zlew ają się w  
harmonijną ca łość 2 wewnętrznem  w yposażeniem . 
W  ogóle odpow iednio do charakteru ca łego  bu- 
dynkn, starano się i tutaj zachow ać sty l rene­
sansow y.

W ed łu g  typu, przyjętego w Austrji i w in ­
n ych  p sństw ach , w nętrze jej podzielone jest na 
trzy nierównom ierne o ię śo i. N a p od w yżsion em  
pretorjum około kulistego stołu, o id obionego  
dwom a olbrzym iem i bronzow em i kandelabram i, 
ustaw ione są sty low e k r ie s ła  d la członków  tryb u ­
nału  i protokolanta. W  parkiecie po prawej stronie 
um ieszczono w dw óch  rzęd ach  ław k i dla sę ­
dziów  przysięg łych , po lew ej, siedzen ia  dla pro­
kuratora, ośm iu obrońców  i znaw ców . T a d y ­
spozycja  m iejsc m oże n iezupełn ie jest szczęśli­
wą i spotyka się z  dość ostrą k ry tyk ą . Podnie­
siono z pow ażnej strony zarzut, że m iejsca po

natom iast za ją ł on mibjsce na ław kach  obrońców, 
oddzielony od nich n ieznaczną p rzegródką.

Jak kolw iek  zasada procesualna równorzędno- 
ści stron, b iorących udział w postępow aniu kar- 
nem , nie ch ce  czyn ić żadnej różn icy  m iędzy  
osk arżycie lem  a obrońcą, m imo to przem aw iali­
b yśm y za usunięciem  n ieestetyczn ej, a naw et ra­
żącej przegródki, a za w yzn aczen iem  przedstaw i­
cielow i w ła d zy  państwowej innego m iejsca, odpo­
w iadającego bardziej jego  stanow isku publi­
cznem u.

N atom iast na w szelk ą  u w agę zasługuje, am fi­
teatralne urządzenie m iejsc, przezn aczęn ycn  dla 
audytorjnm . T uż obok barjery, oddzielającej par­
k iet, znajdujem y m iejsca, rezerw ow ane dla spra­
w ozdaw ców  dziennikar a c h , urzędników  i obroń­
ców . W  ław k ach  d alszych  znajdzie w ygodnie  
110 osób pom ieszczenie, a około 60 osób m oże 
z parteru przysłuchiw ać się b iegow i rozprawy.

Pom ijając inne szczeg ó ły  urządzenia, nie  
m ożem y oprzeć się przed uczynieniem  jednej 
uwagi. J eże li pow iadam y, £S w rażenie ogólne jest 
korzystn e, to sądzim y, że b y łob y  ono podnioślej- 
szem , g d y b y  nagie pola ścian ozdobiono sIobo- 
wnem i m alowidłam i. N a  tle  ty ch że  w dzięczn ie  
p rzedstaw ia łyb y się postacie znakom itych  kody-  
fikatorów, grupujących  się około bogini sp raw ie­
dliw ości.

N a tem  zam yk am y nasz ulotny opis sali i 
w chodzim y booznem i drzw iam i do pokoju, prze-

b iurokratyczny, stanął na przeszkodzie w racjo- ® 
nalnej dyslokacji biur. G dzieindziej biuro sędzia- o  s  
go śledczego , pozostającego w ustaw icznym  konta- 4 ^ 
k cie  z publicznością, sk łada się z  gabinetu , po- o  < 
koju dla pisarza i poczekalni. W  naszym  gm a- p p 
obu nrzęduje sędzia śled czy  w pokoju o j e d n e m ^ ^ :  
oknie, zaś człon ek  trybunału, aajęty spokojną §  g“ 
pracą biurową, ma ok azałe biuro o dw óch S- S- 
oknach. L e cz  szablon hierarobiczny ignoruje uty- 
litaryzm .

N a tem  k ończym y naszą p ie lgrzym k ę po 
n ow ym  gm achn. Przyznajem y, że  pom inęliśm y  
niejeden szczegół, św iad czący  o praktyozności, 
a nawet pew nym  kom forcie, u szła  też naszym  
oczom  m oże niejedna w adliw ość, n iedostrzegalna  
lub osuw ająca się z pod u w agi profana, ch cie­
liśm y ty lk o  podzielić się ogólnem  w rażeniem , 
jak ie  odnosim y z p obieżn ego i doryw czego oglą- 
dnienia całości.

K oń czym y też pew ną ap ostrofą , która  
pom im ow olnie pód pióro się nasuwa. N iechaj 
ten  gm ach , w zn iesiony  na gruzach daw nego  
p rzyb ytk u  spraw iedliw ości, Btanie Bię praw dziw ą  
św iątynią  T em id y  i n .echaj p ielęgnuje dalej 
dobre trad ycje naszego stanu sędziow skiego. 
N iechaj też społeczeństw o nasze w chodzi do tej 
św iątyni w podniosłym  nastroju ducha i n ie ­
chaj w szystk im  pow ołanym  czynnikom  przy  
św ieca  id ea  w zniosła i szczytn a: idea zw y ­
cięstw a p raw dy 1 D r. F iotr 8t& 'laU .
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w yp ła ty  sa  granicą bezpraw nie. W sk utek  tego  
skarb w łosk i poniósł szkodą 4*/a m iljona fran­
ków , tlb ow iem  kupony renty w łoskiej p łatne są  
za granicą w  złocie , którego ażio w  stosunku do 
m inimalnej wartości w łosk ich  papierów w ynosi obe­
cn ie 12% . Z achęceni tym  zysk iem  w łoscy  po­
siadacza renty, w y sy ła li swoje kupony za grani - 

- cę, a b y  otrzym aó w ypłatą  ich  w  złocie , nie w 
papierach T em u  nadużyciu  m a zapobiedz „afti- 
d avit,a które m iądzy zagranicznym i posiadaczam i 
renty w łoskiej w yw oła ło  niezadow olenie. Jest to 
niew ątpliw ie firodek paljatyw ny, n iepew ny, gd yż  
najpierw  obliczanie narodowości posiadaczy ren­
ty  nie m oże b y ć  śc isłe , a następnie surow e w y ­
m agania nowego rozporządzenia mogą spowodo­
w ać spadek  kursu renty, bo wielu cudzoziem ­
ców  zech ce sią jej pozbyć. P rócz tego gd y b y  
rząd w iosk i potrzebował, co jest bardzo możl - 

re, zaciągnąć obecn ie za  granicą jakąkolw iek  
p ożyczką, bądzie m usiał przyjąć mniej korzystne 
w arunki. W końcu „*ffidi»vit" zu p ełn ie nie p o ­
m oże, jeżeli przy jego stosowaniu ok aże sią, że  
rzeczyw iśc ie  65%  renty w łoskiej znajduje sią w 
rękach cudzoziem ców . C ała ta sprawa, która  
obecn ie żyw o zajm uje g ie łd y  europejskie, jest  
zarazem  w skazów ką, jakie n iebezpieczeństw o gro­
zi finansom  państwa, które podejm uje w yp ła ty  w 
złocie , n ie m ając czynn ego bilansu-

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Koódtnzkl

Bjarjusz lwowski.
W t o r e k  10 października.
Teatr hr. Skarbka: „Travuto“, opera w 4 akt. 

J. Verdi’ego. Występ pani Anny Malinowskiej i p p .: 
Aleksandra Myezugi i Gabrjela Górskiego. Początek 
o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. B a d e n i 
otrzymał wielki krzyż papieskiego orderu św. Je­
rzego. — Dr. K-nstsnty ł k a ł o  w i oz,  lekarz przy- 
ooozny księcia bułgarskiego w S >fji, otrzymał krzyż 
kómtura II klasy orderu domowego ks. ernestyń- 
skiego —  Bawi w Warszawie profesor liceum w 
Nizzy, p. Rudolf G l i n k a  J a n c z e w s k i .  — Prof. 
uniwersytetu Henryk S t r u v e ,  po dłuższym pobycie 
w Anglji i na wyspach J rsey i Gernsey, powrćc5ł 
do Wars awy.

Z życia towarzyskiego, w  sobotę d. 14. bm. 
odbędzie się w kościele św. Acny ślub panny Wandy 
S ę k o w s k i e j ,  córki śp. Józefa Prawdzio Sęko­
wskiego i Władysławy z Janowskich z p. dr. Wło­
dzimierzem P a j ą c r k o w s k i m ,  synem śp. Józefa 
Lubtoz Pającztiwskiego, dyrektora Tow. kred. ziemsk. 
i śp, Marji z Sznm:ńozowskioh.

W kościele PP. Wizytek w Krakowie odbył s ę 
onegdaj ślub panny Wandy B a c z y ń s k i e j ,  z p .  
Wład. A n d e r s z e w s k i m .

W kośiiele 0 0  Kapucynów w Krakowie pobło 
gosławiony został onegdaj związek małżeński panny 
Józefiny W u r z l ó w n e j ,  z p. Janem P a r e m ,  ka­
pitanem intendantnry.

Nekrologja Jan S i d o r o w i e  z, aptekarz, osło­
nek gwardji narodowej z 1848 r., były radny miasta 
Kołomyi, dyrektor kasy oszczędności, asesor sądowy, 
tmarł w Kołomyi d. 7 bm. Zmarły był patrjotą w 
całem znaczenia tego słowa. W mieście i całym po­
wiecie był ogólnie labiany i szanowany. —  Julja 
A n g u s t y n o w i o z o w a ,  matka artysty malarza, 
zmarła w Rzeszowie w 61 roku żyeia. —  Henryk

W uczczeniu 70 roczoicy n odzin wieszoza 
Kornela Ujejskiogo, urządziło lwowskie stowarz. ręko­
dzielników „Gwiazda1* w dniu 8. października wie- 
ozorek muzykalno deklamaoyjny. (K, Ujejski jest 
członkiem honorowym stowarzyszenia od jego zawią­
zania). Wieczorek zagaił p. Starkel, który zaznajomił 
obecnych z historją powstania „Chorału", tego po­
mnika literatury polskiej i modlitwy ludu polskiego. 
Na zakończenie odczytał list wieszoza, przesłany 
w odpowiedzi na życzenia „Gwiazdy".

Program muzykalno-deklamaoyjny, złożony z 8 
punktów, przeważnie z dzieł wieszcza jubilata, pod 
kierownictwem prof. p. E. Urbanka, wykonany został 
poprawnie, dzięki łaskawemu współdziałaniu pani 
Szymańskiej i pana prof. Klauseka, którym niniejs/em  
na tern miejsou składa wydział podziękowanie.

Do polskiej młodzieży szkolnej. Od autora 
Chorałn otrzymujemy pod powyższym tytułem na­
stępujące p ism o:

„W 70tą rocznicę moich urodzin, z wielu miast 
w naszym kraju, odezwaliście się do mnie, ukochani 
młodzi przyjaciele. Cicho, skromnie, z ogólnym pod­
pisem „młodzież polska* zebraliśoie się przy mnie, 
istby wieńcem. Czułem waize serca bijące miłością 
ojczyzny, a i dla mnie, jej sługi. Zdawało mi się, 
że kładłem kolejno UBta na wasze głowy i całowa­
łem je gorąco, po ojcowska. Musieliście odczuć ten 
pocałunek. I  pytałem w a s: Czy chcecie byó wier­
nymi synami nieszczęśliwej Polski ? Odrzekliście 
Chcemy. I mówiłem jeszcze: B e z  m i ł o ś c i  B o g a ,  
b e z  p i l n o w a n i a  J e g o  p r z y k a z a ń  n i e  w y ­
z w o l i c i e  o j c z y z n y ,  bo j a ł o w ą  e t a n i e  s i ę  
k a ż d a  w a s z a  p r a c a  d l a  n i e j  i p o ś w i ę ­
c e n i e  —  czy przyrzekacie byó wiernemi, pokor- 
nemi dziećmi Wszechstwórcy? Powiedzieliście: Bę­
dziemy. Ślubujecie to?... I  podniosły się wasze ręce 
z okrzykiem: Ślubujemy !

Takie w duchu miałem widzenie.
Byłaż to złuda rozradowanej duszy mojej? .
Nie.
Wierzę silnie, że teraz i później, teraz, kiedy 

wasze-młode dusze płoną dla ideałów i później, kiedy 
chłodna rzeczywistość, walka o byt, niejedno przy­
gnębienie pićbować zaczną łamać was i zniżać, że 
teraz związanych i zrównanych ze sobą szkolną 
ławką, później rozprószonych n i stanowiskach różnego 
losu, z a w s z e  i w s z ę d z i e  s t a ó  b ę d z i e c i e  
p o d  j e d n ą  j e d y n ą  c h o r ą g w i ą ,  która podobna 

, do namiotą niebieskiego sklepienia, esłoni was wszy­
stkich, a te n  samem zwiąże znowu razem — pod 
chorągwią, której ognie nie zniszczą burze nie po 
szarpią, pod chorągwią: „ M i ł o ś c i  B o g a  i Oj
o z y z n y !  Kochacie mnie. O moi drodzy, ja was

H a r a s s.e k. sędzia powiatowy, zmarł w Dukli.
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Kaleadarz. Wtorel (1 0 .):  Franciszka B org .—  
Ws-hód słońca o wutainb 6 minut 18 zachód o 
godiinie 5 minut 14

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, oie- 
;rzewie i głoazce koguty, słomki, przepiórki, dzikie 

gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d  r y b a c k i .  W października nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa ­
micy. Złowione ryby mnszą mieć przepisaną miarę. 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra 

Pomocnicy handlowi odbyli onegdaj posiedzenie 
w sprawie święcenia niedzieli Zaprotestowawszy prze­
ciw twierdzenia, jakoby im chodziło o minimalną 
gażę 50 zł raozej, niż o święcenie niedzieli —  za­
protestowawszy dalej w sposób energiczny, jakoby 
praw swych dochodzić eheieli w drodze strejkn, po­
stanowili wystosować do kupców i księgarzy pety­
cję w furmie u p r z e j m e j  p r o ś b y ,  aby zgodzili 
się na zamykanie sklepów w niedzielę i święta 
całodziennie.

Podnieść należy, że w ogóle traktowano sprawę 
poważnie, unikano niepotrzebnych inkryminacyj. Nie 
wątp my, że o i l e  to  b ę d z i e  m o ż l i w e m  —  
knpoy nasi, nawet s własnej inicjatywy postarają się 
o ulżenie dosyć ciężkiej doli pomocników handlowych.

Tym ilś ostatnim należy się uznanie za to, że 
nie weszli na drogę strejków i zmów, ale pragną 
praw swych bronić w drodze zgodnego porozumienia.

kocham oddawna, kochałem was jeszcze w kolebkach 
waszych, wns, co jesteście przyszłością narodową —  
i dziś stary, może bliski grobu, ręką, z której chciał­
bym, aby szły umacniające promienie na was — 
błogosławię was Żyj Polsko! K ornel Ujejski. “

Mlizyka „Harmonji" grać będzie we wtorek d. 
10 bm. o godz. 4%  popoł. przed ratuszem.

Prezeiłtę na gr.-kat. probostwo w Ostałowicaah 
otrzymał ks. Grzegorz Aliśkiewioz.

Namiestnictwo nadało prezentę na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae coUationis w Kosowie mie­
ście ks. Aleksandrowi Gielitowiozowi, dotychczaso­
wemu gr. kat. proboszczowi w Krównikaoh.

Wystawa krajowa, a rękodzielnicy. Komitet, 
zajmujący się rozdawnictwem bezprocentowych poży­
czek dla lwowskich rękodzielników wystawców, na 
wykonanie przedmiotów do przyszłej wystawy krajo­
wej, zawiadamia interesowanych, iż termin do zgło­
szenia się o pożyczki został przedłużony do końca 
października rb.

Podania należy nadal wnosić dc skarbnika p. 
Mikulińskiego przy placu E  . ickim.

Plan bytuanyjny p ow szech n ej w y sta w y  
krajew ej r. 18 9 4  M as] T n a i-M łą - trzeci blan 
sytuacyjny wystawy krajowej, sporządzony przez biaró 
inżynierskie wystawy pod kierunkiem hr. Łubień­
skiego (litografja Przyszlaka); jest ono wiele pełniej 
szym i bogatszym cd poprzednich. Imponujące roz­
miary przedsięwzięcia rysują się też na nim wybitnie.

Z budynków, stawianych przez dyrekcję, lub 
władze kra<owe i rządowe, nowy plan wskazuje 24, 
a między niemi gotowe już z zewnątrz, lub wykoń­
czane : pałac sztnk pięknych, pawilon dziennikarski, 
gmach przemysłowy, pawilon architektury, szkol ii 
etwo (uniwersytety i politechnika, rada krajowa 
szkolna, Wydział krajowy), rolnictwo i wieża wodna 
Zaczęte, lab w najbliższym terminie zaczęte będą: 
pawilon ogrodnictwa, kiosk dziennikarski, poczta i te 
legrafy, restauracje, kawiarnia, hala koncertowa, fon ■ 
tauna elektryczna, hala maszyn, ko-łownia, pawilon 
ministerstwa handlu, leśnictwo i łowiectwo, etnografja, 
(która umieszczoną byó musi w dolinach parku Ki­
lińskiego), wreszcie magazyny. Ta doliczyć jeszcze 
należy: baseny, boisko, trybuny i stajnio (te ostatnie 
staną z wiosną, aby uniknąć kosztownej wywózki 
śniegu z zajętych przestrzeni), dom administracyjny 
i panoramę.

Budowle prywatne, których według planu ozna­
czonych jest 37 , wzniosą się ku końcowi b. m., lub 
z począ.t iem przyszłej wiosny. Przygotowywane są 
one przez wystawców na miejscach, a ustawienie wv- 

prońozonyoh już całkowicie części drewnianych, lub

nie wiele powinno zabrać ozasn. Pierwszy 
z pawilonów prywatnych dźwignie się pawilon krze­
szowicki hr. Potockiego, według planów p. Pryliń- 
skiego.

Na linii avenue wystawy, znajdzie się tylko 
basen, fontanna świetlna i ku końcowi pola z budowli 
prywatnych, cukiernia p. Grossa, Wszystkie inne bu­
dowle prywatne rozrzucone są harmonijnie po obu 
stronach alei głównej. Wyliczamy je kolejno: pawilon 
hr. Mierowej, hr. Debiokiego, kiosk tabaczny i fa­
bryka tutek p. Niemojowskiego, koronkarstwo hume- 
nownkie p. Rojowskiego, pawilon Towarzystwa dla 
handlu i przemysłu, ogrodnictwo pp. Wolińsk'ego i 
Kaczyńskiego, pawilon marszałka ks. Sanguszki, 
Kółka rolnicze, browar p. Gotza, Związek stowarzy­
szeń zarobkowych, fabryka kos, pawilon areyksięcto 
Albrechta, stajnie bi Romaszkaua, pawilon łańcucki 
hr. Potockiego, Sanitas, szkoła luaowa, cukierń,a p. 
Zimmera, restauracja p. Chrapińekiego, pawilon m. 
Ly owa, ateher p. Trzemeskiego, pawilon państwa 
Brody, zakłady braci Groedel, nafoiarstwo, karuzel 
(monłagnes russes, czyli, jak w Pradze nazywano 
SKluzawka) stajnia br. Brunickiego, cukrownia tłu 
macka, Clayton i Shuttleworth, pawilon pp. Górnego 
i Pilarskiego, cukiernia p. Szolca, mleczarnia, pawi­
lon ks Lubomirsktogo, nafciarstwo p, Szczepano- 
wskiego, pawilon fundacji hr. Skarbka, gorzelnia.

Już po wydrukowaniu planu, wpłynęło sporo 
ofert nowych na pawilony prywatne, których tu 
wszakże nie wymieniamy.

Wskutek tego teź dyrekcja rozszerza coraz bar 
dziej swój pierwotny teren, p: suwając się ku górnej 
stronie parka, co podniesie jeszcze więoej efekt malo- 
wniozośei i nada wystawie r. 1894 wyjątkowy, ory­
ginalny charakter.

Uroczyste otwarcie roku nauki 1893/94
w uniwersytecie tutejszym odbędzie się we środę doia 
11. b, m. Uroczystość rozpocznie się solenuem na­
bożeństwem w kościele ś. Mikołaja o godz. 9-tej. 
które celebrować bęizie ks. infułat Zabłocki.

Podczas nabożeństwa śpiewać będzie „Lutnia.11 
Następnie o godzinie 10 władze uniwersytekie, pro­
fesorskie, zaproszeni dostojuicy duchowni i świeccy, 
publiczność i młodzież zbiorą się w auli uniwersyte­
ckiej, gdzie Jego Magnificencja rektor uoiwersy tu, 
prof dr. Ludwik Ćwikliński wygłosi mowę i otwo­
rzy rok szkolny Potem nastąpi odczyt inaugura­
cyjny ks. prof Bilozewsuiego z dziedziny archeologji 
chrześcjańekiej. Dla publiczności płci obojej wstęp 
wolny.

Zakład wychowawczo naukowy PP. Sercanek 
we Lwowie obchodził w niedzielę pięćdziesiątą ro­
cznicę swego istnienia. Chcąc uczcić tę uro­
czystość, zebrały się licznie byłe wychowanki PP. 
Sercanek od najdawniejszych, pierwsze tam, gdzie 
spędziły młcde lata na nauce. Poważne matki ro 
dżin podążyły wraz z młodszymi wychowankami 
zakładu by obecnością swą zaznaczyć wyraz wdzię­
czności i uznania zacnym wychowawczyniom.

W sobotę po południu w lokalu stowarzyszenia 
pracy kobiet odbyło się zebranie wszystkich dawnych 
koleżanek w celu porozumienia się co do pregramu 
uroczystości dnia następnego, poczem urządzono skład 
kę na utworzenie fundaoji wieczystej mszy świętej 
za dusze zmarłych sióstr i uczenie zakładu W nie­
dzielę rano rozpoczęto uroczystość soiennem nabożeń­
stwem, odprawionem przez księdza arcybiskupa Issa- 
kowioza. Następnie wygłosiła przemowę w imieniu 
byłych uczennic p. Garapichowa, jako jedna z pier- 
WBzyoh wychowanek zakłada, póczem wręczono prze­
łożonej prześliczny bukiet, złożony z bratków, jako 
godło pamięci i akt fnndącji1.)mnsz świętej. Wieczo­
rem wykonały pensjonarki Nakładu przedstawienie, 
złożone z żywych obr^iów, <yłttoin_cyj i śpiewów, na 
którem był^pbeony ks ądz b isłup  Puzyna.

Uroczystość zakotowya giyf-wczoraj loterjąr faotbwą, 
z której dochód przeznaczają ]fP . Sercanki na-śroch***- 
wychowania jednej bezpłatnejluczennicy, córki byłych 
wychowanek. #

Na krzesło poselskie; po Czerkawskim Euzeb. 
w radzie pań twa z oWęgu miast Tarnopol. Brie 
jżany wymienia już pogłotka dr. Hofauk a Franci­
szka, radcę sądu wyższego, brata Michała H , który 
uż jest poBłem z okr. Stanisławów-Tyśmi-nica.

Od pO^ła do rady państwa p. Aleksandra Bar 
wińskiego, otrzymujemy następujące pis-no z proślą 
o umieszczenie: „Wcbio tak licznych i serdecznych
objawów pamięci i życzliwości, jakie mnie doszły 
z powodu wyboru oiłonkiem rady szkolnej kraj, ja- 
koteż mego jubileuszu służbowego i literackiego, nie 
mając możności każdemu z osobna odpowiedzieć, jak 
bym tego pragnął, upraszam tych którzy o mnie 
byli łaskaw5 pam.ętać, ażeby tą drogą zechęieli przy 

[ jąć wyraz serd-.cznei wdzięczności. Lwów, d. 8 
* ptźlziernika 1893. Aleksander B arw iński

Uddła op racja. P Maksymilian Zlulski. d łu­
goletni wiceprezes rady powiatowej kolbuszowskiej, 
dotknięty chorobą zaćmy, poddał się operac i, którą 
wykonał znakomity okulista dr E M a o h e k  ze 
zwykłą sobie troskliwością i najpomyślniejszym sku 
tkiem.

P rzeiu ysłow ość  organów  podatkow ych Kupcy 
Izydor Kasswan i Józ-f Fen-r założyli wspóluie sklep 
w Ozcrniowcaoh z towarami bławatnemi. Ponieważ 
firma nie była protokołowaną, przeto magistrat, jako
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m u  Lii Bocne m m
R om a •  "*cu sk iego

(di dalszy)

K ażd e słow o Piotra, raniło ja k  ostrze 
sztyletu .

—  T o moja rzecz.. —  odparł —  a m oże 
czyn ią  to dla dobra ln d a k cśii...

A d m ira ł zaw ah ał się.
—  N ie ch cia łb ym  aię m ięsiać ...
—  M ożesz pan —  odparł adm irał z n iecier­

pliw ością. — C zego pan w ym agasz ? ..
—  Zaraz. N ajpierw  m usisz mi pan dań s ło ­

wo honoru, n ic w ięcej od pana nie w ym agam , 
ż e  tęgo, czego  się pan odem nie dow iesz, n ie po­
w iesz nikom u do godziny piert zej jutro.

— D la  czegóż takie zastrzeżenie ?
—  Poniew aż tak mi się podobs...
—  L e cz  czy  to jest s fa sz n e m ? ..
—  P rzyjm u jesz pan ?
—  P oniew aż tak  potrzeba.
— M łody człow iek , o którym  wspom niałem  

w yżej, m oże się znalsńń w bardzo przykrem  po 
łożeniu, w skutek  okoliczne ś-i ,  które pan zrozu ­
m iesz, to jest. k tóre dziać się będą w pańskich  
o c z a c h ..

— W  m oich oczach  ?
— N ie b ęd ąc w  m ocy ani ich uprzedzić, ani 

tem a p rzeszkodzić ..
— To dziw ne 1
—  A  jed n a k  tak się stanie. Otóż proszę 

ab yś mi przyrzek ł, adm irale, że k tokolw iek  bę­
dzie tym  mł-d z ień cem  i w . ik iejkolw iek sytua­
cji b ęd zie się znajdow ał, ab yś mn pan dopo

m ógł w szelk iem i sposobam i, które są w  pańskiej 
m ocy —  n ie ebedzi tu rów nież o pieniądze. Jest 
to szłowiek bogaty i nic od pana nie potrzebuje. 
U siłow ania, które pow eźm iesz dla ntogo, nie mo­
gą  w niozem  u w łaszczyć twojej czci i honorowi, 
adm irale ..

—  C zy to już w szystko ?
— Praw ie...
M ały staruszek w yją ł z k ieszen i szarą k o ­

pertę, d osyć grabą, która m usiała zaw ierać do­
syć  duży  plik papierów.

—  Oto —  dodał —  dokum enty, które w y ­
jaśnią w ęz ły  pokrew ieństw a, istn iejące pom iędzy  
m łodym  człow iek iem , a znaną, pewną bardzo 
poważną osobistością.

—  M nie znaną ?
— Tak, pana, c z y ś  nie uprzedziłem  cię  o 

tsm , adm irale.
— Cóż dalej ?
—  W te: k opercie znajdnje się akt u ro d ze­

nia m łodzieńca, listy  jego  m atki i pew ne prze­
strogi, dane przez nią syn ow i.

—  N astępnie.
—  Jest również nazw isko i adres jego mie- 

ssk an ia  w Paryżu.
— C zyś pan s k o ń c z y ł?
— Skoń ży łem . Otóż u czyn isz  pan te przy­

sięgę nie m nie, lecz  dla k egoś trzeciego, którego  
pan jutro poznasz...

— Chodzi o to, abym  p o m a g a ł? ...
—  Z e w szystk ich  s ił pańskich .. w  p rzy­

padku, w  jakim  się znajdzie, jakby ta  chodziło  
o pana sam ego, p en ie adm irale. , a przede-

—  O ddać mn te  papiery !
—  T y lk o  jem u.,. Zresztą mam ich kopję .. 

G dyby przypadkiem  nie d oszły  do n iego lub  
zosta ły  zniszczone, to i tak otrzym ałb y je z dra  
giej strony...

B y ła  to groźba, nie uszła też uwagi admi 
rała, który uważniej zaczął śledzić n iezna­
jomego.

—  L ecz  dla czego nie zrobisz pan sam  
tego ? — zapytał.

Piotr B rech eu x  w zruszył ram ionam ’
— R zeczy w iśc ie  m ógłbym  to uczyn ić, lecz  

jeżelib ym  ch cia ł to zrobić, w takim  razie nio 
udaw ałbym  się z tern do pana.

O d pow itdź b y ła  przekonyw ająca.
A dm irał sk inął głow ą m ówiąc :
—- T o praw da.
—  Na koniec pod żadnym  pozorem nie 

otw orzysz pan koperty  przed godziną pierw szą 
po połndDin, ja k  już mówiliśmy o tern.

—  Jutro. j
—  Jutro i daez mi pan na to słow o  

honoru. j
—  D aję panu móje słow o. f
—  Piotr w yjął z k ieszeni drugą kopertę.
—  T a zaw iera w iadom ość o wiadomej panu  

m łode, dziew czynie. List ten zaadresow any jest 
do pana Proszę p r z e c z y ta ć : D o adm irała <le 
Vi1ray. D ow iesz  się pan z listu tego w sz y ­
stkiego. co się ty cz y  d zieck a pani hrabiny de 
Vitray.

— Kto panu o tem pow iedział?
M s łr  cz łow ieczek  m ilczał.
—  W iem , to dosyć. List ten m ożesz paz

otw orzyć jutro o d z;ewiątej rano, lecz nie wcze- ;
śniej.

— D laczPgo taki termin ?
— Jest on niezbędny do spełn ienia mo cb 

zamiarów.
— Przynajm niej jesteś pan szczerym .
— Któż mu te  mi zab ron ić? W szystk o , co 

panu m ogę pow iedzieć, jest to, że ca łe  moje pla­
n y  i zam iary nie mogą w niraem  szkodzić m ło­
dej d ziew czyn ie , ani panu... :> m oże n aw et p rze -

władza przemysłowa, doręczył każdemu ze wspólników 
osobną licencję przemysłową (Gewerbeschein). Wła­
dza podatkowa wpadła stąd na dowciwny pomysł i 
wystawiła im aż trzy arkusze płatnicze, a t o : jeden 
na imię Kasswana, drugi na imię Feuera, a trzeci... 
na imię spółki „Kasswan i Feuer".

Żonobujstw o Wieśniak w Bobestie na Buko­
winie, Franciszek Kowaluk, sprzedał swe gospodar­
stwo i dnia 4 b. m. wraz z młodą żoną wybrał się 
w drogę, aby stale zamieszkać w Rumun ji, Nieopodal 
Mihalen żona poczęła się opierać dalszej podróży i 
błagała mąża, aby nie Opuszczali kraju rodzinnego. 
To tak dalece rozgniewało Kowalnka, że rzucił się 
na płaczącą kobietę i zabił ją pałką. Pozosta­
wiwszy zwłoki na gościńcu, sam zaś umknął za 
granicę.

T rębow la czy  Treiltitow la? Jeden ze współ­
pracowników Szkoły  udał się do dra Małeckiego o 
wydanie stanowczego zdania co do sposobu pisania 
powyższej nazwy Dr. Małecki wykazał, że pisać po­
trzeba nie Trę , iecz Trembowla.

Bankructwo. .Pmed trybunałem orzekającym 
sądu krajowego karnego w Czerniowuaoh toczyła się 
dnia 5 b. ra. rozprawa przeohc Józefowi Gobel, 
właśoieielowi browaru w Czerniowcaeh. Akt oskar­
żenia zarzuca podsądnemu, że nie wykazał dostate­
cznie, iż upadłość jego przedsiębiorstwa pochodziła 
nie z jego winy, oraz, źe nie utrzymywał należycie 
ksiąg rachunkowych.

Po przeprowadzonej rozprawie uznaao podsą- 
dnego wiuDYm i w uwzględnieniu licznych okoliozao- 
śui łagodzących, zasądził go trybunał na trzy dni 
zwykłego aresztu.

U padłość zgłosiły w Czerniowcaoh dicia nie- 
pretekołowane firmy kupieckie: Arona Weissinanna i 
Dawida Kieim.

Coraz w ięk sze prześladow anie. Z Królestwa 
Polskiego piszą do D ziennika F o sn .: System prze 
sodowania polskości lodzi riżnorodne owoce; chara­
ktery czyste, szlachetne, uwydatniają się po nim, a 
mętne gniją i odpadają. Mieszkańcom Łudzi »p. d-.ino 
specjalną nazwę Łodzian, jako gatujicowi przejścio­
wemu od jgermanizinu do polskości. Panowie Szaj 
blery, Herbaty, Heincle żywili jes-zeze głębokie sym- 
patje do języka i literatury niemieckiej, alt cki-zywali 
życzliwość gorącą dla społeczeństwa, wśród którego 
porodzili się. wzrośli i zbogaoili się. Ozy tak dalej 
będzie ?

Pari Anna Szajbierowa. wduwa, okazywała na 
każdym kroku przjci.yin śó dla Polaków, ale syn 
jej, d-szedłszy do pełnoletności, zstępuje z drogi, na 
której rodzice jego dorobili się bogaotw, dobrego imie­
nia i szacunku współziemian, a posady starszych maj­
strów oddtje żydom, lub Czechom, którzy dlakarjery 
przyjęli prawoeławie.

Areszto raaia młodzieży i panieD są na porządku 
dziennym. Niedawno zaaresztowano p. Zofję Grąbską 
w Warszawie i zamknięto w cytadeli. Matko, zrozpa­
czona, rozohorowała s ;ę, bo biedaczka niem a żadnego 
pojęcia o winie córki. Środki podobne n ii powstrzy­
mują młodzieży, przeciwnie: zapala się ota męczeń­
stwem, nie słucha upomnień rodziców i starszych. 
Rząd wszystko zaów robi, aby młodzież przywieść 
do szałn rozpaczy.

Cholera Gazeta urzędowa donosi: Dnia 7 paź­
dziernika zachorowały na cholerę:

W powiecie nadwórniańskim: W Nadwórnie trzy 
esoby, w Hwoździe i Nazawizowie po jedoej osobie.

W powiecie stanisławowskim : W Zagwoź iziu
dwie osoby.

W powiecie sanockim: W Posadzie Dolnej je ­
dna osoba.

W powiecie kałnsklm : W Humenowle jedna osoba.
W Buhordczanach jedna osoba.
"VyMrowiały: W' poyriecie n a d wó r i o a ń s k i i n W 

Krasńem' jedna ORoba. f
»/ >&■ lanoct^L '*8 £#K.inio#ł-tt-^ Ł tózm ic'

po jednej osobie.
W powiecie stan5,sław owsiirn: W Stanisławowie 

i w Zagwoździn po jedne: osobh.
W po” ieeie kałuskim : w Hnmenowie jedna osoba.
Zmarły : W powiecie nalwćrniańskim : W Na

dwórnie dwie osoby,
W powiecie bohoroaczańskim: W Bohorodcza- 

nach d w e osoby.
W powiecie kałuskim: W Zagwoździn i Hame 

nowie po dwio osoby.
W powiecie stanisławowskim: W Stan sławoorie 

i Koihininie po jednej osobie
Ogółem więo w ciągu dnia 7. jeździernika za 

chorowało w Gai.ófi dziesięć osób, wyzdrowiało Rt-ść 
osób, a zmarło dziesięć osób.

Dnia 8, pbźitlcr.oik śftebaroTzało: w Nadwórnie
3 osoby, w Woronionee ad  Jab onica (w powiecie
nadwóruisń-kim) 1 osoba, w Boborcdczanach 2, w 
Stanisławowie, w Koihininie, (w p o je c ie  stanięto 
wowskimj i Humeniwie (w pow. kałuskiin) po 1 
osobie.

Wyzdrowiały: w Rymanowie 4, w Humenowto 
2, w Stanisławowie i Kq*ł>iuioie po 1 osobie

Zmarły: w powiecie nad wćrnuńskiin: w Na 
dwó rnie, Woronience ad  Jablcniea, w Nazawizowie i 
Hwi ź ui e  po 1 osobie; w Bohoiodezunach 2 osoby.

Duia 6. pi-źizk-rnika pozostawało w Galicji 58
osób chorych na cholerę. W ciągu dni 7 i 8. pa- 

kok- Mipttisite?- 
ciw u ie ... Cóż pau chceea wi ę c e j ?  O prócz tego  
list zaw iera również pe:vno szczegó ły , d otyczące  
jej m łodości, oraz obecnego stanu rzeczy . .

—  C zy oaa jest daleko od P aryża?
—  Za k ilka minut m ożesz pan b y ć  przy niej.
— A  wdow a ?
—  M ięsaka z nią razem.
— C zy to już w szystk o?

_ — W szystko. G odzina napisaną jest na k a ­
żdej z kopert dla uniknięcia p o m y łk i. A b ! je  
ezcze jedno słowo...

—  Co tak .ego?
—  N ie wyjaw' pan nikomu, kto ci powie­

rz y ł te papiery?
— N aw et adreat l owi ?
—  N adew azystko.
—  D obrze. W iecej nie żądrsz pan n iczeg o ?
— N iczego.
—  M ożesz pan żąd ać... gd yż mi w yśw iad- 

czaez p raysłogę v ,ie iś iej w ag5...
— Jed n akże tylko przypadek d ał mi poznać 

prawdę, którą pow ierzyłem  panu.
—  Uzy nie duwiem  się przynajm niej pań­

sk iego  n azw isk a?
— A  to na co ? N ie ma ono najmniej izego  

znaczenia... N ależy  do b iednego starego nau  
czycic la , m> którego nikt nie zwraca uwagi. Z ««. 
kimi ludźm i, jak ja nie można się liczyć... Ż e ­
gnam  cię, adm irale I. .

— C zy się ju t nie zobf.czym y.
—  Owszem.
—  K iedy ?
— Zapsw ne jutro, lecz  nto N d ę  m iał nic 

w ięcej do pow iedzenia pana.
— Zatem żegnam  paua.
Obadwaj sk ierow ali się ku w y jśó u , przedtem  

jed nak  od ezw ał się jeszcze  raz st»ry :
—  Mam słowa p a ń ;k ie ? ..
M arynarz sk inął gtow ą

ździernika przybyło 19, ubyło SC pozostaje zatem

S zó ste  Śluby. Czytamy w K urj' *ze Warsąa-
w id m :  W daiu 26. września, w kość le  Narodzenia 
Najśw. Marii Panny (Po karmelickia) na Lesznie, 
odbył się obrzęd iaślubin pomiędzy janią Joanną z 
Andrychewiozów 1. ślubu Świątkowską drugiego ślubu 
Grosdcrową, trzeciego ślubu Szulcową, cswaitego ślubu 
Sciborowssą, piątego ślubu Juzyńaką, z p. Szcze­
pańskim.

Zamach. Niewykryci dotychczas sprawcy urzą- 
dzili w Pebiedrze, w powiecie wadowickim, w nocy 
na 22 zm., żninach na p. Poiwińskiego, syna byłego 
staro?ty. Ogremcemi kamieniami powybijali okna, ma­
jąc prawdopodobnie na edu ugodzenie pana Podwiń- 
ski. go, Jróremu jednak udało się odstraszyć złoczyń­
ców wystrzałami z rewolweru. Wskutek tej napaści, 
3 oi'*'by, znajdujące się w  domu napadniętym, odnio­
sły eięźii >e ekaleozehia.

W ystę p y braci R eszków  nie przyjdą w Chicago 
na wystawie! do skutku.

Sam obójstwo węgierskiego magnata. Według
doniesień nowojorskich, zastrzelił się hr Rudolf 
P a l f f y  w pobliżu Makwan (New Jersey) na polo­
waniu.

B kszysz. Izzi boi. szef sekcyjny w egipskiem 
min. fcomuniksoyj, oskarżony został o to, że dawał 
konsensa jedynie na takie przedsiębiorstwa, które do­
puszczały go jako wspólnika.

Na kuszt papieski >] listy cyw iln ej sporzą­
dzono dla watykańskiego obserwat-rjum tetoskop, ja- 
k ego Die pnSja(to żadne inne obserwatorium, nawet 
słynny ir yu u  Łyka w Kaiiforcji.

Rocznica Ver;TegP. W dniu dzisiejszym przy­
pada ośmdzicaiąta rocin.ica urorLai Yerd-’sgo, który 
urodził 3; ę w duiu 10 psździernika 1813 roku re
wiosce Roncoli', na ożąue] do gminy .busseto w de­
partamencie Taro, zaliczonym wówczas do depar­
tamentów pod panowaniem franenskiem „<t» d d d  
des A lpes“.

Kalita z kapeluszam i drw skiem i Z Paryża
donoszą: Ii iiowacjo, wprowadzona z dniem 8 bm. w 
Operze, miano»;cie niewpuszczanie do krzeseł pań w 
kapeluszach, przyjęta była przez publiczność bardzo 
przychylało i mkt wio protestował, a kilka pań, nie­
świadomych nowigo rozporządzenia, natychmiast się 
do nieg:i zastosowtł przez zajęcie miejsc na gale­
riach. Dyrekcja Opery komicznej i Komedji francu­
skiej zaiiiifjrzi i u siebie zaprowadzić teo regulamin.

Słynna Judlc wystąpiła po raz pierwszy od lat 
20 na scenie Eldorado w Paryża, gdzie niegdyś pier­
wszy święciła tryumf. Doznała ona entuzjastycznego 
przyjęcia, zamiast czterech, musiała odśpiewać dzie­
w ic5 piosenek: „La fermentu Pradels a, „Le mous- 
se‘ itcenteela, „Pain rols“ Jony, „Seye* W. Hugo,
,P.erette 1 tta, „Anguille et la grue“ Costó itp ,

Oklaskom końca nie było
Skandale w Chicago Ciekawe rzeczy o gospo­

darce tory wystawy wszechświatowej w Chicago do­
nosi N ew  York S taałs Zeitung. Oskarżenia o ze­
psucie, panujące w tej sferze, eiąjle się mnożą. Sę­
dziowie, kwalifikujący przedmioty dr nagród, mają 
przeznaczone wynagrodzenie w kwocie 750 dolarói 
kiedy j -d.-iak udoją się po nie do sekretarza komisji 
narodowej, ten zaczyna się tłómaezyć, że kasa pusta, 
żo pic-nięd-zy dostać nie może, lecz „przez życzliwość" 
radzi, aby udali 6ię dc pewnego urzędu komisji, 
który ma pieniądza i może tę sprawę 2ałatwi. 
Potr-ebuiący pieniędzy członek jury, rad ni vad 
udaje się do v fgo urzędnika, który rzeczywiście po­
dejmuje się wynagrodzenie sypłació za skromną 
pro wiją 10% ! Największa drogę do korrupoji przed­
stawia sam system rozdzielania nagród., albowiem 
kwalifikują do nagród wystawione przedmioty nie 
wszyscy si ? owia k^LgjuluiS, lecz rozbierają dział® 
między t ibie i w każdym oddziale przyznaje ngrody 
aden.- W ,-mW -w ^tkow o-w esztą zdarzających się 

protestów, wyznaczają komisję, z trzech członków zło- 
źon,., a t wyroś jest nieodwołalny. Ten- system 
czyni przekupstwo bardzo łatwem i doprowadził jnż 
dc tego, że większość wystawców przestsła się tro­
szczyć o nagrody. Niedawno właśnie komisja naro­
dowa wykluczyła ze swego łona jednego z członków, 
który stał się zby! głośnym. Frank D. Higbee był 
sędzią w dziale sztuki, stosowanej do rzemiosł j został 
osiactouy, że ofiarował się prezesowi „Lary Ssfe 
Company14 ;dobyć medal za wynagrodzeniem 1200  
dolarów. Lary stwierdził ten fakt pod przysięgą, toż 
sarno uczynił zięć jpgo Brundage. Wob-o tego —  
trudna rada —  szanowny p. Higbee musiał być 
wyrzucony !

2 kupn3 obrazów. Duia 7. bm. na ..jstawie
w G r.ajjj zakupi dr. Sadowski z Pittsburga obraz 
Gersona: „Prsejś ie przez strumień-1, a dr. Iłowieoki 
z Detr.dt, SzwojOickiego: „Woźny.14 Amerykańska 
..pólka z Filadelfii zakupiła główkę W. Karzika. 
Prócz sześciu obrazów, które kunlł E. Jerzmanowski 
za 22 500 dolarów, miała zakupić jego małżonka 
kilka obrazów potokich malarzy.

Rosyjski departament handlu i rękodzieł w P raw . 
W iesi, ogłasza w d.lszym  uiągu listę nagród, przy­
znanych na wystawie w Chicago wystawcom z ebrębu 
jaństwa rosyjskiego. W liczbie nagrodzonych spoty­
kamy: A Jonasza, J. Górskiego, W. Kozłowskiego,

Piotr sn ikn ął w tłum ie, a po k ilk a  m inutach
aatr^ymai się -w g łęb i w ielk iego salono, stamtąd  
patrzył na rozW ?vioaycb tańcem , m unyką i w i­
nem gości i na rozprom ienionego radcę w saty- 
wno ukrnlnm alonym  kołn ierzyku , z  faworytam i, 
okatojącom i jego twarz; poważnego urzędnika, o 
zaciśn iętych  ustach i surowem  „pojrseniu.

A dm irał zb liż y ł się do pani Colom bey u śc i­
snął ręko M aurycem u, który mu odpow iedział 
z u śm iech em :

— D o jutra I...
N au czycie l u sły sza ł zaproszenie, roześm iał

się złowrogo i p ew tórsył, jak  echo, słow o, powtź
rzone również przas Jnann do swej narzeczonej.

—  T ak , ju tr o ! ., ju tro!. .
Pau de V»tray siedział w  powozie obok

akochanej k obiety , która w zbodzałą  w  , j m azt 
lone żądza i rów nież m yśla ł o jutrze.

A  k ied y  żegn a ł hrabinę ua mgu jej po­
koju, w ziął jej obie ręce w sw e atonie, u ścisnął 
lekk o i ssepuąl wzruszonem  g ło sem :

— Misj nadzieję... D o jutr®
X X X IX -

Nad u rą g iem  przępaśoi.
Najlepsza w yścigow e k en is uą 

ogień w riobic, śm iało pri.Ciskaklją 
n=e buczą, że mogą połam ać kości.

M oralnie Piotr B iec h e n x  b y ł takim  dzielnym  
w yścigow cem .

V te.ni niepozornom  i wątłeni ciele znajdo­
w ała aię sito i niepojęto icoc woli i hartu duszy, 
zrobionej na inną miarę.

P rzeszkód  n igdy aię nie lęk a ł, gdy naprzód  
ja m ie r z y ł1 rachow ał się z siłam i i ich  skutkam i 

B y ł to datolny człow iek , lecz  cz łow iek  nie 
b ezp ieczny i z ły , p ijacy  dziką nam iętno cią. po  
za którą nic m iał żadnego in n e g o , ce lu ... sw oją  
zem stę, do której d ążył, mimo napotykanyoL  

p rn esz lód . (0*4?1 dalszy nastąpi.)

te, co mają 
przeszkod y,

* I
*

J .  I H N A T O W I G Z . A N T H  F N T T r  T A  ^ a(lea artykuł toaletowy nie może Jywali- 
i l t  1 1 L L 1 '  H L I n .  z wal pod wzg5ędeni skutku i dobrooi

L ^ O W , sklepy fom ó uUca Kopernika 1. t ,  u lica  Halicka 1. 11. 
JE B A K Ó W , B u k ie jr iw  1. —  ^ B R N IO W C j, Ru m 5, ł

z ANTl ,ENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usńwa 
w krótkim czasie p ieg i, p la m y  w ą łr o o ^ n e , b lizn y  .d t .,  natdaje  

cerzei św ie tn ą  b it ło ić , 6w*ezoeć i  deU katnose. — Cena i  ąj

jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Oaoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jaK również 

do y ytwarz»n:a pryszczy, liszai i wągrów, mogą używaj grysiku toaleto­
wego * bardzo dobrym skutkiem jako środka J**v»m<łnego i znakomjgię
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Bielawskiego, K. Gromadzkiego, kr. Plater-Zyberg 
(oddział rękodzieł). . .

Niespodziane złapanie milionowego złodzieja.
Knpiee K. Weissenburger z Frankfurtu nad Menem, 
zajmujący w Brazylji stanowisko dyrektora fabryki 
blachy falistej, pod nazwiskiem Lamberty, z pensją 
25.0n0 milreisów rocznie, zoBtał, wskutek jakiegoś 
nieporozumienia, aresztowany i przebył kilka dni 
w więzieniu. _  ,

Czując się pokrzywdzonym, zwrócił się Weissen­
burger do konsula niemieckiego z prośbą o zażądanie 
od brazylijskiego rządu satysfakcji za niewinne uwię­
zienie obywatela państwa ni6mieokiego.

Konsulowi wydała się twarz gościa dobrze zna­
jomą, a wypytując się o jego pochodzenie, przypo­
mniał sobie nagle nadesłany z Frankfurtu nad Me- 
nem list gońozy z fotografią kupca
który będąo w rodzinnem swem mieście repmsTitsn-

tritern znanej fabryki maszyn Cookrilla, zeskamotował 
blisko miljon marek i uciekł za ocean.

Na żądania poselstwa nieco ickiego Lamberty 
vel Weissenburger został wydany przez rząd brazy­
lijski i pod nadzorem ajentów policyjnych odstawiony 
do Hamburga, gdzie właśnie w tych dniach przybył 
i osiadł w tamtejszem więzieniu.

Wiadomości osobiste. Poseł m. Lwowa dr Leo- 
nvrd P i ę t a k  wyjechał w poniedziałek do Wi.dnia, 
wziąć aby udział w pracach parlamentarnych.

Nekrologja. Maurycy D e n g r e m o n t ,  słynny 
skrzypek, zmarł w 27 roku żyoia w Buenos Ayres 
Przyczyną śmieroi była choroba mózgowa, wywołana 
prawdopodobnie zbytnią pracą muzyczną, do której 
zmuszano go w dzieciństwie

Z niedzieli. Jesień mam* prześliczną i jeżeli 
pogeda dłużej potrwa, to będzie to małą rekompensa­
tą za słotne i dżdżyste lato I wiosnę. W szystka Ogro­
dy pnbliozne były wczoraj zapełnionie publicznością, 
a konoert muzyki 30 . pp. w ogrodzie miejskim 
świetnie się powiódł; kapelmistrz pp. Bell zbierał huczne 
a zasłużone oklaski za wybornie ułożony i wykona­
ny prugram.

Dum dla nieuleczalnych im. Bilińskich został
zbudowany nie według planów Weissa, jak to mylnie 
podano, ale według planów dyrektora p. Hoohbergera. 
Jemu to wyłącznie zawdzięcza budynek swą wartość, 
zwłaszcza architektoniczną.

Uroczyste posiedzenie w Zakładzie narodowym 
imienia Ossolińskich, odbędzie się w najbliższy czwar­
tek, to jest dnia 12 października b. r. o godzinie 
12. w południe, na które publiczność, interesująca się 
lasami tej naukowej inBtytuoji, ma wstęp wolny. 
W programie posiedzenia leży odbzytanie sprawozda­
nia z dorocznych czynności, tudzież odozyt p. Broni­
sława Gnbrynowioza o poemacie Juljusza Słowackiego 
pod tytnłem: „ Piast Dantyszek".

Dyrekcja poezt i telegrafów nadała posady 
poeumistrzów: w Komarnie ekspedytorowi pocztowe­
mu Kozimierzowi Kowarzykowi; w Jordanowie ekspe­
dientowi pocztowemu Cyprjanowi Polańskiemu; w 
Czerlanach ekspedytorowi pocztowemu Janowi Adolfo 
wi Elektorowiozowi.

Ekspedientów pocztowych: w Lutczy, Bozalji 
Gans, ekspedytorce pocztowej; w Lubieniu obok My­
ślenie, wdowie po pocztmistrau Maili Bnrgilewioz; w  
Bajtarowicach, ekspedytorce pocztowej Jozefie Gottlieb; 
w Hołoskow e na dworcu, naczelnikowi stacji kole­
jowej Franciszkowi Kokosińskiemu; w Poroninie 
ekspedytorce pocztowej Stanisławie Wiśniowskiej; w 
Tyrawie wołoskiej, ekspedjentowi pocztowemu z Kal­
nicy Jakóbowi Bojukowi; w Baginsbergu, emerytowa­
nemu kondnktorowi poczt. Janowi Dobrowolskiemu; 
we Lwowie filji VII. przy ulicy Łyosakowskiej, wdo­
wie po rewidencie rachunkowym, Helenie Smoluoho* 
w skiej; we Lwowie filji IX. przy ulioy Zyblikiewi- 
oza wdowie po poeztmistrzu Henryku Haar; w  Na- 
dybaoh Wojutyczaeh asystentowi kolejowemu Tadeu­
szowi H&bdtmk PlullinŻUsai ■ -W ohnł- M<
ksymówki ek nedytorów, pocztowemu Mieczysławowi 
"fifcarowskiemu; w Sokołowie obok Stryja, ekspe- 
djentoe pocztowej z D^pliak, J iij i Kniazi*‘oskiej; w  
Uluczu, ekspedytoroe gjSezitSref Melanjl Bo rsiew j_.

St ijniczych pooztowyoh :. w Przemyślo, Auguście 
Pętak, wdowie po starszym kontroiorze pocztowym i 
cesarskim radcy; w  Brodach, Emmie Steinsberg 
wdowie po poeztmistrzu, w  Zakopanem, Emmie Fin- 
ger, wdowie po poeztmistrzu.

DyrwKcja w y sta w y  krajowej przesyła nam-na- 
stępująoe ogłoszenie: Uwzględuiająo żyozenie, przed­
stawione dyrekcji powszechnej wystawy krajowej ze 
strony kilkn fabrykantów maszyn, tai krajowych, jak 
i posakrsjowyoh. oświadcza podpisana dyrekcja wy­
stawy, że zmienia pnnkt 7 ogłoszenia konkursowego 
z dnia 31. sierpnia b. r. o tyle, iż przysłane na wy 
stawę małe, leżące kotły lokomobilowe opalane będą 
w ozasie prób kosztem wystawy, a wystawca postarać 
się ma jedynie o palacza i dozorcę.

Z „Koła llterack o-artystyczn ego .,. Sezon ru­
chu literaokiego w „Kolo* rozpoczyna się z dniem 
jutrzejszym*, jutro bowiem we wtorek o godzinie 8 . 
wieczorem odbędzie się pierwsze po feriach letnich 
posiedzenie sekcji literackiej. Na porządku dziennym:
1. Dr. P iotr B i e ń k o w s k i .  „Z dziejów cywilizacji".
2 . Pogadanka w sprawach literackich.

Związek „Sokołów " polskich złożył adres, wy­
stosowany do jubilati Ujejskiego w prezydjnm magi­
stratu, gdzie go oglądać mężna w godzin»oh urzędo­
wych. Nie wątpimy, że zwidzający zeoheą złożyć 
skromną ofiarę na rzecz fundacji im. Kościuszki, lub 
towarzystwa ezkoły ludowej.

Wieczorek Ujejskiego, jak  nam donoszą tele­
graficznie z B 6 b r  k i , zgromadził tłnm* publiczności. 
Wieczorek zagaił pięknem przemówieniem m arszałek 
Niezabitowski, lwowskie „Echo" odniosło sukces 
olbrzymi, a grzmiącemi oklaskami przyjęto deklamację 
druha Janikowskiego. Po wieczorku przyjmowano 
serdecznie „Eehistów" i lwowskich gości kasyna.

Nieznany nsm bliiej Edward Menkes, który 
ma mieć (?) we Lwowie „Theater u. Concert Bnreau" 
urządzając konoeit Kreislera, wydał bilety niemieo.ie, 
a nawet nie mógł się wstrzymać od uzupełnienia 
programn n i e m i e c k i m  dodatkiem. Trzeba podzi­
wiać bezczelność owego pana Menkesa,'którego biuro 
jest widocznie tajne, gdy go nikt dotychczas nie znał, 
iż we Lwowie ośmiela się używać niemieckich biletów. 
Najlepiej by on zrobił, ażeby z l. iaat ui sądzi ić kon- 
oerty, *ajął się tingl-tanglem i wyjechał np. do 
Wiednia

Podrzucenie dziecka. W  domu pizy ul. So­
bieskiego i. 16, znaleziono dziecko 8 miesięczne 
podrzucona »  sieni. Policja zarządziła poszukiwania 
ia  wyrodną matką.

Kronika brukowa. Aresztowano wczoraj Ale 
ksandrt Czmila, który pobił w straszny sposób swo­
ją  żonę i wyprawił kolosalną aw anturę w domu przy 
ul. Fredry 1. •

W kościele św. Anny przytrzymano wczoraj zło 
dzieją Franciszka Kirsza, w ohwih, gdy tenże chciał 
pewnej pani wyciągu i z kieszeni pugilares.

Okropny wyped®*- ~ °  °dkrytej Pełtwi wpadła 
wczoraj żydówka Szewa Blum i po dwóuh godzinach 
wyzionęła ducha

R ocznicę zgonu T adeusza Koeclnązkl obcho­
dzić będzie Kraków w  tym roku żałobuen naboie 
twen. i uroczystym patrjotyozuym wieczorkiem. Na 

boieństwo, jak rok rocznie, odprawione będzie w po^

niedziałek d. 16. bm w. katedrze na Waweln, praw 
dopodobnie przez ks. biskupa kardynała Dnnajewskie- 
go. Kazanie wygłosi rektor Pijarów ks. Tadeusz 
Chromeoki.

Uroczyste otwarcie nowego pawilonu chirur 
gicznego w Krakowie przy szpitalu powszechnym 
św. Łazarza, odbyło się w sobotę przed południem. 
Aktu poświęcenia dokonał książę kardynał Dunaje 
wski. Na uroczystość licznie przybyli profesorowie 
uniwersytetu z wydziału lekarskiego, słuchacze m e­
dycyny, deputaoja Towarzystwa ratunkowego, oraz 
grono zaproszonych obywateli. Prof. dr. Obaliński, 
zarządzający oddziałem chirurgicznym szpitala, otrzy­
mał dyplom członka honorowego Towarzystwa ratun­
kowego. Uczestnicy obchodu otrzymali na pamiątkę 
uroczystości książkę p. t. „Pamiętnik oddziału chirur 
gicznego prof. dr. Alfred: Opalińskiego."

L ic ytu ją  zbiorów Ajdukiewicza W Deutsche 
Z tg . czytamy: W biurze jener. austr. Towarzystwa 
przewozu przy ul. Sobieskiego 1. 8 . odbyła się d. 
3. bm interesująca licytacja. Duża sala licytacyjna 
zapełniona była mnóstwem malowniezyeh przyborów 
sztuki. Dotychczasowym właścicielem tych zbiorów 
znany artysta-malarz TaJeusz Ajdnkiewioz Po­
mimo znakomitej swej klienteli, popadł Ajdnkiewioz 
w tak krytyczne położc-nie. Stu trzech wierzycieli, 
dostawców wszelkiego rodzaju, pełożyło areszt na 
drogooenne zbiory, oszacowane na 22 000 zł. Od 
rana roi się sala licytacyjna mnóstwem handlarzy, któ­
rych ofiarą staną się wszystkie owooe długoletnich 
starań i zabiegów artysty. Najwięcej zainteresowania 
wśród handlarzy budzą wspaniałe dywany, a mało 
wideł ezaice do portretu cesarza na koniu i do por 
tretu zmarłego sreyks. Rudolfa.

Ślubna suknia królowej Marji Antonin) Dnia 
16. bm. odbędzie si§ w e Wiedniu w kośęiele na 
Bennweg nabożeństwo żałobne aa duszę nieszczęśliwej 
królowej francuskiej, &tóra dnia tego przed stu laty 
tak tragiczną skończyła śmiercią. Do oeremonji msza1 
nej iżyte zostaną przybory, sporządzone ze ślubnej 
sul u Maij Ant ninj. Jaki materjał użyty był sre- 
b n y  bfokii o prześlicznym deseniu bogato przety­
kany złotem.

Zdradziecki welon. Z Monachium uciekła nie­
dawno córka pewnego majora, zabrawszy ciotce swej 
4500 marek „na drogę." W listach gończych pc 
dano, że desorterka używa i  upodobaniem białego 
welonu. Jakoż welon ten istotnie zdradził ją i oddał 
w ręae policji wiedeńskiej, która zbiegłą pannę ar°- 
sztowała d. 7 . bm. Z zabranych pieniędzy uroniła 
panna Buland —  tak brzmi jej nazwisko —  w eiągn 
niespełna dwóch tygodni 1200 marek. Nie żałowała 
sob ie!

Korespondencja redakcji. L . M . Anonimomych 
doniesień nie możemy umieszczać. Prosimy zgłosić 
się w redakcji.

Od administracji. Panu Z . w Krakowie. Za 
nieregularne doręczanie pism przez krakowskie biuro 
dzienników my nie m iżemy odpowiadać. Wszakże nie 
nie przeszkadza Panu u nas wprost prenumerować. 

 --------
S k ł a d k i ,  .̂aieżytoćó za umieszczenie wojska w esa-

|  szłnńó tej kopalni. Dla tego i : już dzi niepod )boa doku­
pić się od włościan gruntós, których cena szalenie się 
podniosła przy konknrenoji żydów i Amerykanów którzy 
v iększemi kapitałami rozporządzają. W odległości 60 me­
trów w "erunku ku południowi w przedłużeniu pasn nafto­
wego, na którym Amerymtnie taką obfitą naftę dosta 
wierci jes; ;ze trz- ch polskich przedsiębiorców, których szyby 
rekują najlepsze nadzieje.

Ustanie fcsięgesnssu. „Fremdenblatt" ogłasza, 
że księgosusz ustał w całej Austrji z wyjąf, iem dwóch po­
wiatów w Czechach — natomiast w Węgrzech jest 243 
miejsc dotkniętych zarazą. SKutkiem tego i licznych petyoyj 
postanowił rząd węgierski na najbliższej sesji wnieść pro- 
ekt o o b o w i ą z k o w e m  u b e z p i e c z e n i u  bydła.

> Kom isja podatkowa po dwakroć nie obrado­
wała z powodu braku kompietn. Prezes jej deputowany 
Menger wysła: energiczne upomnienie do członków
komisji.

Państwowa rada tolejowa zbiera się re 
Wiedniu 21. b. m. Do p r z y b o c z n e j  r a d y  kolejowej, 

i która jak wiadomo dodaną jest prezydentem kolei, powołał 
minister handlu i komunikacji pp. jenerał G u t t e n b e r -  
g a, szefa oddziału kolejowego, Lindheiioa, Handla i radcę 
rządowego p. S t r u s z k i e w i c z  a.

Fabryka cukru w Sze* incs w komitaciem z*m- 
plińskim na Węgrzech, nie przyjmuje żadnych robotników 
% Galicji u to z powodu trwania cholery i  naszym 
kraju.

Stan wkładek Kasy oszczędności miasta Stani- 
“ławowa z dniem 30. września 1898 roku wynosił u 6243 
stron 1,887.45 5 zł. 49 ot. •

O B ^ a tn io  w ia d o m o ś ć } .

sio manewrów w Ki wie złożyli na moje ręce, y -ezr-czając 
takowe na rzeez powodzą dotknę*ej iudnośoi a to : dp. A. 
Arciszewski ^ zł. BO ot. Dr. Bernfeld 11 z*. 28 et Dr. 
Dadlez 2 zł. 60 ot W ład. Górka 6 zł. 37 ct. E K. 4 zł. 
30 ct. Dr. Lisiński 6 zł. 16 ct. Fr. layer 6 zł. 24 ćt Dr. 
Segal 6 zł. 24 ct. Podpisany 8 zł. 21 ct. Btzem aatem 
51 zł.

K a ro l Beck.

Nefce fr. Presse  donosi w  d ep eszy  ze L wo­
wa ja k o  p ogłoskę, że posłow ie B arw iński, Man 
dyi zewBbi i O hrym ow icz ais adczą się w epi_>- 
wie czeskiej za  rządem , zaś P odlaszew ski, R o­
m ańczuk i T eliszew sk i przeciw . W ierzym y w  to 
chętnie. Rusinf zaw sze bowiem  trzym ają się 

s a d y : „Panu B ogu  6w:eczl ę — djabłu  zaś  
ogarek". C iekaw iśm y tylko, k tórzy posłow ie w 
ich  w łasnem  pojęciu grają rolę św ieczki —  a  
którzy „ogarka".

Wiadjmości literackie] artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr Skarbka:

Dziś we wtorek „Traviata“, opera w 4. aktach J.
Verdi’ego Występ pani Anny Malinowskiej i 
Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego: 
w ” k«im łj«  w- 5 aktach OktaWJn-
sza Fenlllet’a.

p p .:
iutro-

Z teatru. Wesoły wodewil „Biedna dziewezy 
na“ bawił onegdą, po południu publiczność, która 
wykonawcom nie szczędziła bynajmniej braw i okl 
sków, sypiąc niemi jak z rogu obfitości. W ciowil ten 
grano rzoczywiśsie z wielkim humorem i tempera­
mentem, a pod tym względem wyróżnili się szczegól­
niej pp. Praunówna. Radwan i Skalska, oraz pp. 
Gasińeki, Bognoki, Kiozman, Dębicki i Olszański.

Na wieczornem przedstawieniu „Lilii Wenedy“ 
miejsea tych, którzy właściwie byó powinni, z uwagi 
l .  ich inteligencję świeoiły pustkami, natomiast 
inne sfery stawiły się w komplecie i artystom na­
szym nie szczędziły serdecznych oznak zadowolenia 
za wyborną i prawdziwie artystyczną grę. Oklaski­
wano głównie panie Staehowiozową, Nowakowską i 
Żelazowską, oraz pp. Żelazowski»go, Wileńskiego, 
Hierowskiego, Jaworskiego, Siemaszkę i Chmieliń­
skiego, którzy na tę, aczkolwiek tylko chwilową na­
grodę, w zupełności sobie zasłużyli.

W ed łu g  D eutsm e Z tg  która czasem  otrzy- 
maje informaoje z k ó ł rządow ych, r z ą d  z a r ­
t y k u ł u  11 u s t a w y  z r .  1869 w y p r o w a ­
d z a  w n i o s e k ,  że odrzucenie rozporządzeń  
z 1 2 . w rześn ia przez s a m ą  i z b ę  p o s e l s k ą ,  
nie pociągałob y za sobą ich  zniesienia; ty lko  
zgodna uchw ał', obu izb  m o g ł a b y  w y w r z e ć  
t e n  s k u t e k  T ek st artykułu  11 istotnie w yra­
źnie zap ow iad a . „uchw ałę rady państwa", a zatem  
obu izb.

O dw ołanie się do śc isłego  tekstu  artyknłu  
11, m a zapew ne ty lk o  o s t r z e d z  l e w i c ę ,  
że  rząd nie b ęd zie w  tej spraw ie tak bardzo  
ea leżn y  od jej g łosów , jak  się jej zdaje. B o cho­
ciażby izba poselska odrzuciła stan w yjątkow y, 
uchw ała tak a  nie w yw arłab y  żadnego skutku, 
skoro izb a  panów, co jest rzeczą całkiem  pe  
w ną, zatw ierdzi rozporządzenia z  12 . w rześnia. 
W ob ec takich  n iezgodn ych  nchw ał obu izb , wo­
b ec w ięc braku zgodnej u ohw ały, dom agającej 
się zniesienia stanu w yjątkow ego, rząd m ógłby  
przy nim  obstawać.

Zdaje się  jednak, że przynajm niej prawe 
sk rzyd ło  niem ieckiej lew icy  stanow czo się z g a ­
dza na w yłożoną pow yżej interpretację artykułu  
11 ustaw y z r. 1869. A lbow iem  berneński Tages- 
bote aus Mahren, u w a ża n y . za  organ br. Chlu- 
m etzk y’ego, w długim  artyk u le watępnym  <y-
lr«»nj<y A* łjsi bff łnfrn in ł 'Jjl r  ,

Z  I z b y  s ą d o w e j.
WiedeA 7. października.

(Seackerka asenterunkow a).
Niezwykle smutny proces rozstrzygnął się w tu­

tejszym sądzie krajowym, przygniatając wyrokiem za­
sądzającym pięcia żywyoh i jednego zmarłego Mimo 
bohaterskiej walki obrońców, Singera i Neudy, w o- 
bronie swj„h klientów, nznał sąd znanych przemy­
słowców: G e r l a c h a  i S c h r e n t z a ,  ojców i sy­
nów, winnymi szaoherki, dokonanej dla uwolnienia 
tych ostatnich od służby wojskowej.

Prokuratorja w oskarżeniu bez ogródeT wypo­
wiedziała całą prawdę, ubolewając zarazem., że nie 
żyje już główny sprawca, żydek galicyjski, faktor 
M .ołaj Kam iński recte Nuchim Karmeiih.

Po ukończeniu postępowania procesowego i ca- 
łogodzinnej naradzie eędziów przysięgłych, zapadł 
werdykt, uznająoy wszystkich oskarżonych winnymi. 
Jan Sohrantz (ojciec) skazany został na 6 tygouni 
ciężkiego więzienia i 1000  zł. grzywny, ewentualnie 
200 dni aresztu: Jakób Gerlach (ojciec) na mieaiąo 
ciężkiego więzienia i 500 zł. g ^ y wny» ewentualnie 
100 dni aresztu; Wilhelm Aleksander Sohrantz, 
Otto Robert Sohrantz i Jakób Gerlach (synowie), 
każdy na miesiąc oiężk>ego więzienia i 200 zł. 
grzywny, lub 40 dni aresztu

Obrońcy oskarżonych wnieśli zażalenie nieważno­
ści i odwołanie od wyroku.

.1869 jest słuszną.
Odm ienna interpretacja artykułu 11 u etan y  

z  r. 1869 m oże się o sta te cz n a  powołań na arty­
k u ł *4 ustaw y zasadniczej Z 21 . grudnia r. 1867, 
:tór o p ien a  iw  Zarządzone >podszaa t ryj par­

lam entarnych środki w yjątkow e przestaną obo 
riąsywań, 'jeże li jedn z obu izb odm ów i im  

aatwiordzeuia".
N a  przyszłość m ożliwość sporu i różnych  

interpretaeyj zdoła  usunąć ty lk o  n o w e ,  i n n e  
s t y l i z o w a n i e  a r t y k u ł u  11 u s t a w  z  r o ­
k u  1869

M orawska Orlice donosi, że istnieje z.n_uiar 
zw ołania wspólnej konferencji w szystk ich  posłów  
ozeakiob. W edłng M orawskich L istów , czesk ie  
nam iestnictwo poleciło  rektorowi czesk iego  uni­
w ersytetu  w Pradze, zam knąć uniw ersytet, g d y ­
b y  studenci brali u d sia ł w jak ichk olw iek  wy ry­
kach  u licznych. C ay w ydano takie rozporządze­
nie tak że dla n iem ieck iego uniw ersytetu, nie w ia­
domo. Zdaje się jed uak , że nam iestnictwo oto­
cz y ło  opieką ty lk o  M ęsk i uniw ersytet. W ido  
oznie ma ono w ięcej zaufania do studentów n ie­
m ieckich.

W  komisji d la  kodekru karnego przy §. 482  
p. k. podniesiono kw estję, dotychczas w ustawo­
daw stw ie karnem  nie rozstrzygniętą stauowoao, 
a m ianowicie, czy  odw ołanie się do ła sk i monar­
szej ma tam ować w ykonanie w yroku karnego. 
Ż yw otność t»go pytania u zn ał przedstaw iciel rzą­
du, który WLióał, ażeby kom isja pytanie to sta­
nowczo rozstrzygnęła. K om isja w  porozum ieniu  
z rządem  zgod ziła  się na nowe sform ułowanie 
odnośnego paragrafu

D o  histerji ustąpienia ks. B ism arka przynosi 
m onachijska A llg  Z tg  k ilka ciek aw ych  szcze­
gółów , pom iędzy innym i ten, że  ustąpienie Bis- 
m arka odbyło się w pełni cesarskiej n iełaski, 
a to tak dalece, że Caprivi, w m yśl intencji oe- 
Ears-R, ja k  najtroskliwiej unikał .awet rozm owy  
z  B isaiarkiem  w sp -tw sc h  polityki. Z a is te —  pi­
sze Allg. Z tg. —  b ezp rzyk ładn y to prawie wy- 
padBk, aby rządy poiężnego państw a w  ten sp o ­
sób z rąk do rąk przechodziły."

Jospodarstwo^ przemysł i h&udeL
Z  p r z o i z r '  ł a  n s f i o -  eg. >. Spółka amerykań­

ska w Majdanie (powiat kałuski) dostana w głębokości 230 
metrów na drugiem wypiętrzeniu pasu naftowego w kie­
runku ku połu iniowemu zachodowi obfity ' syb nif'owy z  
przypływem do 100 buryłek na dobę.

Majdan jest kopalnię gdzie nie ma ani jednego szybu 
pretego bez nafty, mu sj lub więcej obfitej, a jedna' jei 
tam już dzjś przeszło .wadiieścia szybów wierconyob Je ­
dyny szyb p ibny dra Lewakowakiego, o 50.J metrów od 
phoU naftowego, dotąd znanego, na zaohód wysunię‘y jest 
pusty. Odaryoie olifitazyeh źródeł nafty w kieruni u po­
łudniowym pasu naftowego, jak w szybie „Bojko** p. 
Sceaepanowskiego i numerzu 6 amerykanów, gdzie łaśnie 
dostane vr tych dniach tak obfitą i-opę, wróży wielką pr-g>

W yścigi jesienne w Krakowie.
Telegram „Dziennika Polskiego.")

Kraków 9. października. W c z o r a j s i  w y śc i­
gi jesienn e o ży w iły  nadzw yczajnie K raków , cho­
ciaż obyw atelstw a okolicznego zjech ało  bardzo  
niew iele, skutkiem  oz»?o trybuny i loże św iec iły  
pustkam i. P ogoda najzupełniej dopisała. O gó­
łem  b y ło  pięó biegów,

B i e g  I . N agroda austriackiego J o ck ey  k lu ­
bu w kw ocie 1000 koron (d la  p ierw szego 650, 
dla drugiego 250, a dla trzeciego  100). M eta  
2000 metrów. U startu stanęło 6 koui, z k tó­
rych  p ie rrs z y  do m ety D rzybyt 4 letni w ałach  
p, W ł. S cn in d le ii „P I e b e  j e r u ; drng^ byta 6 
let. k lacz po \  hr Salm a „Fripounu," trzecią hr. 
Józef* Baw orowakiego 5 iet. k*. „Perła.**

B i e g  U . N agroda honorowa i 1000 koion , 
d aieln ych  jak w pierw szym  b iegu , m eta 2400  
metr. U tarto stanęło  5 kom . N agrodę w ziął 
zn an y  z  poprzednich w yścigów  „Moritz** por.

w wielkim wyborze
poleca największy

hr. F erd . C horińsky'ego, drugą b y ła  „Jutrzen­
ka" Ir. Jan a T arnow skiego, trzecią „Serenit “ 
por. Józefa hr. L asock iego . I  te dw a ostatnie 
konie znane są już bardzo dobrze na torze w y ­
ścigow ym .

B i e g  III. N agroda T rybun. N agroda ho­
norowe i 1000 koron (1 —  700 , 2 —  200, 
S =  100 ) M eta 4000  m etrów. Startow ało p ięć  
koni. P ierw szy  p rzyb y ł do m ety w ałach  poru­
cznika F e l. P roskow etza , Caat off*, drugi poru­
cznika Józefa  Lom m era w ałach  „Pelham ", trzeci 
podporucz. J . R h ein a-W olb eek a  w ałach  „Joung  
E cg lacd " . P rzy  tym  b iegu  zd a rzy ł się w yp a­
d ek  porucznikowi M i c h l s t e t t e r o w i ,  który  
sp ad łszy  z  konia, ciężk o  się potłukł.

B i e g  IV . N agroda trem bowelska. N agroda  
honorowa i 1 .000 koron ( 1 = 7 0 0 ,  2 = 2 0 0 ,  8 = 1 0 0 ) .  
M eta 8 .200  u e tr . U  startu stanęło 9 koni. Z w y-  
cięztw o dostało w ud e le  4  let. k l. „ E l e c t r a "  
w łasność rotm- K as. Ł ęczy ń sk ieg o . D ruga sta­
n ęła  n m ety 5 let k l. rotm. hr. A l. Romera  
„M ilda1*, trzeci 6 let. k l. „Coco", w ł. por. A lfi. 
Słoneokiego. I  przy tym  b iegu  nie ob eszło  się bez  
w ypadku, na szczęście b ez  sm utnego końca. 
S p ad ł m ianow icie z  konia przy trzeciej prze- 
szkod sie jednoroczny ochotnik drugiego pułku  
ułanów D e m b o w s k i ,  a na niego runął wraz 
z koniem  podpor. S u m i ń s k i .  Obaj w yszli 
cało.

Totalizator p ’a c ił w  tym  biegu  61 zł. za 5 
z ł ,  a 618  z ł. za 50 zł.

B i e g  V . N agroda Tow . m iędzynarodow ych  
w yścigów  w  kw ocie 1400 koron (1 0 0 0  p ierw szy, 
300  drugi, 10< trzeci). M eta 4000  metrów. 
Startow ało 6 kom , z k tórych  pierw sza u m ety  
stanęła k l. „ I n d  i g e n  a" por. hr. Clam M arti- 
nica, drugi w. „H arry H all1* podpor Edw arda

b ryk ów , chodzą grom adnie po okolicy , napastu­
j e  spokojnych obyw ateli.

Petersburg 9. października. O głoszono dziś 
nową, o 15°/o tańszą ta r jfę  kolejow ą d la p rzew o­
zu  rosyjsk iego przez Austrję, W ło cb y , Szw ajca- 
rję i F ran cję.

W  H avre i Rouen założone zostaną rosyj­
sk ie konsulaty, a w ieekousulat w Cherbourg  
zm ieniony zostanie na konsulat rzeczyw isty . N a­
tomiast zniesione zostaną konsulaty w M entonie 
i Y illfranca.

W ie d e ń  9. paźdzeernika. (Targowica bydła). Na tu- 
ejszy targ bydła rogatego spędzono 4301 wołów, ui.ędry 
temi 542 galicyjskich. Płacono 5 6 -6 3  zł. za 1 oetnar 
żywej wagi metr.

Kollera, trzeci „Fatalist**, w . porucznika W .
Chmelara

P rzy  tym  b iegu  spadł bardzo nie rczęśliw ie 
przez łeb  soński por. P r o s k o w e t z  i od- 
niós —  w edle w szelk iego praw dopodobieństw a— 
c iężk ie  * sw nętrzne uszkodzenie. W zięto  go na 
nosze i przeniesiono do wozu ratunkow ego, który  
go odw iósł do domu.

T ak  ted y  dość n ieszczęśliw ie zak oń czy ł 
się p ierw szy dzień jesien n ych  w yścigów  w Kra 
kow ie.

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 9. uażdiiemika 1893 r.

HOTEL ŻORZA. J. GarapFhowa z Hłuboozks. M. hr. 
Tarnowska z Wołynia. Z. Cielecka z Byczkowie W. br. 
Miltitzowa za Strntyna. Z. Jtnicka z Berbzowiey. M. Cy- 
r  ńska z Płoty:zy. J . hr. Tarnowski z Tarnobrzega, i. 
Sii gler-Ebers.iald z Krzeszowic L. Szawiowaki % Fize- 
włoki. E Miiater z Gjrajca. K. Wiszniewski z Dobrz n. F. 
Lirhomer z Podola ros. A. Kossek z Wiednia. A  M 
Sehwgnoerg a Paryża. S. Walter z Czerniowiee

HOTEL FRAl^CUSKI. F. Jaruntowski z Tw.iirdzy. 
Z. Younga z Porzyo. I. Reinle z Wiednia. W. Prokopozyc 
z Tarki. A. Eosenfsld M Radieh z Radonie. 8. Rudich z 
R&dowie. S. i L. Radich z Bukowiny. N. Aschkeaazy z 
Bazaru. A. Kaufmanr z Bobulinieo.

.HOTEL WIKTORIA. H, Ostermann z Tarnowa. B. 
F n  i ź Wiednia K. Jastrzębski z Doliny. Grivicic z Prze­
myśla. L E. Trarger z Romanowa. F. Bo danyi z Rawy 
ri.aiej. J .  Berger, A. Stóssler, J. Bernhard z Wiednia. T. 
Veit z Berna. T. Wasilswrki z Rohatyna. M. Bawisz z Po­
znani*

HOTEl  JttETROPOL. I. Bartmański z Parów P. Ka­
czyński z Odesy. W. Kozłowski z Baranowa. H Sansrtsioh 
z Bieloa. T. Weit z Berna. I. Donalek r  Wiednia. W. 
Lange z Buda-Pez^tu.

N A D E SŁ A N E .

Telegram y .Dziennika Polskiego.
Wiedeó 9. pażdaiernika. Ostatni biuletyn  

konstatuje aupełnie aadowalająoy stan F  a 1 k  e n- 
h a y  n a.

Wiedeń 9. październ ika. Król greck i z ro­
dziną p rzyb yw a d ziś na k ilk a  dni do W iednia.

Berlin 9. października. B ism ark p rzyb y ł 
onegdaj w ieczorem  do F r i e d r i c h s r u h e .

Kolonja 9. października. Kólnische Ztg. z  u- 
pow ażnienia S t a m b u ł o w a  dem entuje w iado­
m ość o dyferencjaoh pom iędzy nim  a księciem .

Sztokholm 9 p aźd ziern ika. W sk u tek  eksp lo­
zji przy pakowaniu dynam itu  w fabryce pod 
Sztokholm em  zg in ęło  k ilk u  ludzi.

Berlin 9. października. Jen era ł K i r c h h o f f  
w szed ł wczoraj do biura redaktora B erliner Ta  
geblattu  H a r i c h a ,  strzelił do n iego z rew o l­
weru, następnie zaś d a ł się  aresztow ać. H arich  
og łosić  m ł  notatkę, k rzyw d zącą  honor córki j e ­
nerał*. H arich dość c iężk o  ranny.

Petersburg 9. października. P otw ierdza się 
pogłoska o tamie tonem  ; ustani ~ i i  a  m inistra 
sprawiedbwoś&j ‘l i  n lut. J eg o  następcą- m a  
zostać sekretarz stanu M u r  . w i e w ,  który na  
w et w  k ołach  lusyjabich uchodzi z a  w ielk iego  
” 'a k  cjoni

Dzm . 8 październiku Stronniotwo niemie­
ckie ogłasza kandydaturę prezydenta policji Na- 
t h u L i U a.

Wiedeń 9. października. M inister p rezydent 
hr. T a a f f e  pow rócił dzii do W iedn ia  i m iał 
dłużsaą  atu sncję u cesarza.

Wiedeń 8 października. M ontagsreoue podaje 
program  pr* c  no w. j .sesji rady państwa. P o z a ­
łatw ien iu  strun w yjątkow ego w  Pradze i u staw y  
trufnowsk* j, zajm ie iię rada państw a g łów n ie  
sprawam i finansow em i i ekonom icznem i. Prelim i­
narz budżetow y na rok p rzy sz ły  u.mponuje 
swoją jędrnośoią. M inister skarbu w niesie nadto 
szereg  przedłożeń, to sam o m inistrow ie handlu i 
rolnictwa. Co do regulacji w aluty z łoży  m inister 
skarbu w ażne ośw iadczenia.

Wiedeń 9. października. T utejsze m ęskie to­
w arzystw o śp iew ack ie obchodziło  wczoraj 50 letni 
jubileusz sw sgo istnienia. Z  tej okazji dało ono 
onegdaj w ujeżdżaln i zim owej clbrzym i koncert, 
na którym  b y ł cesarz, król saski, arcyksiężna  
w dow a Stefania, w szyscy  baw iący tu arcyk sią -  
żęta  i m inistrowie.

Praga 9. października. W czoraj aresztow ano  
tu Jaua W esselego , brata w yd aw cy  pism rady­
k alnych . Zabrano u  n iego papiery komprom i-

BflL J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

w« Lwowis, ulica Jagiellońska 1. 3.
kapuje I sprzedaje wszelkie papl ry 
wartońelowe 1 monety po t-ajdofclradulej- 

szym kursie dziennym.

P R O M E S Y
do w szystkich ciągnień,

Ubezpieczenie 
losów od straty priez wylosowanie.

Zlecenia z prowincH wykonuje  »ię ja k  
najtaniej odwrotną pocztą bez doliczenia ja ­
kiejkolwiek prow izji. ________

D r .  U K H A
asystMt ż  p. 4r. KrćwoijżsklPg*

ordynuje p rzy  ul. Lindego l. 7. g. 2 - Ł

Specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

Lr. Stanisław Sochanik
w# Wiedniu — mieszka plac Bernardyński L 15 .1. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1—?

P la e  M a r ia c k i  l ic z k a  9 , I I .  p ię tro .

Zm iana m ieszkania.

specjalista M li s t M  i traeryew.
m ieszka obecnie

ulica Chorą&czyzny 1.16.
Ordynuje od II. do 12. i nd 3. do 5.

ujące.
Praga 9. października. W  pobliżu jed nej ze  

stacyj kolejow ych  k oło  Pragi, znaleziono na to ­
rze bom bę, napełnioną prochem  strseh rczym .

Bruksela 9. października. W  H astiere 500 
socjalistów  z burmistrzem na cze le  w padło  do 
m iejscow ego k o śc io ła , g d z i e  z n i s z c z y l i  
w s z y s t k i e  o b r a z y  ś w i ę t y c h ,  a n a  o ł t a ­
r z u  z a t k n ę l i  c z e r w o n y  s z t a n d a r .

Rtym 9 październ ika. W czoraj zachorow ało  
na cholerę w e W łoszech  37 osób, a um arło 14

Berlin 9. października. W ielka fabryka  
Suhw arzkoffi stoi ca ła  w płom ieniach. W czoraj 
do wieczora' nie zdołano jeszoze stłum ić pożaru.

Paryż 9. października. M ac Mahoń jest bar- 
d so  ch ory .

Oaulois donosi, że  lekarae orzekł', iż M ac 
M ahoń n ie podniesie się  już z e  swej- choroby, 
zaś dziennik P a ris  d m c , że  F erdyn and  Ł es  
seps dogorywa!

Londyn 9. październ ika. W czoraj od b y ły  się  
w  parko Wiktot-ji, na T r^fslgarrąuare i u *ti u 
innych  placach  olbrzym ie m anifestacje robotnicza 
na korzyść bastujących  górników.

Charleroi 9. paźdaiernika. Góri iioy od byli 
w czoraj m ityng i uchw alili w ytrw ać dalej w  ba- 
stów ce. B astu jący  dopuszczają się WtelkicŁ w y

Przjklad nr. 60 (żadna tontina).

Wynik policy ar. 142.
Wy8tawlesa. 1843. Wypłaoonn : 1892. 

Kwota ubezpieczana: Dell. 1000. Wiek: 31 lat.
Z bezpieezony płacił pras* 50 lat . . DH1. 1191-70
Otrzymał jako dywidendę w gotówce . „ 12: 14
Ubszpieciony był przez lat 50 na . . „ 1000 —
Rodzina jego otrzymała po śmierci jego „ 1045-—
Podobnyoh wyników ubezpieczenia nie mogło dotych­

czas jeszcze dać źsdse Towarzystwo.

„THE MUTUAL”
największe i najbegatsze Towarzystwa ubezpieczeń 

na świecie.
Jeneraina Ajencja ila Galioji i Bukowiny:

F i l i p  N a t a n s o n
T E A TR  H R . S K A R B K A .

JO z  I *
P ierw say w ystęp pani A nny M alinowskiej i pp. 

A leksandra M yszugi i G abrjela G órskiego.

T R A l f l A T A
opera w  4 aktsch J  V erdrego .

O S O B Y :
Violetta Vaisrj llinowska
Flora de Be-.vois • Kasproniczowa
A mina • Radwan
Alfred Germ.onf . Myszuga
Georga de Germont, .  ,o ojcie; . Górski
Gaston, wicehrabi? de Letoriere . Karpiński 
Baro a Douphale Kiczma i
Markiz Obign' . Lomiński

rtor Grenevil . . Olszański
Józef, służący Vioietty . . Nowiński
Przyjaciele Violetty. — Rzecz dzieje się w Paryżu 

i ckohcy tegoż.
| F *  Oświetlenie elektryczne,

S k ł a  i  a r t y k u ł ó w  g n m o w y c h
pod „Czsrwunyi KraySm"

L i  *Sw 

Jagiellońska
i  i .  8 .

Ia  prowincje 

odwrotnie!

O

Z dniem L
lekcyj śpiewu solowego 

J a n  ^ “u c l i s
uczeń L a m  p e r t i’e g o, były śpiewi 1 oper w Dusseldor­

fie, Norymberdze Królewcu, I udô c i t. d.

Ju tro: „M O N T JO Y E ", kom edja w  5. aktach  
O k taw iu sza F en illeta .

b. lekarz na klinies prof Kaposiegc i oddziale prof. Langa r j r

Di. K azim ietz M\mX\
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1 S2 LAT ISTNIEJĄCY
M i

H A N D E L  S U K N A
p o d  f i r m ą : S Y N

P C = J i a N C = X

L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  3 3
p c  L e c a  s i ę .

B A N K
x  Królestwa Galicji i Lofloirl z f .  Ks. I n b n u n

z a m y k a
daiem  31. g rudnia  1893 r. wydawanie pożyczek hipotecznych 

w 4 ‘/j°/o lis tach  zastawnych

odtąd udzielać będzie pożyczki hipoteczne tylko

v f i  listacl zast;

w w a
Bezpłatnie

i opłacone wysyła na żądanie Dróbfei 
najnowszych materji wełnianych, fla- 
neltk,’ barchanów oiałych i Kolorowych

M A G A Z Y N

KAROLA MATLASA
przedtem 2101 1— 0 

W I L H E L M A  H T D O R A
L w ó w , plac M arjacki lic sb a  4.

Hotel Enropejski..

r i i

NT«wo otworzony magazyn artykułów męskich £ damskich

T . .  C r O R S K I  i  S _  S Z T D Ł O W B K I

2.000 metryczn. cetnarów

AR TO FLI
(Przedruku nie płacimy).

k = : x = x = = x :
2096 1—3

H a n d e l  h e r b a t y  c h i  A n k o  -  g o t u j e h i e j

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwewie, plae Merjeetl 10, M15 1—ł

poleca

H E R B A T Ę
zbiera majowege:

V, kL Ceags . sł. 1'60 
Wtsobosg czarna . 2 —

stołowych dorodnych,
snakom itej jakości

,A ndersonyu i „Klejnoty"
po zł. 4 za 100 kilo, loco L w ó w ,

dl*  konsum en tów  la b  n a  nas ienie 
d la  p ro d u c e n tó w  -  m a  do  nbyo ia  

i p r * y jm a j«  u m ó w ie n i*  H a n d e l

iS t. M a l k i e w i c z a
we Lwowie, w  R ynku l. 42.

peleea najłoptae g a tu k i

K A W Y
o uaaki e n s t a  ia iimoty im y* ,
które N w jtt  fank* apfeeeae do 
każdej staąji peeUtewąj *•/* Hłogr-

zbiór majewy 3*—
Kayeow czarna . . 4*—
OstUgo de Lond. 4.—
Wyeiewfcl herba-

o ia n e ...................1'30
Wyaiewfcl najlep* 

sych herbat. .1*60
IW *  O p a k e w a n l a  a l e  l l e z y  s lą .  *”

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną

wstoa£s:
Nrl irU i ..................t— *», k. — S|
M «  in kt ik n liU  • MO , — *0
0»y1.» steWua - - - 10*— , »*—

r m b lt  w e  ,  11frmb. stera. 10-7Z ,  l*M
porłowi 10 TO ,  l*0i

■oeea arabska aromat. 10'TO , 1*0Z
Jawa iłoła . . . .  10-75 „ l'll

P ł e r w s M  k o n c e ą j o e a ___
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J i  M A R E K
[pnłm Ładw ik Mwek.
] Zapisy rozpoczęły zię d. 1. wrzeónia. 

K a J « l | k s i y  s k ł a d

[fortepianów i pianin.
NnjtaAsza wypożyczalnia.

11990 L w ó w , S y n e k  9 . 1—22

pocztą.
U w ia d o m ie n ie .

Rękawlo; ‘ męskie . i damskie o 2, 3, 
4, £ i . l (  gi iike h. najlepszych 
gatunsaeL: glace , duńskie, sarnie, 
angielskie, (krój Yietorja) po ił. 
1 20, I łu ,  1*65, 2 itd.

K Biust 9 filcowe, miękkie i twarde, 
najnowszego fasonu, po zł. 1*50, 2, 
4 i &

Cylindry .jg ie iu .j  po zł. 8 i 9.
Kapelan składane (Chapeauz (laque) 

pu zł. 9.
Krawaty męstie, s g'elsk!e i franca 

skie we wszystkich najmodniejszych 
formach, w wielkim wyborze.

L

we Lwowie, plac Marjacfci, I. 8 , r ó g  Hetmańskiej, — joleeają w wielkim wyborze-
Chukkl męskie i ( .mekie, płóo enne 

i batystowe — najnowsze wzory — 
w wielkim wyborze, począwszy od 
zł. 3 za tuzin.

Kalosze prawdziwe rosyjskie, męskie 
i damskie.

Kołdry angielskie, plaidy, szale Hj 
malaya, vflzki c . i kocyki do podróży.

Płaszcze i hąweloki angielskie, z ma­
terji czysto wełnianej, nic irzema 

ame
Szlafroki jakie, angielskie Hima 

lara, miękkie i ciepłe od zł 16 do 34.
K nlzelJ włóczkowe i skórą podszy­

te, do polo srania.
WODY K0L0NSKIEJ wnnelkich m*" k, flakou
seimiamy szybko i dokładnie, a staraniem

Parasole ang elskie, damskie i męskie, 
nowego systemu (automat paragon) 
i En-tout-eas od deezem, lek ie i 
cienkie po zł. 2.75, 4, 5 ,5  50 ,6 ,8  itd.

Koszule męskie, białe i kolorowy (krój 
fraucuskl), począwszy od zł. 2 z i 
sztukę.

Kołnierzyki i m .. zety w najnowszych 
iasonaeh zł. 2*49 za tnzin.

Biolizii wełnianej s stemn dr. Jaegera.
j>idi 1» ma is i gorsetów.
Szpilki do krawatów.
Peńezochy i skarpetki bawełniane, wi r- 

niane i fil. d’eeoóse, czarne i kolo­
rowe po najniższych cenach.

po et. 50 *ł. 1, ,  50 i

Kamasze i pończochy myśliwskie.
Kufry, i„ftrki i toiby z przyborami 

do podroży.
Wleiki wybór wyrobów ze skóry, pula- 

re jy, tvtonierki, portmonetki, wore­
czki, papierośnice z pierwszorzę- 
rneh fabryk i w najlepszej jakości.

Przypory toaletowe w wńlkim wyborze.
Perfumerja francuska i angielska tyl­

ko z fabryk zaszczytnie zuaaycb,
Szczotki, szczoteczki do paznoeci 

i zębów.
‘Sizoblenlo we wszystkieh wielkościach, 

lnsterka, gąbki, scyzoryki, nożyczki 
i brzytwy angielskie.
3.S k ład

Zamówienia zzmiojseowe nekntecMriamy szybkę i dokładnie, a staraniem naszem będzie, zjednać sobie .rzglęoy P. T. Szan. Publiczności. 
2052 1—1 Poleesjąc swoje usługi, zostajemy z głębokim szacunkiem T . GÓRSKI i 8 IZYUŁOWSKI.

J

N a k ł a d  l> g o  r z ę d u
Na|laplo] r tawr u fnrWaraia larsbi. 6  skamla I prałata ohaadeiaa,

nagrodzona przez m ora Wał UTTówałzystwo pi umysłowe 1892 Ołomnniecka 
wystawa przemysłowo-rękodzielniezą 1 nagroda, złoty medal 1P92.

Z Y G M U N T  F Ł U S B
S^fad: ul. F dynanda, B e r n o ,  telefon 470. Fabryka: Zeile 38, talefon 47!. 
K wie iza^tego rodzaju fabryka na Oieehy, Morawę i Słąsk. WszelkiO 
odzajo ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowani m 

farbuje czyści chemicznie i odnawia. Ś o w e ż ó l Z ł o t y  1 a r  i r s y  d r a k  
b r o k a t o w y .  M a w a M I Poleoaa także moją najmodniejszą maszynową,

nnilormów 
na

Dwyon, } ..p, obrusów, parasoli, wachlarzy ze 
strusich piór, krawatów, etc. T “ "u< do czyszczenia gobelinów, 
dywanów aayrneńskieh i brukseis .Ich, według ingiel. systfmu, esyszezenie 
i farbowanie firanek, kotar, koronek. Specjalna farbiarnia materyj jedwa­
bnych, kaszmirów, pluszów, atłasn, .łp», pasmanteryj, materyj dekoracyj­
nych, na najpiękniejsze barwy. ^ilje we wszystkieh większych miast) 
monarchji. — F 1IJ*  dla L w o w a  1 ekollcy: I. Ig. Frled 8aloa mód 
plao Halicki .3; I II. g. FHtd „ao Frlutempa* ułioa Halloka 13. — D l a  
Krakowa 1 oko le j  ; Pani Wauda Horowloiown, Sławkowska I. 21, I. p-

(Biuro anonsów ii. Horowitza, Czerniowce).
W y k o n a n i e  a t e z r ó w n a r e .

^  chemiczną pralnię, garderoby męskiej, i . . le j  i  dziecięcej, nnitori 
4  wojskowych i urzędniczych, toalet balowych i spacerowych, materji
I*  meble, szalów, ehnitek kolorowyoh,. 1 ap, obrusów, parasoli, wachlarzy 

strusich wiór. krawatów, etc. Z a k ł a d  d a  c i r s i c z e n i a  aobelin

*
)
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^ u k u r u d z ą  s u c h ą

O C N

a« zb io ru  189? dostarcza do  u ż y tk u  g o rz e ln ia n e g o  z dostawą 
do każdo' stacji kolejowej w pełnych wagonach na różne ter- 
ł ia ■; — poleca ;o siewu ozlmowego nrj ; ia a ln ą  p sz en ic ę  

b a n r akę  i k ra jo w e  ży ło  p ro b s tc is k ie  w każdej ilości.

ałcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. ja g ie llo ń sk i l  3 . 2064 i —?

L W O W S K A  F A B R Y K A  A S F A L T U
i T E K T U R  ulepszonych ogniotrwałych  

do k rycia  dachów ,
8. SZELIGI ŁYSZK1EW1CZA inżyniera

w e  L W O W I E , p r z y  b l. K o r y tn e j  p o d  N r. 1 3 , poleca

Asfaltowa masęełastaczna do fundamentów
dla izolowania wilgoci, błndziedą na m u r y  w g o r ą c y m  atnnle,

jedyny aziś pewny środek, łzolnJl|CJ’ wilgoć.
TJEKTURJĘ nlcpdzoną ogniotrwałą

do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola lO  metrów kwadr, od zł. 1*80 do zł. 3*50 ; 

A SF A L T O W E  E L A ST Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C YJN E , 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 0 0  KONSERWACJI

dach ów  tek tu row ych  i żelaza;
SM O Ł Ę  A N G IE L S K Ą  B E Z W O D N Ą . " W U  

Osusza asfaltem, jako jed yn ym  środkiem  znanym  dotąd ) bu­
downictwie isjbardiuej zawilgocone ściany w  wietzkaniaeh.

Niszczy zastarzały  grzybek drzewny.
Fabryka wykonywm w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe j. oraz rep raoje tychże. Metr kwadr, po *0 dS 73 ct JHngo 
-etnią trw a ło ść  p o ręc za  s ię ,  1Y70 1—7

Krakowie
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N a j a o w s i o  w y d a w a l e i w a

KSĘGAftfi WYDAWMCZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE,

.  __  ___ a  j .  Powisóó ze współaze-
snago iyjir ł n d a ^ — W 8-o<l itr. 223. Caaa zł. I*M,
. r i d r ^ T t  l S Ł a  u  a ł y W  powisdei ąpktzMtfoli 
w któnj anto d a  jaktałakb WednO*, a nwW awia z wialką bszstroa- 
■oóeią, w k n M  a daaadajfc * et Hm uapływewoga spałącsąó 
stwa ozymnowaftów rasjjakialiTjak ałasnżąj wszyatkia kłtywdy i WO- 
dolo gwałtowało wypiaaaaj 1 jiubw iiTM ij larodowpjói polr lej 
i relikt kataliekkaj. ______________

L eopold  thmsmeki. fM a z iz Iw tf*  •  •  Wajska
p a l a k t e g o .  W yd*3o a y tw ^ a , ^ .b i e n e  ♦  k ^ a ^ to s iw fa r t , wyko- 
nanemi wedle ryannków Juliusza Kozaaka W 8-eo, ztr. 167. Csna zł. 2.

D r. K a z im ie rz  M o ra w sk i, Prof. Uniw. ] 
T y b o r j a s z  ł  H a d r j a m , z dwoaa

I. Trzy

Prof. Uniw. D w a )  c e a a r s e  r z y n a a c y  :
portretami, 8-ka, str. 148. — 

uczonego badacza, o których mówi rseenzentCena zł I. Trzy odczyty, ', - — . . ,
BC usua : Foraa, w jakiej rozwinął się przed nami ten szeroki i bujny 
ebraz, była tak alozwykl* wytwarza, że kazała nam zapomnieć, i i  mamy 
do czynienia z historją; mała któru dzieło pierwszorzędnej twórczej 
wyobraźni potrafi równie, porwać I zająó, jak ‘ uczyniły odozjty, 
za które dziękowaliśmy wszyscy bardzo gorącomi okltskami.

Ed w a rd  Jzapeki
(Odbitka z „Przeglądu

Z e  w s n o m i i l e ń  g y b l r s k i e z e  a e s ła ń e n .
18J9—1888. 8-ce, stronie 103. — Cena 80 ct 
Polskiego”). __________  _____

A . M . L. O b r a z k i  z  ż y c i a .  Dziwactwu losu. — Marzenie i rzeczy­
wistość. — Sztuka ezy. miłość. — Miodowa sielanka. Alboż ja 
wiem ? — Kosztem życia — Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. 
Skora do buntu. — Bog napłać I — B iz miłości. — Wart pałac Paca, 
a P<e pałaoa. Szereg lC nowel znakomitej autorki, — wydanie wy tworne, 
w 8-ee, str. 298. — Cena zł. 2. Oprawne ozdobnie zł. 2*50. ______

I jak daw niej, tak i teraz o t w a r t y  
[ j e s t  d la  P .  T . G o ś c i  i poleca  

pokoje gościnn e po bardzo u m iar- 
| kowanych cenach. 2099 1—3

Z a r z ą d
Hotelu Narodowego.

PĘKNĄ CEKA KOBIET
Od 1647 iadea prtpar nie został 

.  .Kicz* wynalezionym btftsgrbj mógł 
iżĄ w  porównanie z .  wodą w yt- 
wąhmna i  K W M Ó W  U U o -  
W TCH pracz P P . PL4JÓGHAIS 
Ś IB T  W.PARYŻU d la  -otrzymania
P l i g S ^ f u K ł  " *  * • —

Wo aaryka ni. nanmarttą, 48. W e 
Lwowie w  » M tc M P .l( ik e lM d M .  
Rockdra, W esńótM ege  i w  skła 

\ żacIi p trfaa .

Fabryki baraków Christoph & Unmack
w  B n n i e u d o r f  ^Czechy) i N i e s b y  (O. L N iem cy)  

polecają i dostarczają natychmiast dla
P .  T . w l i  'a  gm iD , s i p i t a l i ,  s a b l a d ó w  h o n i a u i t e r n f  e h

i in n y c h

przenośne Ooeckera epidemiczne, dla cho­
rych i izolacyjne baraki

prawnie ochronione, odznaczone przędą innemi, { t iro w a d zo B e  w oes. 
i król. armji anstrjackiej, niemieckiej, francuskiej, duńskiej, inr^ęnej 
i bułgarskiej, w towarzystwach „czerwonego krzyż 1 wielu miastucbi 
gminach, szpitalach, zakładach humanitarnych i t. p.

Dla fabryk _ gwarectw jake mieaikania robotmoie i baraki dlii załogi 
przydatne i znakomicie się nadające.

D o s ta n r a  v s k u t e e s n l a  s i ę  i  in p n s ó w  n n i i y c h  f « i -  
s y ł b o w y c h  n a t y c h m ia s t .

O o sw r c c a n y  p o d eta s «pM«Rlji cholery do W ladir.»  
r  o p ła tą  b k o a t n ,  Katalogi i CMOiki w ysy ła ją  bc. płatnią  
i op łacone, oraal odpow iadaj* n a  a g ł o a s e n i a  g e n e i i l n i  
■ a s t ą p e y .  L 316 1—1

R. jkf. K rause & C. IJawnt ^ v 
Wlednhi I. EbasdarferatrtaM U>.

« 4 * 4 - • 7 # 7 o o - 4 4 - 4 - 4 - 0 ' 4 * 0

| r  Środek ochronny przeciw cholerze *ni 
M .  R I T T K R ’A

Oampagne - R a d e tzk y • M agenbltter
jest najlepszy 11 ói Jkiem ochronnym przeciw C H O L E R Z E . C z y s  ty  
^r ^d  ukt  n a t u r a l n y  z ziół, na d r o d z e  g o r ą c e j  p r e p a r o w a ­
n y  i b idany przez e. k. c h e m i k a  s ą d o w e g o  w Be r n* ! ' ,  A. Ga wa -  
I i t  s k i e g o ,  a wskutek zawierających się w nięm skład ików roślin­
nych, o r g a n i z m  w i m _ c n i a j ą c y c h  i u s u w a ,  ą c y c h  s z k o d l i w e  
va>erjs w ozisa-ik e p ł d e w j l  u z n a u y  |b k o  o c h r o u n y .

D n a b y c i a  przez mo eh z a s t ę c ó w we 
L w o w i e :  MAHLER i BENDEL,
- . z e m y ś i u :  J. KALERNOŻKA,

T a r n o w i e  : H E Sl^  ; LEWINGER,
K r a k o w i e :  LEOr MORGENBESSER, 61* 1—4
Cz e r ń  i o wo a e h : 8. & ADOLF ALLERHAND.

W  sapasia w e w uzystkich wiąkaz. handlach delikatesów  i korzennych. 
■ .  RITTER LEIPMIK (M A hpen)

F ab ryk a  najlepszych  L ik ierów  i Uetu spirytusowego. 
Załoioi ia 1812, wielokrotnie prem iow ana

i i i

% 3

A le k sa n d e r  W yb ra n o w e k i.  D A W N E  D Z I E J E  w a p o m n l o n la
u b i e g ł y c h  l a t .  (Dawne rody, lasy, drogi i zajazd** — Wychowanie 
na dworach. — Panny respektowe, — rezydenci i rezydentki. —- Jak 
się bawiono i kochano. — Dawne figle. — Wpływ dworu na chaty. 
Stosunek „Pana” do poddanych. — Wdzięczność włościan. — Wyprawa 
młodzieży do szkół. — Wiarusy Napoleońscy z wojny narodowej 1830, 
i t. d.), w 8-ce, str. 144, cena zł. I 40, — ozdobnie oprawione zł. I 80.
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A b g a r -S o lta n .  R U 8 I N I .  Obrazki 
ozdobnie oprawione w płótno zł. 2.

i szkice, w 8-ce, str. 280, zł. 160,

Z  ( J A R S K I E J  I M P E R J I .  Powieści, w 8-ee, str. 238, zł. 140, ozdo­
bnie oprawne zł. 1*40, ozdobnie oprawne zł. 180. ______

J a d w ig a  z  W ittó w  K o r z e n io w s k a .  N A D  S lE Y .  Powieść, w 8 ce 
stronnic 193, 2ł. 1*20, oprawne zł. 1*60. ___

t t a n i s la w  T a r n o w s k i.  Studja do historii literatury polskiej. Wiek XIX. 
Z Y G M U N T  K R A S I Ń S K I .  W 8 -ce, stron 695, wydanie nader
ozdobne, z 4 heliograwurami. — Cena 3 zł. — w płśjiennej oprawie 
zł, 3-80, — w bogatszej oprawie ?ł. 4 56.

B aronow a X . Y. Z. T | K A I t f T « T W O  W A R SZA W SK IE .
2 tomy, nader ezdobna ej a, ŵ 8-oe, str. 600. Wydaalo dra|l6. Cena 
zł. 3. „TOWAKZY8TWO W ARSZAW SKIE8 roseesło się dotąd w bli­
sko 6.100 egzemplarzach. ______________________

T om asz B abing ton  M acaulay. f i i k i c e  i  r o z p r a w y  h ta to r y >  
csm a , Tłómaczył Stanisław Tarnawski. Tsm I. w 8-cs, itr. 348, 
zł. 1*60, oprawne zł. 2.

K o n sta n ty  G órski, pełfcwwaik pi.choty, przed te ss kapitan kwatermi- 
atrzowstw* generalnego. H i s t e r i a  p t e e k e t f  H « 1 a k leJ  na pod­
stawie nowo odnalozionych a nieużytkswenyck jesaeze źródeł, w 8-ce,
str. 271. — (Jena zł. 2 6 9 __________ _____________

B oger h r ■ Łubieński.
' • ■:!
sego, w 8 ee, ztr.

O  p a w e ł a i ł n  z a k o n n o m  p o d ł u k i  
k oeób, są '

Cena 20 eL,
ów doktorów keócieła dla oeób, saająeyoh powołanie do iyei iakon-

z przesyłką 25 e t  _____________

K a ro l G tde, Profesor Uniwersytetu 
m jl s p e ł - e i  *J 1 3  1 
pod kieruu »m Frefsesrt  Kra I. Lew
wie płóciennej zł. 4 50.

Montpellier. Z a a a 4 y  « |z » m » -  
i0ia oryginału fr p :uski«p przełożono

w 8-ce, str. 511, ti złej npra- 
1950 1 - 5

D r o ą w e ą t ą  
ALOJZEGO HUBNERA

i w t w ,
peleea

U ,czk , d z i e o i n n ą  Neztle
c a o a o

Van Houtana i  lanych fabryk.
Tran rybi Molla

we flaszkach. 2085 g 1—7
Tran rybi na wagę.

Proszek dla dzieci
Mączkę kartoflaną.
Puder ryżowy etc.

I r o d k i  d e s i n f e k e y j n e
jake to: 18*5 . —7

lw a *  bar balow i imrawy. K trae k a rb e lt irjr kry sta lleu iy . 
|-W f» k trU te w i do odwlótin iinla. Wnpoo k*rl »we, 
Krooitaę. Kreaollaę. Slarltan ^e la ia . Seloeel. Solutol 

l i t .  p. jakoUA I j r ś ta  karbolaw lab lyseslowe d omyc i a  
rąk  dla daaintekeji tychże — poleca najtaniej

IOSIAŁOWICZ & JANIA
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
■we Lwowie 

u l i c a  T r z e c ie g o  M a j a  1. 2 .

CEMIK HERBAT.
pół klg.

W. 6.
2ł. Ct.

Nr. 1. C zarna 2 —

Nr. 2. M e l a n i e . . . .  2 40 

Nr. 3. Nenchao Melange 2 8 0  

Nr.4. Victeria Melanie 3-20 — -80 

N r.S.Li^i Sin M elaue 3 60 — ‘90 

Nr. 6. U a i Pin Melanie 4*—  1-—  

E l  F il Fatsclew

M e la s ie  5—  1-25

D t f c r y  K a w ł f t r  i  N r t o r

IZ5 G r. 
w. z.
■t. et.

- ‘51

- • 6 0

-10

# skład

w  a p t e c e  pod „sn TujlH tPlfiffl

ZYGMUNTA RUCKERA
FJ W E  L W O W I E
J I J  g g r  Zamówienia z prowincji uskntecznia się odwrotną pocztą

i

Zlecenia giełdowe
wykonujem y jak najsolidniej za m iernein pokryc em  i zatrzy­
m ujem y zflVupione papiery aż do sprzedaży z zysk iem  w depo­

zycie.

Rady i  ki formacje
y gprawaeff^bankowycb i g ie łd ow ych  u dzielam y b e"p łatn ie do 

k ładnie i jak na ni nniej.

W reszcie  polecam y się do i

Zakupna i itprzedi Ł y
Ikńek papierów w artościowych, jak listy z*stawne, pryorytety 

losy ttp. p£ a lo  także na spłaty miesięczne, po najprzystępniej 
>!'* szych  cenęch .

| T O W A R Z Y S T W O  B A N K O W E  i K A N T O R U  W Y M IA N Y

• Schellenberg & Kreyset
L w o w i e  — p l a  H a l i c k i *  1 .  1618 1—7w «

N ie p ę k a ją c e  C T L T O E Y  z  m i k i  ( G l im m e r )
do oświetlenia gaiowego, w siciególności 8y8temu Auera

zaoszczędzenia siatek 20
poleca

3R . .  D I T M A J H . ,  skład Iro p  w* Lwów o

dla
2039 1 - 7

U f f

iŁ.^cem, oraz 
cery, w paczkachkonserwującem działaniem na gihkoić

po 36 ct.
D r .  B ó r ł s g n l e r a  „Aromatyczny wyciąg koronny”, jako wyborna woda

Serfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
zkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct.

D r .  H a r t n a g a  „Pomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia porostn 
włosów, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 86 ct. 

D r .  H a r t u m g a  „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upiększenia 
włosów w zapieczętowanych i  w szkło stemplowanych słoikach po 86 ct. 

P r m c l  L e d e r  „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych”, sztuka 
po 25 ct., 4 iztnki w jednej paczce 80 ct. Po.cta się szozege niej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

ly m ie  *—r i  ,, po powyższych cenach oryginainyoh
we LW0YIE w aptekach Z Rue"era, r. Beisera, P. Mikolaseha, J. W«wiór- 
sklego i A. Sklepińskiego; w BlałsJ w aptece E. Kelera; w idf' ? »pt-
H, Griinspanna i  Wilhelma i  wgsEerga; w Czorulpwoaob n Igu i
w Drohobyczu Wiktor Raszł.* M t .; w Orybowle u i -i*ayński»6o; 
n Jaroaławlu w apt. Wiktora v. Bohma; w Kel. ■> n L. Stencla 

Q i A. SU IWOM apt. *, w Kopoozytoaob w apt. Maks. Beden w Krakot Id 
Fr. Sobierajsklego, Leona Rosnera. J- Rudnic! igo i  K.

Jwoo n ąpt- Beisnera; w Ottynil u W. Błi>u<k > 
n E. Machulskiego; w Rzeszowie n Ign. Schait. ra i Bi 
go : w Sauoku w ant. Fbliksa Giela; w Sokah. w apt.

w apt. W. Redyk-, 
1 Wiszniewskiego “fci D 5. (aagStrtB1

l'W. liuewskiego; w Sauoku w apt. ^ “ ksa Giela; w Sokah. * apt. 
Wysoozańskiego; StafilafawoWlo w apt. A. Bollla; w Tarnopolu u Marjana 
Kn* ■'anowskiego an* » w Turuot' "

L. w ' dciewioaa.
apt.

F i e ł T Y A ^ A n i A  I uaśladowaniami D r .  B o r e | u r d UU 8 I T i 6 * v l  tJ 1 „Mydła zioło »«• i D r .  Balm d e
m t f d a
usilnie.

„Pa"*,y do zębów* ostrzegamy
W (C •

i i i .
B oito .

ejazem szanownych kn^mjącyeh

Raymond A Oemp. w Berlinie,M
c. k. w łaściciele p rzyw ile jó w .

Wydawca; Jóaof Laakoąniolp. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. Z drukarni „Dzf^rnika Polskiego", uod zarzędem Franciszka Kaftnera.

13

Z m i a n a  l o k a l u !
Magazyn towarów modnych róirego rodzaju, jnko to : aksamity, 

nrterjr jedwabne, peiochs |0.aety paryskie, tryke*y

E .  Ł  N K U P I h l
przeniesiony został z dniem  15. l ip o . do nowego lokbla

K y n e k  1. 21, doua n d r lo le g o .
Polecając się  dalszym  w zględom  Szanowne' P rb lićzrości

1 *  z , . m ż t w t ż .

Poręczenie prawdziwości
. od lat 4J3-q1i

eblnbnie znanych naszych doskonałych I skateeznyeh
przetworów:

Dp . 8uin de B outem arda
aromatyczna pasta do zębów

pierwszy dotychczas niezrównany środek do czyszczenia i utrzymania zębów 
i dziąseł aż do późnej starości w ‘/i i */« paczkach po 70 i 35 centów.

Dr. B orchardta

aromatyczne mydło ziołowe
skuteczny środek na tak niem iłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupie* i inne 
nieczystości skórne”, tudzież na „krrehą, suchą i żółtą cerę* zarazem 

doskonałe „ m y d ło  t o a l e t o w e ” zapieczętowana paczka 42 ct.
D r .  R ć r t i r g a l e r a  „Olejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 

konie rwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł. 
P r o i e s o r m  (Lr. L t n d e s a  „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk 

1 gibkuSć włosów i nada O sie zarazem do utrzymania przedziału we 
włosaoh, w oryginalnych sztukach po 50 ct. 

i ł » l s a m l c m e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się swem oży
miękkość
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P oseł n a  Sejm  krajowy Klemens lir. Dzie- 
duszyelii i poseł do R ady  p a ń s tw a  E u g e n i u s z  
A braham ow ic-z sprosili wyborców swoich w ię­
kszej własności obwodu stryjskiego.

O godzinie drugiej z po łudn ia  zagai ł  zg ro ­
m adzenie  p. Karol h r .  Dzieduszyeki prezes stryj- 
skiej R ady  powiat. W y brany  n a  przewodniczącego 
zgrom adzen ia  p. S tan is ław  K om ornick i prezes  ka- 
łuskiej R ady  powiatowej, podziękował w słowach 
zwięzłych za zaszczytny w ybór  — i udzielił zgo­
dnie  z życzeniem całego zg rom adzen ia  przede- 
w szystk iem  głosu p. K lem ensow i h r .  Dzieduszy- 
ckiemu, który, podziękowaw szy pp. W yborcom za 
tak  liczne zebran ie  się — następu jące  złożył sp ra ­
w ozdanie  :

S ta jąc  po raz  w tóry  p rzed  P an am i w celu 
złożenia sp raw ozdan ia  z czynności w Sejm ie  k r a ­
jow ym , zaprosiłem  P an ó w  z um ysłu  nieco później 
dlatego, że sprawy, które głęboko sięgają w nasze 
s tosunki społeczne, dzisiaj p rzeds taw ią  n am  się 
w lepszem  świetle ,  a sąd o n ich  może być t r a ­
fniejszym. N agrom adzony  m a te ry a ł  do rozw iązania  
licznych spraw , będących  dzisiaj w całej pełn i na  
porządku  dz iennym  je s t  tak  ważny,'* że w iedziony 
sk rupu łam i p r a g n ę ,  abyście P anow ie  obeznani 
z po trzebam i i in teucyam i,  panu jącym i w kraju  
naszym , udzielili m nie  dyrek tyw ę w ja k im  pójść 
m a m  k ie runku  i jakie zająć s tanow isko. W iele 
sp raw  lub u ch w a ł  se jm ow ych będę m usia ł  pobie­
żniej trak tow ać lub w prost n a w e t  pominąć, gdyż 
om awianie ich zbyt wiele zabrałoby czasu, a p r a ­
gnę  żebyście P anow ie  tem  głębiej mo^li s ię  za ­
s tanow ić n a d  w ażn ie jszem i spraw am i,  a p rzede-  
w szys tk iem  n ad  temi, które Sejm  nasz  w n ie d a ­
lekiej przyszłości p raw dopodobn ie  rozs trzygnąć  
u zna  za konieczne.

S praw ozdanie  m oje  os ta tn ie  zacząłem od 
s treszczen ia  i p rzeds taw ien ia  P a n o m  w ogólnych 
zarysach  fizyognomii naszego Sejm u. Zaznaczyłem
wówczas, żn prócz Brpwi CT i , ł p w  iiłŁ-
w Sejm ie naszym  in nych  s tronn ic tw ,  ale zarazem
wypow iedzia łem  nadzieje, że jeśli  w Sejmie ważne 
rozgryw ać się będą spraw y, w y tw o rzy ć  się  m u szą  
s tronn ic tw a,  a wytworzą się ita podstawie po tizeb  
i n a tu ra ln e g o  procesu prądów politycznych.

Z asadnicza sp raw a  naszego  sam orządu, która 
dziś w całej pełni stoi n a  porządku  dziennym , 
k tó rą  wszystkie w ars tw y społeczeństw a naszego 
za jm ują  się tak  żywo, j e s t  tak ważne i doniosłą, 
że ją  P anom  osobno przedstaw ię ,  — a teraz sk re­
ślę ogólną tizyognomię Sejm u naszego, jego  obe-ż 
cnych s tronnic tw .

Ja k  P a n o m  wiadomo, u tw orzy ło  się w S e j­
mie naszym  Koło konserw atyw ne ,  koalieya dość 
luźna, zaw iązana z in ieya tyw y K oła  krakowskiego, 
k tó ra  m ia ła  jednoczyć konse rw atyw ne  S e jm u  ży­
wioły. R y ła  ona z początku zo rg a n izo w an i  pod 
has łem  wojowniczem, j a  zaś i wielu innych , k tó ­
rzy należeli w praw dzie  do tego K oła ko n se rw a ty ­
wnego, aie tylko w arunkow o, nio podzielali h as ła  
tego. i nie podzielali za p a try w ań  inieyatorów, pełni 
przekonania ,  iż pod has łam i wojowniczymi n ie n a ­
leży,' zawiązywać jakiogokolwmk s tronn ic tw a w kra-  
jurfcijszym. Siln ie  byliśmy przekonani,  że od wspól­
nej pracy nie wolno nam  odpychać tak  ważnych 
i p a t ry o ty czn y c h  żywiołów dem o k ra ty cz n y ch ;  
i wobec tego zdawało n am  się. żo ważniejszą 
rolę w Sejm ie  naszym  odegrać powinno Koło se j­
mowe, aniżeli Koło konserw atyw ne. T a  U n ia  kon­
se rw atyw na  ja k  to się pokazało, u tw orzoną zos ta ła  
li tylko w in teresie  s tronn ic tw a krakowskiego. 
Ażeby zyskać znaczenie i przewagę w kraju  uznali 
członkowie s t ro n n ic tw a  tego, iż należy mieć szer­
szy g r u n t  pod nogam i, a tem sam em  uznali  po­
trzebę koalicyi, je d n a k  koalicyi takiej, w którejby 
oni ro lę  panu jącą  odegrać mogli. W  praktyce sej­
mowej okazało się jednak ,  że przedstawiciele ży­
wiołu konse rw atyw nego  w tej właśnie koalicyi tak  
zasadniczo różnili się w zapatryw an iach ,  że soli­
da rn e  postępowanie w Sejm ie w wielu razach  było 
n iem ożliwem , a wobec tego i w spó lna  praca, po­
m im o najlepszych chęci, n ie  m ogła  być wydatną .

Różnice pom iędzy Kółkiem  krakow skiem  a 
inny  t r i  członkami Unii konserw atyw nej okazały 
Się w  dalszym  ciągu tak  częstomi, że w spó łdz ia­
ła n ie  żywiołów' k onse rw atyw nych  nie należących 
do Kołka krakowskiego, ś ta ło  się n iem al n iem o­
żliwe. Kółko krakowskie nie chcia ło  n ieraz  u m y ś l­
n ie ,  by  w U nii  konserw atyw nej zajm ow ano się 
sprawauii u w a ż n i e j s z y m i ,  czego dowodem n a j ­
lepszym  ta okoliczność, że jak  n. p. sp raw a  r e ­
f o r m y  g m i n n e j  w K o l e  k o n s e r w a t w n e m  
Zupełnie om aw ianą nie była. — o  ile zaś w Kole 
konsei w atywnem sprawy te mało lub w cale nie 
były  i r aa w iaw ,  o tyle żywiej i głębiej zastano- 
wiano się n ad  n iem i w in n y c h  g rupach  sejm o­
wych, które n ie sądziły, aby konserw atyzm  bez 
uzn a n ia  postępu by ł konse rw atyzm em  dzisiejszej 
doby. —  Jakko lw iek  je d n a k  nasze zapatryw an ia  
b y ły  z rzeczy samej in n e  od zapatryw ać członków 
Kółka krakowskiego, pomim o tego w Diektórych 

j - T t a g a J B  dzia ła l iśm y  jednom yśln ie ,  pieopuszcza^ac

liśm y w praw dzie  przyłożyć rękę do napraw y 
wszystkiego, jednakow oż bez u ron ien ia  czegokol­
wiek z sam orządu, i to w łaśn ie  s tanow iło  zasa­
dniczą  różnicę pomiędzy K ółk iem  krakowskiem, 
a in n e m i grupam i sejmowemi.

C hę tn i  jes teśm y zawsze do w y s łu c h an ia  
życzeń i pop ie ran ia  dążeń lewicy sejmowej, ale tej 
lewicy, k tó ra  stojąc n a  g runcie  h is to rycznym  p r a ­
gnęłaby  postępu, ale m e  postępu burzącego h a r ­
monię społeczną.

Kółko au tonom istów , do k tórego  należę, za ­
wiązało się g łów nie  d la tego, że praca  w Kole 
kon se rw a ty w n e m  nie by ła  jedno li tą .  Zobowiązało 
się ono solidarnie  głosować w sp raw ac h  tyczących 
się polityki, u s taw odaw stw a  adm in is t racy jnego  i 
gm innego ,  zarządu f inansam i,  w spraw ach  budżetu  
krajowego i in n y c h  ważniejszych. Podczas, gdy 
Kółko krakowskie , m ów iąc szczerą  praw dę, opar ł­
szy się o rząd  i za tegoż pomocą zdobyło sobie 
s tanow isko  i p rzew agę, to nasze Koło au tonom i­
czne i inne  g rupy  sejmowe n ie  m ogą zapom nieć 
n igdy  o tem , że i nasz rząd, jak  każdy in n y  rząd, 
posiadając w ładzę, m a  zachcianki i tendeneye 
cen tra lis tyczne.  Kółko krakowskie* s łuszn ie  u nas  
rządzącem  nazw ane, n ie  zdziałało  j e d n a k  dla k raju  
tego wszystkiego, co zapowiadało, n iewykonało  
wszys tk ich  swoich p rogram ów . P o li tyka  u ty l i ta rn a ,  
gdyby  uzyskała  to wszystko, co się uzyskać da, 
b y ła b y  może n a j lep szą ;  jednakow oż polityka 
taka  odziera bezsprzecznie ze w szystkich , a n ie ­
raz naw e t  najsz lache tn ie jszych  ideałów. Z as t rze ­
gam  się s tanowczo i najusilniej przeciw b łędnem u, 
w n iek tó rych  sferach rozpow szechnionem u m n ie ­
m aniu ,  jakoby ci posłowie, którzy  podziela ją moje 
p rzekonania ,  byli rządowi przeciwni. U znajem y 
niezaprzeczone zasług i rządu  i gotowi je s te śm y  
popierać go zawsze w jego dążeniach , zm ierza ją­
cych do polepszenia  s ta n u  k ra ju  naszego

Przechodząc z opisu ogólnej f izyognomii si 'm n  
tin 1.1 ‘ >;.y t.' a j. u i i''i T5Ł, muszę przedewszystiem
powiedziecy że reform a ustaw y gm inne j ,  k tó ra  m a 
tak  wielką za sobą ju ż  li te ra tu rę  i co do k tó rej
ryle ju ż  najfrom adaoiib Ubiatery ał<5 w , dzisiaj ja m  się
ju ż  ja śn ie j  p rzedstaw ia  i sąd nasz  te raz  o niej 
dojrzalszym  byc może. W yszliśm y już  z k rainy 
mglistych i dla naszych  s tosunków  n iep rak tycznych  
reform, a zeszliśmy n a  d rogę  rea lnej pracy, po ­
w iedzie liśm y so b ie : jesteśm y w praw dzie  za refermą, 
jednakowoż dokonać j ą  należy w m iarę udowod­
nionej potrzeby, w m iarę środków finansowych, 
jakiemi będziemy m ogli rozporządzać. K to zna 
dokładnie h is to ryę  naszego samorządu, ten  wie 
bardzo dobrze, że S e jm  nasz w 1866 r. z u c h y ­
len iem  s to su n k u  poddańezego i p raw  dom in ika lnych  
był w t ru d n o m  p o ło ż e n iu ; u tworzenie obsza­
rów dw orskich było koniecznością , n iepodobnem  było 
publiczną a d m in is t ra c ję  oddać wyłącznie gm inie  
samej albo dom inim n, k tó re  od niej było oddzie­
lone, po trzeba  j ą  więc było rozdzielić n a  dwie 
połowy, z jednej s t rony  gm ina ,  z drugiej obszar 
dworski m usia ły  mieć p e w n ą  swobodę a d m in i­
s tracy jną  w swoim zakresie  i n a  sw ojem  teryto- 
ryum . Dzisiaj Sejm  nasz już  m a poniekąd w y tkn ię tą  
drogę, dzisiaj w skutek  u ch w a ł  zapadłych  n a  
osta tn ie j s e s y i s ą j u ż  w ytyczne,  w ja k ie m  k ie runku  
W yd z ia ł  k ra jow y m a przedłożyć Sejm owi p ro jek t  
reform y ustaw y gm inne j .  S złuszną j e s t  r z e c z ą , 
ażeby to praw o  h i s to r y c z n e , społeczne, które 
przysłużą!o  dom inium , pozostało n ad a l  przy  obsza­
rac h  dw o rsk ich . R ep rezen tacya  kraju  głęboko odczuła 
trudność  położenia, a przyszłość n ieda leka  okaże, 
czy projekt, przed łożony  przez W ydzia ł  krajowy 
w myśl wniosków,,, komisyi gm inne j zadowoli 
większość sejmową.

N a ostatniej sesyi'sejm owej zgłosili posłowie 
R utowski i P iła t  wnioski,  z k tórych  pierwszy 
postaw ił Sejm owi gotowy projekt reformy ustaw y 
g m in n e j ,  a drugi n ieprzodstawiając  skodyiinowa- 
nego pro jek tu ,  podał tylko wytyczne i kierunek, 
w jak im  m a być ta  o rgan izacya  przeprowadzoną. 
Je ś l i  kom isya g m in n a  n ic  p rzysz ła  do sejmu ze 
skody filcowanym projektem , dziwić się tem u nie 
można, bo tak w ażnych  spraw  szybko rozstrzygać 
nie mogła, ale, j a k  n iek tó rzy  twierdzą, stosunki 
tak  się ułożyły, że na  przyszłej sesyi może być 
ta  sp raw a przez nasz  Sejm rozstrzygnię tą .  Ma 
być zatem  wedle u chw a ły  sejmowej u tw orzoną 
zbiorowa o rganizacya au tonom iczna ,  z łożona z 
dzisiejszych obszarów dworskich  i gm in , lecz tylko 
dla tych  działów a d m in is t ra c j i  publicznej,  co do 
k tórych  notorycznie s tw ierdzonem  zostanie, że 
bądź przez gm inę  badź przez obszar dworski n ie  są 
należycie spe łn iane.  Nowa ta  p ro jek tow ana  o rg a­
nizacya nie ma naruszać w niczem odrębności 
an i  s tanow iska  obszarów dw orskich i n ie może 
pod żadnym  w arunk iem  pom nażać liczby insiancyj 
o now y stopień, ani też n ie  m a tworzyć nowego 
ciała wyborczego.

P ozw alam  sobie skonsta tow ać , że poruczony 
zakres dz ia łan ia  z mocy ustaw  i rozm a itych  ro z ­
porządzeń  przeciąża tak  obszary dworskie ją k  i 
gm ipy . .-.-powinno więc n^ y ) e wszvstkieni rza

były  należycie i sprężyście wykonyw ane. Ju ż  z 
odpow iedzi-Rad powiatowych, i n iem al wszystkich 
Starostw7 na  kw estyonaryusz  W ydzia łu  krajowego 
na jdow odnie j  wynika, że w gm in a ch  w iejskich  je s t  
n ie ład  i nieporządek, pew ne działy ad m in is t ra -  
cyi n ie  są należycie sp e łn ia n e ,  a bezpośrednim  
tego powodem  je s t  to, że g m in y  n ie  m ają  n a le ­
ży tych  funkeyonaryuszów . Cóż w in n a  tem u  nasza  
R ep rezen tacya  krajow a, jeże li  po m ozolnych stu- 
dyach  z t ru d em  opracowane e laboraty  przez W ydz ia ł  
k ra jo w y ,  uchw alone,  uie o trzym ują  sankcy i?  
U s taw a  o p isarzach  gm innych ,  do której Sejm  
przyw iązyw ał taką w agę dla rozm aitych  względów 
n ie  m og ła  wejść w życie. N aw et  powiem Panom , 
że ta  sam a us taw a zm ien iona  w k ie runku  żądań 
Rządu krajowego także n ie zos ta ła  sankeyonow aną .

R ep rezen tacya  k ra ju  zadokum en tow ała  u- 
chw a łą  sw ą po raz drugi,  że uw aża  za rzecz 
konieczną w prow adzen ie  ukw alifikow anych  pisarzy, 
w ychodziła  bowiem z tego s tanow iska,  że pisarze 
gm in n i  rek ru tu jący  się p rzew ażnie  z wyrzutków 
społeczeństwa a bezpośrednio  w pływ w ywierający 
n a  wójtów gm iny ,  po trzebu ją  ustaw owych karbów 
i kontro li  n ad  sobą. G dybyśm y chcieli naw e t,  by 
w ustawie gm in n e j  m iędzy  w aru n k am i obieralności 
wójta  um ieśc ić  w arunek ,  by k an d y d a t  posiadał 
sztukę p isan ia  i czytania, to wobec dzisiejszego 
s tanu  ośw ia ty  je s t  to n ie m o ż l iw e m ; wójtowie w 
g m in a c h ,  rekru tu jący  się przeważnie  ze s ta rszego  
jeszcze pokolenia, zwykle tego warunku  n ie  posia­
dają. Je ś l i  więc S e jm  dw ukro tn ie  n iezachw ianą  
oświadczył wolę sw oją  w k ie runku  poprawienia 
adm in is t racy i  w g m inach ,  a  d la  n ie znanych  po­
wodów sankcyi odmówiono, n ie  m a się co P a n o ­
wie dziwić, jeśli  dziś R eprezen tacya  k raju  z większą 
postępuje ostrożnością, n iechcąc  na ra żać  n a  szwank 
swojej powagi.

Muszę podnieść P anow ie  w ażny m om en t 
fin&n££-WI,_ czy siła nodajtkowa. uziś tak  przecię- 
żona, potrafi spros tać  ty m  z a d a n :om, ja k ie  sp a ­
dną  n a  n ią  po dokonaniu  reform y g m in n e j?  J a  

y ą d z ę ,  ,żę ^ ^ a m a c h  azisi&f obowiąznjfteych nstawy 
k tóre  może są ńiednKfaana, nie jedno da  się p rze­
cież w prak tyce  adm in is tracy jne j  p rze p ro w ad z ić ; 
nie wyczerpano w szystk ich  środków. Nowele 
uchw aloue do §§. 102 i 107 ust. gm. chociaż za­
wiodły wielkie nadzie je , zdaje mi się jednak ,  że 
d oda tn ie  przynieść m ogą rezultaty ,  jeżeli p o tra ­
fimy należycie wykorzystać  wszystkie środki, 
w k ierunku  nadzoru  w ładz au tonom icznych  nad  
g m in a m i.  W  niepow odzeniu  wyżej p rzy toczonych  
p rzczem nie  now el n ie na leży  jeszcze widzieć, że 
ca ła  u s ta w a  g m in n a  j e s t  złą. P rz y  sposobności 
podniosę myśl, czy też n ie należa łoby  ustawę 
o R eprezen tacy i powiatowej poddać także rew izy i?  
Czy kontrole  i l u s t r a c je  gm in  przez W ydzia ły  pow ia­
towe są dziś należycie  w y k o n y w an e?  Czy g m in y  
czują opiekę nad  sobą w tym  stopniu, ja k b y  one 
czuć p o w in n y ?  Czy wójtowie w zaw ilszych s p r a ­
wach we w szystkich  W ydz ia łach  powiatowych zna j­
dują tego, ktoby ich ob jaśn ił  i p o p a r ł?  O większej 
części R ad  powiatowych tego n ies te ty  powiedzieć 
n ie można. N ależa łoby tedy p rzedew szystk iem  
dom agać się zm iany  w ty m  k ierunku , ażeby R ady  
pow iatowe m ia ły  w iększy obowiązek n a d z o r u ; 
żeby W yd z ia ł  k ra jow y wobec R ad  powiatowych, 
a W y d z ia ły  powiatowe wobec g m in  by ły  więcej 
gospodarzam i,  aniżeli  czysto urzędam i.  Czy 
w szystk ie  W ydz ia ły  powiatowe postępowały  dość 
energ iczn ie  w gm in a ch ,  ażeby ład  w prow adzić?  
Czy W ydz ia ł  k ra jow y wobec R a i  pow iatow ych  
sam  w ystępow a ł z w łasnej in ieya tyw y?  O gran icza  
się n ies te ty  W yd z ia ł  k ra jow y n a  okólnikach i 
rozm aitych  polecających p ism a c h ;  do n iedaw na 
w ystępow ał tylko tam , gdzie R ada  powiatowa za­
żądała. P u n k t  więc ciężkości złego leży n ie  w w a ­
dliwym  ustro ju  sam ej może gm iny , ale w b raku  
kontroli  nad  n ią  i należy tego  w ykonyw ania  pole­
ceń i przepisów. W y d z ia ły  powiatowe jako  organy, 
wykonywujące uchw a ły  R ad  powiatowych, pow inny  
występować energiczniej ja k  do tąd  wobec gm in, 
niebojąc się u t ra ty  w pływ u jakiegoś, pow inny  lu- 
stracye g m in  sys tem a tyczn ie  przeprow adzać ,  a 
w tedy  iż z dzisiejszą u s taw ą  da się ulepszyć ład  
ad m in is t racy jn y  w gm inach .  N a u sp raw ied liw ien ie  
W ydzia łów  powiatowych muszę powiedzieć, że 
b rak  im ukwalifikowanych zdolnych urzędników, 
więc w ty m  k ie runku  należałoby  coś zrobić. T ru ­
dno żądać od człowieka, k tóry ukończył studya, 
ażeby się poświęcał bez widoków awansu. P o trze -  
baby więc urzędników W ydzia łów  pow iatowych 
związać w je d e n  e ta t  z u rzędn ikam i W ydzia łu  
krajowego, a ty m  sposobem pow sta łyby  d la  nich  
w idoki aw ansu  a zachęceni tem, z w iększą e n e r ­
gią i gorliwością w ypełn ia liby  swoje o b o w ią z k i , 
zapoznaliby się z p rak tyką  i w ym agan iam i W y ­
działu krajowego, a n a  odwrót ci sam i urzędn icy  
przeszedłszy przez p rak tykę w powiatach, n a b r a ­
l iby  znajomości potrzeb i braków naszego sam o­
rządu. Z daje  mi się, że gdybyśm y w tym  kie­
ru n k u  w  u lepszeniach  poszli, wszelkie skargf na  
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do k tórych  i j a  należałem , jakkolw iek  nie było 
przeciw nem  zasadniczo k o n w e rs j i  d ługu  indem niza-  
cyjnego, w każdym razie  w uchw alen iu  i wyko­
nan iu  pospiech za na jm nie j w skazany  uważało. 
Mieliśmy uzasadn ione  powody do tw ierdzenia ,  że 
jakkolwiek uznajem y pewne korzyści konwersyi,  
żadną m iarą  n ie  m ogliśm y się zgodzić n a  to, 
żeby pora by ła  odpowiednią, a sposób do je j prze­
prow adzenia  w łaściw y, a p ragnę liśm y ,  żeby kraj 
w pełnej m ierze przyna jm nie j  skorzys ta ł  z po­
m yślnego  ta rg u  pieniężnego. Ze m ie liśm y s łu ­
szność, ja sk ra w e  n a  to m a m y  dowody. Je ś l i  To­
w arzystw o K redy tow e Z iemskie , konw ertu jąc  75 
m ilionów zł., a  w :ęc sum ę wyższą o 45 milionów, 
będąc nad to  w trudn ie jszych  w arunkach ,  bo zwią­
zane d aw n y m  u k ła d e m  z B ank iem  dla krajów 
koronnych , zdołało przecież i 1/20/o h s ty  zmienić 
n a  4 %  po konkurs ie  9 6 -75 zł. za sto zł. 4 %  li­
stu zastawnego, to Kraj,  konw ertu jąc  d ług  inde- 
m nizacy jny  5 %  u a ob lig  4% ) uzyskał tylko 9R50. 
G dybyśm y n a w e t  przyjęli,  że lis t  Tow arzystw a 
k red .  j e s t  sym patycznie jszym  i m ógłby  reflekto­
wać n a  wyższy kurs, to w każdym  razie oblicza­
jąc um iarkow anie  tylko po 94 zł. za 10C, n iem al 
800.000 zł. w sku tek  konwersyi Kraj s trac ił .  Dziś 
rzeczywiście istn ieje  jak iś  prąd, by  wszystkie, ch o ­
ciażby ważne spraw y, w szybkiem  za ła tw iać  te m ­
pie bez p rzygotow ania ,  czego sm u tn e  już dzisiaj 
m am y nas tępstwa, bo wiele sp raw  zostało sp a ­
czonych lub źle p rzeprow adzonych . Dość w spo­
mnieć spraw ę o rganizacyi sprzedaży soli, k tó ra  
jeśli chrom a, to d la tego, że j ą  za szybko W ydzia ł  
krajowy w życie w prow adził  — m am  je d n a k  n a ­
dzieję, że ona  wejdzie może n a  w łaściwe tory  i 
że W ydzia ł  k ra jow y potrafi u sunąć nas tręczające  
się dziś trudności,  k tó rych  p rzed tem  zupełnie  nie 
przewidzia ł.

Po dokonaniu  konw ersy i  indem nizacyjnej  
p rog ram  f inansow y naszego  K ra ju  n ie  p rzedstaw ia  
się, P ancw ie ,  znowu tak  świetnie , ja k b y  się zd a ­
w ać n a  pozór m o g ło ;  rozwiały  się z łudne nadzie je  
tych, Kto. ,j otworzy
się dla kraju  źródło  milionów, z k tórych  będzie 
m óg ł czerpać na inw estycye .  Ł a tw o  rzucać podo­
bne  h a s ł a ;  że będziemy mogli inw estycye p rzed­
siębrać  n a  szerokie rozm iary  z je d n e j  s trony, a 
zniżyć krajow e dodatk i do podatków z drugioj 
s t ro n y .

Są to czcze h a s ła  nowej ery, a kto  n ie  iest 
ich zw olennikiem , kto n ie  zadow ala  się chw ilową 
popularnością , lecz chc ia łby  iść t rw a łą  drogą, ten  
widzi jasno , że kraj nasz  n ie je s t  jeszcze doj­
rzały , skoro takie h a s ła  przyjąć się m ogą. N ie ­
chcąc znużyć S zanow nych  P anów  cyframi, krótko, 
n iezb ite  p rzedstaw ię  fakta, za k tóre  zupe łną  biorę 
n a  siebie odpowiedzialność.

W sku tek  układu, zawartego, po uchw aleniu  
konw ersyi,  ze skarbem  pańs tw a,  okazało się, że 
z obopólnych po 5 %  obliczonych p re tensy j  skarb  
pań s tw a  w in ie n  jest skarbowi k rajow em u 6,632.948 
zł. 57 ct. T en  d łu g  skarbu  p a ń s tw a  n a  rzecz kraju  
rozłożony na  20 kw ar ta ln y ch  z góry  p ła tn y ch  ra t  
z o p ro c e n to w a n y m  5 od sta, p rzedstaw ia  roczny do­
chód dla skarbu  krajowego (jako zwrot) w wysokości 
1,488.935 zlr. 20 ct., tak, że ten  dochód w coro­
cznych budże tach  począwszy od 1893 r. l e c z  
t y l k o  d o  k o ń c a  1897 s ta le  może być p re l im i­
now any.

B udżet k rajow y będzie m ia ł  tedy  p r z e z  
5 l a t  s t a ł y  d o c h ó d  n iem al po D /2 miliona. 
Jeśli  zastanow im y się n ad  zasadniczą uchw a łą  S e j­
mu, ż e  w s z e l k i e  n a d w y ż k i  b u d ż e t o w e  
p r z e d e w s z y s t k i e m  o b r a c a n e  b y ć  m a j ą  
n a  s p ł a t ę  i n n y c h  d ł u g ó w  k r a j o w y c h ,  
k tó re  przeszło sumę 10 m ilionów, wynoszą — j a ­
kąż w artość  będzie m ieć wobec tej zasadniczej 
uchw a ły  sejmowej polecenie., by  W ydz ia ł  krajowy 
ooeżąwszy od r. 1894, przy u k ła d an iu  p re l im in a ­
rzy Krajowych przedew szystkiem  n a  to zw racał  
uwagę, że zwyżki budżetow e m a ją  n ie ty lko  iść na  
sp ła tę  d ługów, ale służyć także na  to, by przyjść 
w pomoc opodatkowanym  i zniżyć dodatki k ra ­
jowe. Je s t to ,  Panow ie, niczem in n e m  jak  ty łkó rzu ­
ceniem  popularnego  has ła ,  bo jeśli n iedaw no za­
cięta toczyła się w alka  w Sejm ie  o podw yższenie  
dodatków o 3 centy , to dziś czyniąc zadość h u ­
m an ita rne j  uchw ale  se jmowej i zn iżając dodatki 
krajowe n a  kró tk i bardzo  czas, bylibyśm y w sp rze­
czności z zasadniczą u ch w a łą  se jm ow ą, k tó ra  żąda 
p rzedew szys tk iem  sp ła ce n ia  d ługów  krajowych.

G dyby w tych pięciu la tac h  s ta łe  nadwyżki 
budżetowTe m ogły  być tak  znaczne; iżbyśmy m o­
gli nietylko spłacać d ług i krajowe, ale i znacznie 
zniżyć dodatki kraiowe, to by łbym  zwolennikiem  
tego. wniosku, ale skoro nadw yżk i z wszystk ich  
la t  pięciu zgoła n ie  m ogą w ystarczyć n aw e t  n a  
sp ła tę  daw nych  długów , to muszę wyznać, że s ta ­
w ian ie  takiego w niosku  je s t  co na jm nie j  niesto- 
w nem  i n ie  m a  najm nie jsze j wartości.  Nie m a się 
co dziwić, że przeciw  ta k  popu la rnem u  wnioskowi 
n ik t  wystąpić nie mógł, jednakow oż  kto się g łę -  
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będąc rzeczywiście tylko sforsowanym i zw olenn i­
kam i konwersyi,  nazwali ją  .ciężką ofiarą*. R z u ­
cono popularne has ło  w kraj n a  to, ażeby w yka­
zać, że n*w et d la  opodatkow anych  konw ersya 
przedstaw iać  może korzyść, skoro w tak  świetne 
postawi Kraj położenie, że będziem y m ogli i d ług i  
spłacać i ulgi opodatkow anym  przynieść. M ia łem  
sposobność czytać n a w e t  pismo, k tóre  wychwalało  
ten  wniosek, a gdy  go chciano poddać krytyce, 
uważano za s tosowne ją  zan iechać d la  poszano­
w an ia  osoby s a m e g o  w n i o s k o d a w c y .  Jeś l i  
więc je s t  rozczarowanie, to z pewnością n ie  po 
naszej s t r o n i e ; je ś li  n ie sp raw dziły  się wielkie 
nadzie je  co do prow adzen ia  polityki inw estycyjnej 
n a  szerokie rozmiary , to także n ie nasza  w tem  
wina. Je ś l i  zaciąga się d ług  n a  cele p roduk tyw ne, 
k tórych  rezu lta ty  dadzą się udowodnić, je s tem  zwo­
len n ik iem  zaciągnięcia  n aw e t  d ługu , ale zaciągnąć 
długi n a  inw estycye p roblem atycznej wartości,  na  
które ła tw o  j e s t  zm arnow ać pieniądze, n ie  odpo­
w iada m oim  zapatryw aniom . Jeże li  ju ż  koniecznie 
m am y  się dopatryw ać korzyści z konw ersy i pow ­
sta łe j ,  to chyba  w tem , że już  nas  posłów m niej 
będzie g łow a boleć, żeśmy już wyszli z polityki 
f inansowej, b iedow ania  z dn ia  n a  dzień, żeśmy 
zadali lekars tw o Krajow i,  k tóre  jednak  n ie  leczy 
go radyka ln ie  — z a p e w n ; ł a  o n a  m u  p r z y n a j ­
m n i e j  s p o k ó j  n a  l a t  k i l k a . .

N a zakończenie m uszę P anom  jeszcze p rzedsta­
wić spraw ę, najbardzie j nas  roln ików  obchodzącą, 
k tóra  w Sejmie inaczej p o w in n a  być t rak tow aną  niźli 
dotychczas. N im je d n ak  o tem mówić zacznę, 
przedstaw ię  P an o m  moje i moich przyjaciół poli­
tycznych  stanowisko.

Nauczeni doświadczeniem  i p rzyg lądając  się 
całej dotychczasowej działa lności S e jm u  w kie­
runku  re g u la c j i  rzek i m e l io r a c j i  ro lnych , dostrze­
żemy n ieste ty ,  że K ra j  nasz  z m a rn o w a ł  już  znaczne 
sumy. —  Nie nas tąp i ło  to ze złej woli, bo R epre­
zentacya kraju  najszczersze  m ia ła  zam iary , W y d z ia ł  
k ra jow y rzecz b ad a ł  sum ienn ie  — ale mim o to 
grosz  publiczny zos ta ł  w znacznych  n a w e t  sumach 
zm arnow any ,  szczególnie tam  gdzie regulu jąc  
tylko górną część rzeki, pozostawiono cześć ś redn ią  i 
dolną w dzikim stan ie .  — Być może, że d la  w ła ­
ścicieli g run tów , przy  górnej zregulowanej części 
rzeki położonych, w y n ik ła  s tą d  korzyść, ale w ła­
ścicielom grun tów , położonych nad  średn ią  i dolną 
częścią rzeki w yrządzono szkodę daleko większą od 
tej,  k tó rą  by byli doznali, gdyby  ca łą  rzekę w dzikim 
pozostawiono stanie. Jako  przyk ład  przytoczę bogatą  
F rancyę ,  k tó ra  o lbrzym ie sumy zm arnow ała  n a  regu -  
lacye rzek i Tyrol,  n a  który  skarb  pań s tw a  w celach 
regulacyj ty le  g rosza  wydał,  a mimo to przy 
n a d m ie rn y ch  opadach, rzeki og rom ne w yrządziły  
szkody dlatego, że r e g u la c je  n ie  były  racyonalnie  
prowadzone. N aw et powszechnie cytow7any  P ad  
(we Włoszech), jako  rzeka rzekomo r a c y o n a h r e  
zregulow ana, i Ren. także, znacznem i regu low any  
sum am i, n ie  w ykazują  tak  św ie tnych  rezultatów7 i 
udow odniają  poniekąd,że regu lac je  same przez się nie 
łagodzą  w;ylewów w tym stopniu, ja k  po nakładach  
spodziewaćby się należało.

W  program ie  prac se jm ow ych wysunięto  
budow ie w odne n a  plan  pierwszy, a melioracye 
ro lne  do n iedaw na,  a może i te raz  naw e t  pozo­
sta ją  jeszcze n a  planie drug im . - Nie m yślę k ry ty ­
kować tego p rog ram u , wydaje mi się on  naw e t  
racyona lnym , bo n ie raz  nie m a co . mówić o 
melioracyi g ru n tu ,  gdy rzeka, której dotyka, n ie  
je s t  zregulow ana, jednakow oż rozdzielić należy  te 
dwie kw estye,  gdyż melioracye ro lne, pojęte wo 
w łaściwem  znaczeniu ,pow inny  być zupełnie odrębnie 
od budow li wodnyc-h t rak tow ane .  —  I  tak  proszę 
Panów , gdy  w p ły n ą ł  do sejmu cały szereg p e ty c j i  
ze w szystkich  oddziałów Tow arzystw  gospodarskich  
z ca łego k ra ju w 7 celu wy konania  melioracyj rolnych 
w szerszych rozm iarach , m ia łem  dyskussyę z re fe ren ­
tem W ydzia łu  krajowego, i zam ierza łem  n a w e t  
wystąpić w Sejm ie z odpow iednim  wnioskiem, 
je d n ak  re f re n t  sam. uznając  trafność m oich  wy- 
wodó.u, w n iós ł  w Sejmie, by sp raw ozdan ie  W y ­
działu krajowego, co do u tw o rze n ia  oddziału m e­
lioracyjnego przy B anku  k ra jow ym  odesłane zo­
stało, nie ja k  p ie rw otn ie  zamierzono do komisyi 
bankowej, lecz do komisyi gospodars tw a krajowego. 
J a  z mej s t ro n y  p rzyw iązyw ałem  w ielką w agę do 
tego, bo n ie  chcia łem , aby sp raw y  roln icze t rak to ­
w ano czysto ze s tanow iska  finansowego, ale p rze­
dew szystk iem  ze s tanow iska  gospodars tw a k ra jo ­
wego. —  Nie łudz iłem  się, wcale ; n ie  m ia łem  
nadzie i,  zeby kom isya gospoda rs tw a krajow ego 
m ia ła  zaraz p rzeds taw ić  ju ż  p ro g ra m  gotowy. 
P rz y  tej sposobności n ie  mogę zataić zdziwienia, 
dlaczego k ra jow a kom isya  rolnicza, zapy tana  przez 
W ydz ia ł  krajowy o opinię, w yraz i ła  się, że sp raw a 
melioracyj g ru n to w y ch  i o rgan izacya  po trzebnego  
k redytu ,  n ie  je s t  dziś jeszcze sprawą ak tua lną .  
T em u zaprzecza je d n ak  s i ln ie jsza  opinia, bo op in ia  
w szys tk ich  ro ln ików  k ra ju  naszego, k tó ra  się w 
licznych  p e ty c ja c h  dom agała ,  by nasza  Repre- 

przysz łą ,- i ą a M l ^ f c g i t i ź  yp
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i spo łeczeństwa (B raw a i oklaski). —  A k cy a  sa ­
mego Sejm u w tym  k ierunku  nie może być w y­
datną, jeżeli skarb  pańs tw a nie udzieli życzliwie 
znacznieszej niż dotąd pomocy, i d latego w zracam  
się do mego przyjacie la  politycznego naszego 
posła  do R ady  P ańs tw a ,  ażeby zechciał w y s łu ­
chać potrzeb naszych, poparł je  skutecznie, 
zw racając uwagę sfer decydujących, że kraj nasz, 
z k tórego  skarb  pańs tw a  w yciąga 80 milionów, 
o trzym uje  n a  swoje potrzeby sum y nieznaczne.

Z tą  spraw ą łączy się spraw a bardzo ważna, 
spraw a kredytu  m elioracyjnego, bez którego o 
m e l io r a c j a c h  n a  szersze rozmiary myśleć n ie m ożna  
S p ra w a  ta  jes t dziś p rzedm iotem  ogólnej dyskusyi 
•Sprawa ta  pow inna  być także przedm io tem  szcze­
gólniejszego zas tanow ienia  się naszej R eprezen taey i 
krajowej.

S p raw a  k redy tu  m elioracyjnego n ig d y  nie 
b y ła  tak  trak tow aną ,  ja k  na  to zasługuje. Ju ż  w 
r.  1878 W ydzia ł  k rajow y p rzedstaw ił  Sejmowi 
projekt- f inansowy co do pożyczki 5 milionowej 
n a  m elioracye rolne, Sejm  je d n a k  nie uchw alił  
odnośnej ustawy, p rzy tem  je d n a k  znowu przew odni­
czyła zasada, by w p rogram ie  p rac  melioracyj 
ogó lnych ,budow le  wodne w ysunąć na  pląji p ierwszy. 
Ażeby spraw ę kredytu  m elioracy jnego  we w łaściw em  
przedstaw ić  świetle  i wykazać R eprezentaey i,  czego 
się roln icy  kraju od niej domagają, po trzeba prze- 
dew szystkiem  wykazać, że n ie  m a obawy, by Kraj 
zeszedł ze swego f inansowego p rog ram u , jaki 
sobie w y tknął ,  że nie potrzeba koniecznie m il io ­
nów, by przyść w pomoc ro ln ikom , że w ysta rczą  
sk rom nie jsze  sum y n a  subw eneyonow anie  różnych 
działów  melioracyj ro lnych . Zaznaczyć p rzy tem  
musze, że z całą tą  sp raw ą  czekać, aż do chwili,

. gdy  pro jek tow ana  pańs tw ow a us taw a m elioracyina 
wej Izie w życie, cieszyć .się nadzieją, uważam za 
rzecz zgoła n ieuzasadnioną .  P rzyznaję ,  że p a ń ­
stw ow a ustaw a m elioracy jna ,  m ogłaby  może nadać 
korzys tny  kierunek, m og łaby  być naw e t  i poży­
teczną lecz, jak to  zapewne poświadczy poseł nasz 
do R ady  państw a, że wiele bardzo ustaw  zalega 
w k o m isy ac h R ad y  P aństw a ,  a te n s a in  los spotkaćby  
musiał,  ustaw ę m elioracy jną ,  zwłaszcza, że takowa 
naruszyć  m usi ustawę cywilną, ustaw ę wodną, i 
h ipo tyczną  i inne. Sto jąc więc na  s tanow isku  
czysto prak tycznem , uznając w pełni potrzebę szyb ­
kiej pomocy roln ikom, jestem  stanowczo zdania, 
że' wyczekiwanie n a  pańs tw ow ą ustaw ę je s t  nie 
w łaściwem, odwlekłoby ca łą  spraw ę ad calendas 
graecas. Nie tw ierdzę bynajm iej,  by w k ierunku 
melioracyj, S e jm  nasz nic n ie zdziałał,  owszem 
uznaję  że od n ie d aw n a  te n d e n c ja  i opinia  w ięk­
szości Sejm u je s t  bardzo przychy lną  w wspieraniu 
rolników. Od la t kilku np.  S e jm  nasz .subwencjonuje 
fabryki ru rek  d renarsk ich ,  tworzy ekspozytury 
m elioracy jne w kraju, u rządza  kursa  dla dozorców 
M elioracyjnych w W ydzia le  k rajowym , udziela 
s typendya  dla inżyn ierów  w celu dalszego ksz ta ł­
cenia sie w technice  m elioracyjnej

Jakkolw iek wiec R e p rc ze n ta cy a  nasza n ie  z a ­
n iedbu je  wcale tej ważnej spraw y, jednak  zna j­
duje się ona jeszcze zaw sze w s ta d y u m  przygo- 
towawczem, a sądzę, że już  przecież raz na leża­
łoby akcyę przyspieszyć i rozszerzyć. Do n ied aw n a  
nasz Sejm, złożony w przeważnej części z ro ln i ­
ków, n ie popie ra ł  prawne zupe łn ie  ro ln ic tw a, być 
może z pobudek naw e t  i sz lachetnych , a mając 
n ie raz  dosta teczne fundusze n a  popieranie n a j ­
rozm aitszych  działów ekonom icznych w kraju, 
na jm nie j  w ydaw ał na  cele rolnicze. Pocieszającą 
je s t  j e d n a k  tendeneya  la t o s ta tn ic h .— U chw alono: 
p rzeznaczenie  funduszu dom estyka lnego  n a  s ta ły  
fundusz pożyczkowy dla pop ie ran ia  p rzem ysłu  
ro ln iczego w sumie dość znacznej,  przeszło  132.000 
zł.; uchwalono, dzięki silnem u poparciu dzielnego 
re fe ren ta  ks. A dam a S ap iehy  ustaw ą hodowlaną,  
uchw olono fundusz 50.000 zł. n a  subw eneyono­
w anie  buhajów  g m in n y c h ,  a n a  subw enc j onow a­
nie obór zarodowych i p rem iow anie  hodowców, 
uchw alono w stawiać  przez la t  10 do budżetu 
krajow ego rocznie po 30.000 zł. — J e s t  to do ­
wodem , że R e p re z e n ta c ja  nasza  m yśli o ro ln ikąch  
i zajmuje się ich losem.

Niepodobieństwem  je s t  p rzedstaw ić  P anom  
wyczerpująco wszystkich spraw  sejmowych. — Po­
ruszy łem  tylko spraw y najważniejsze, i zaznaczy­
łem  stanowisko, jakie  w n ich  zająłem. W ielkie
znaczenie przywiązuję do Z g rom adzen ia  naszego 
i proszę Panów , byście w razie potrzeby zażądali 
odem nie  bliższych w yjaśn ień ,  a zaznaczając p rz y ­
tem  i w łasne  zapatryw an ia ,  wskazać m n ie  zechcieli 
kieruneir, w k tó rym  życzylibyście sobie Panowie, 
abym  i silniej w ys tąp i ł  i działa ł.  (G łośne braw a 
i liczne oklaski).

W  dyskusyi zabiera li  g ło s :  P .  D r .  B i e l i ń ­
sk i. Oświadczam się zgóry  za udzie len iem  wotum 
zaufan ia  posłowi naszem u i w yrażen iem  podzię­
kow ania  za jego  gorliwość i pilność, a jeś li  w y­
powiem tu swoje zapat ryw an ia ,  to m e za votum 
inform atyczne p rag n ę  je  uważać, lecz chcę poru­
szyć spraw y, k tóre  dom agają  się za ła tw ien ia  i po­
parcia.

D la  nas  dziś punk tem  wyjścia pow inny  być 
sp raw y  ekonomiczne, tym czasem  one, jakkolw iek 
często podnoszone, schodzą n a  p lan  drugi,  a pó­
źniej się okazuje, że w łaśn ie  o tę  ekonom iczną 
s t ro n ę  rozbijają  się u s i łow an ia  nasze . U staw y  
choćby najlepsze n ie zaradzą  złem u, potrzeba 
podn ieść  ro ln ic tw o, które stanow i podstaw ę prze­
m ysłu  i h an d lu ,  do czego najdzie ln ie jszym  ś ro d ­
kiem  je s t  stworzonie k redy tu  m elioracyjnego. 
S p ra w a  ta  dotychczas n ie  p rzysz ła  n a  porządek 
dzienny, a  za ła tw ien ie  jej najszybsze je s t  rzeczą 
konieczfią.

P. M i e r z y ń s k i  zgadzając się z w yw odam i 
p posła, polecił gorąco za ła tw ien ie  spraw y reformy 
gm innej.

P. M a t k o w s k i .  W prow adzen ie  now ych  
us taw  w kra ju  naszym  napotyka n a  ogrom ne t r u ­
dności, powinno s i e z ^ M y j a k .  n a j rz a d ziej

o reform ie ustawy g m in n e j ,  być bardzo o s tro ­
żnym , jak to s łuszn ie  nasz  poseł także nam  
to powiedział. K w estya  regulaeyi rzek p o ­
w inna  być ściśle oddzieloną od melioracyi g r u n ­
towych, ho te dwie sprawy w zajem nie  się spy ­
chają , ja k to  nasz poseł także dobrze rozumie. 
P olecam  i proszę o zajęcie się regulacyą rzek, bo 
wylewy w  kraju , podkopują jego  dobrobyt.  Za 
wielki b łąd  p ro g ram u  o m elioracyach uważa 
muszę sy s tem  udzielania subw encyjek  d robnych , 
bo w gospodarstwie społeezuem n ie  ra tu je  sy- 
tuaeyi subw eneya 200 lub 300 zł., ale u ła tw ien ie  
k redy tu .  Należałoby się także posta rać  o to, by 
b iura  m elioracyjne W ydzia łu  krajowego więcej 
posiadały  sił  techn icznych , k tórych b rak  często 
uczuwae się daje. (B raw a i oklaski).

P .  E d m u n d  h r .  D z i o d u s z y c k i. S t a ­
wiam  in terpelacye ,  czy w bliskiej przyszłości 
u regu low aną  zostanie kw estya  drogowej ustawy, 
k tó ra  dzisiaj tak t ru d n ą  je s t  do w ykonan ia  i czy 
dzisiejsze szarwarki zastąpione będą  opła tam i 
w gotówce.

P. Ś w id  r y g i  e ł ł o :  S taw iam  in terpelacye,  
czy na  najbliższej sesyi sejmowej podniesionym  
będzie wniosek posła  S kałkow skiego  co do zn ie ­
sienia op ła ty  2000 zł., k tó rą  nowe gorze ln ie  o- 
płacać muszą.

P .  M i e r z y ń s k i .  U praszam  p. posła o po­
dn iesien ie  w se jm ie  myśli spożytkowania s i ł  z za­
gran icy ,  a m ianowicie  techników  m elioracy jnych .

P. D r .  B i e l i ń s k i .  Dochodzą s łuchy , że 
w W ydz ia łe  k ra jow ym  je s t  n ieobsadzonych  d w a ­
naście posad inżynierów  m elioracy jnych . P on ie ­
waż są to techn icy ,  k tórzy m uszą posiadać w y­
ksz tałcenie gospodarcze , p raca  ich jes t żm u d n a  a 
aw ans  dla szczupłej ich liczby ograniczony , dz i­
wił- się tem u n ie  można. Aby złem u zaradzić 
należałoby ich cliojniej dotować, inaczej bowiem 
wybiorą oni s łużbę rządową, gdzie m ają  awansu 
szybszego nadzieję.

P. K l e m e n s  h r  D z i e d u s z y c k i .  S p e ł­
n ia jąc  mój obowiązek ja sn o  określić m uszę s ta ­
nowisko, jakie zają łem  z moimi p rz j ja e io łm i  po­
l itycznym i w sp raw ach  przez P anów  poruszonych. 
Z acznę  od u s taw y gm inne j .

Z aznaczyłem  już, że. w niosk i  komisyi g m in ­
nej przez Sejm  uchw alone dążą do tego, ażeby 
reform ę, je ś li  takowa okaże się konieczną, d l a  
p e w n y c h  t y l k o  p r  z e d s i  ę b r  a ć d z i a ł  ó w 
a d m i n  i s t r  a e y i p n b 1 i c z n e j ,  projektów anem 
jest, s tw orzenie  zbiorowej o rg an iz ac j i  au tonom i­
cznej złożonej z dzisiejszych gm in  i obszarów 
dworskich , — Pon iew aż  j a  i se jm ow a g rupa ,  do 
której należę m a  przekonanie , że p r  z e d e  w s z y- 
s t k i e m p o r  u c z o n V m z a k r e s e m  d z i a I  a-  
n  i a p r z e c i ą ż o n e  s ą  t a  k g  m i n  y j  a k o b ­
s z a r y  d w o r s k i e ,  n  a c o u t y s k u j ą w ł  a d z e 
i r z ą d o w e  i a u t o n o  m i c, z n e, przeto zależy 
n am  przedew szjrs tk iem  n a  tera, aby W yd z ia ł  k r a ­
jo w y  stosując się do u ch w a ł  Sejmu, ten  dzia ł  
a dm in is t racy i  w p rog ram ie  przyszłej o rganizacyi 
n a  p lan  p ie rw szy  w ysuną ł .  S p raw ą  tą, zwłaszcza 
w os ta tn ich  czasach, bardzo się zajm ow ałem , w Ko­
ła ch  se jm ow ych porusza łem , chociaż być może, 
że w ciągu naszego  au tonom icznego  życia spraw a 
ta  w nie jednej tk w i ła  g łowie. — S tw ie rdz ić  tu 
musze, że poruczony zakres dz ia łan ia  m a c h a r a ­
k te r  więcej na rz u co n y  i je ś l i  w g m in a c h  p raw i-  
dłowiej j e s t  w ykonyw any  od w fasnego zakresu, 
to dzieje się to tylko p o d  n a c i s k i e m ,  j a k i  
p r  z y s ł  u g  u j o w ł  u d z o ni r z ą d  o w y m. Cierpi 
na  tom oczywiście w łasny  zakres działania, gm iny , 
wszelki nadzór  w ładz au tonom icznych  w k ierunku 
nadzo ru  g m in  je s t  k rępow anym , n ie  m ając oczy­
wiście egzekutyw y przysługującej rządowi. Jeśli 
ten  d z ia ł  n a  p ie rw szy  p lan  w ysunąć zdołamy, a 
m a m 'n a d z ie ję ,  że n ie jeden  głos w Sejm ie z.v tern 
się oświadczy, to przyłączyć do n iego m ożna i 
inne działy adm in is t racy i ,  dziś n ie należycie 
spe łn iane .

P rzyzna ję  sie, że za rozszerzeniem zakresu  
dzia łan ia  tej przyszłej o rganizacyi zbiorowej 
m usim y być nadzwyczaj ostrożnym i,  przy sposob­
ności wypowiem owinie, że w o l i m y  d o  a u t o ­
n o m i c z n y c h  d z i a ł ó w  w p r o w a d z i ć  w i ę ­
c e j  n a d z o r u  w ł a d z  a u t o n o m i c z n y c h  n i ż  
r z ą d o w y c h ;  p rag n ie m y  j a k  najm nie j p rzekazy ­
wać w pros t  tych  działów na jn iższem u organowi, 
bez ściśle określonego nadzoru  w ładz au tonom icz­
nych . - S ą d z ę ,  że. to wystarczy na  zam arkow auie ,  
że jakko lw iek  już  więcej ink iinu ię  do wniosku 
posła P iła ta ,  to tylko o tyle, o ile K o m is ja  gm inna ,  
a  za n ią  S e jm  się odświadczył. Są  bow iem  róż­
nice pomiędzy wnioskiem Piłata ,  a  wnioskiem, 
jaki k o m is ja  g m in n a  Sejm owi przes taw iła ,  bo we 
wniosku komisyi jest z nac isk iem  wypow iedziane 
należące się obszarowi dw orsk iem u s tanow isko  obok 
odrębności g m in  pod względ m zarządu majątk iem  
i ko rzystan ia  z dobra gm innego , dla u trzym an ia  
harm onii  spo łeczne j , -  a we wniosku P iła ta  sp raw a 
ta n ie j e s t  dość dnie za in a rk o w an ą ; je m u  chodzi 
p rzedew szys tk iem  o uproszczenie adm in is t racy i ,  
a m y nie m ożem y zejść ze s tanow iska,  jak ie  nam  
się z h istorycznj-ch w zględów słusznie należy.

Co się tyczy sp raw  m elio racy jnych  niewiele 
po trzebują  mówić, bo zap a t ry w an ia  w yrażone zu­
pełn ie  są zgodne z m ojem i,  a le czy sp raw a  kredy tu  
m elioracyjnego za ła tw ioną zos tanie zupe łn ie  po­
myśli p. B ielińskiego zapew nić  tego nie mogę, 
chociaż przyrzekam , że bodę je gorliw ie popierać .

Co do regulaey i rzek  także podzie lam  za p a ­
t ry w an ia  P an ó w  w zupełności równie, jak i co 
do m elio rac ja  g run tow ych .  — Zaznaczyć je d n ak  
muszę, i o tem zapom nać nie możemy, że dopiero 
kilka la t  m inęło, ja k  Sejm uchw ali ł  o rg a n iz a c ję  
k ra jow eg > b iu ra  melioracyjnego, jako też  organi-  
zacyę expozytur  malioracjąjnych, trudno  więc żądać, 
ażeby one rozwinąć m og ły  w tak kró tk im  czasie 
szeroką działalność, i poruszone czynności wyko­
nyw ały  w szybkim  tem pie , co zresztą  wobec pod­
n iesionego n aw e t  przez P anów  braku  sił  te chn icz­

n i ' li■ f a i r  i : u r n  nedafcui do Ppełniryną-

do s tudyow ania  sp e c ja ln ie  nauk  dotyczących bu ­
dowli w odnych  i melioracyj ro lnych  —  gdyż 
rzeczywiście pole to niewdzięczne. —  Stw ierdzić  
musze, że żaden inżyn ier  nie m oże wziąć n a  
siebie odpowiedzialności, że r a c jo n a ln i e  n a w e t  
w ykonane  budowle wodne, bedą bezw ględn ie  od ­
powiednie. — Inżyn ie r-budow niczy ,  budując  do m y — 
chę tn ie  weźmie n a  siebie odpowiedzia lność za 
dobre w ykonan ie  bndow y — i te m u  działowi bu- 
dow n is tw a  techn icy  w przew ażnej liczbie się od­
dają. —  S tąd  pochodzi dlaczego je s t  taki b rak  in ż y ­
n ierów  w technice m elioracyjnej wykształconych-

Co do us taw y drogowej, o k tórą  in te rpe lo ­
w ał p. E d .  D zieduszycki p rzypom nąć  musze Panora, 
że u s ta w a  ta  obowiązuje dopiero od r. 1887, że 
uchwalono j ą  po ca łym  szeregu la t  p rzedw stępnych  
mozolnych s tudyów, n ie  zapom inajm y, że złego 
niekoniecznie potrzeba szukać w ustaw ie  samej, 
ile może w jej zrozum ieniu  i wykonaniu . A już 
co się tyczy zm iany  prestacy i w n a tu rz e  n a  p ie­
niądze, m uszę  powiedzieć, że se jm ow a kom isya 
drogowa przeciw ną by ła  n a  te raz  zwłaszcza, 
zm ianie n a  p ieniądze z różnych  powodów, jużto  
dlatego, że n iewiadomo było, ktoby m ia ł  ty m  fu n ­
duszem  zarządzać, bądź to d la  in n y c h  wątpliwości ,  
z k tórem i się liczyć należało . Dziś więc żądać 
zam iany  prestacyi w n a tu rze  n a  p ieniądze n ie  
est jeszcze n a  czazie. W  każdym  raz ie  s twierdzić 

możemy, że żadna  może u s ta w a  w tak  k ró tk im  
czasie tak  znakom itych  n ie  w ydała  owoców, ja k  
ustaw a drogowa, a je ś l i  j e s t  może n ie  dość jasną,  
to is tn ie jące  w tym  względzie przepisy, w y d an e  
przez W ydzia ł krajowy, wszelkie usuw ają w ą tp l i ­
wości.

W  odpowiedzi p. Swidrig ie lle  muszę, pow ie­
dzieć, że sp raw a  podn ies ien ia  p rzem ysłu  ro lniczego 
a w szczególności sp raw a  u lg  d la  now ych  gorze lń  
by ła  także w Sejm ie t rak tow aną .  —- W niosek 
posła Skałkowskiego zm ierza ł  do tego, by wezwać 
rząd do zniesienia taksy  2000 zł., k tórą gorze ln ia  
now a w inną  je s t  uiścić.

Otóż uchw ała  co do zn iesien ia  tej taksy  
zapad ła  rzeczywiście w Sejmie, odniesiono się do 
rządu, je d n ak  n ie s te ty  dotychczas podobno pozo­
stało bez skutku.

W  końcu m uszę  s tw ierdz ić ,  że ja  i Kółko 
posłów do którego należę, odziedziczyliśm y te ideo 
i zasady, jak iem i się daw nie jsze  ce n tru m  se jm ow e 
kierowało, a ja k  S zanow ny  p Matkowski jako były  
poseł i członek daw nego c e n tru m  może s tw ie r ­
dzić, nasze  postępow anie  dzisiejsze j e s t  odbiciem 
postępow ania  posłów daw nego  cen trum .

Jeś li  ce n tru m  dawne- więcej może zdziałało 
od nas, to in n a  sp raw a dzisiejsze stosunki są zu­
pełnie  inne ,  ale dziś m y postępując  tak, j a k  daw ne 
cen trum , w tym  sam ym  idz iem y k ie ru n k u  i jego  
trzym am y się p rzew ażn ie  zasad.

Z g r o m a d z e n i  w y b o r c y  p r z e z  p o w ­
s t a n i e  z m i e j s c  w y r a z i l i  j e s z c z e  r a z  
u z n a n i e  s w o j e  s p r l  w o z d a w o jr p o s ł  o w i 
h r. K l e m e n s o w i  D z i |  d u s z y e k i e m u.

P a n  Eugeniusz A^rahamowicz poseł do
R ady  pańs tw a .

Szanow ni P a n o w ie !
P ierw sze  s łow a moje do W as n ie ch  będą 

s łow am i szczerej podzięki za to, żeście byli  ł a ­
skawi zgrom adzić  się n a  nasze  wezwanie  w tym 
wyjątkowo t ru d n y m  roku d la rolników, k iedy wiało 
i mroziło  z pod śn iegu  w ychyla jące  się rośliny7, 
a lało n a  zebrane  p lony całorocznej pracy, k ie d y  
w ezbrane  wody p rzes trach  n ios ły  ludności,  a huk  
rzek w ezbranych  p rzy p o m in a ł  n a m  kw es ty ę  ich 
regulacjęj. W  ty m  wyjątkowo t r u d n y m  roku po ­
święcenie się W asze  spraw ie publicznej n a  szczere 
zasługu je  uznanie .

S p raw ozdan ie  poselskie P anow ie,  — przed 
w yborcam i n ie  je s t  rzeczą ła tw ą. T rzeba  m ów ić 
o sy tuac j i ,  k tó ra  była, k tó ra  się zm ien i ła  i k tó ra  
może sie je szcze  zmienić. T rudno  m ówić o fa­
ktach, k tó re  budziły nadz ie je ,  w yw oływ ały  obawy, 
k tóre  n ie żjTją  i zm ienić się m o g ą ;  a je d n a k  n a ­
stępstwa za sobą pociągać muszą, potrzeba od tw a­
rzać w duszy s łuchaczy wszystkie w rażen ia ,  które 
budziły  się w chwili,  kiedy te w szystk ie spraw y 
się działy, a j e s t  to rzecz n ie ła tw a .  P roszę więc
0 w yrozum ia łość  d la spraw ozdan ia ,  które rozpo­
c z y n a m  o późnej godzinie, po pew nem  znużeniu 
słuchaczy.

J a k  wiadomo, poprzedn ia  R a d a  P a ń s tw a  n ie -  
dopięła ustaw ą zakreś lonego  jej kresu  żywota, zo­
s ta ła  przedwcześnie rozw iązaną .  P rzyczyny , które 
spowodowały rozw iązanie jej, ro z m a i te ,— zdaje mi 
się je d n a k ,  ; e  z g łów nych  przyczyn, w in ienem  
podnieść : usposobienie poprzedniej R a d y  P a ń s tw a  
pod koniec jej żywota, usposobienie, m anifes tu jące  
się raczej w  k ierunku  k ry tyk i ,  w za jem nego  zw al­
czania się, niż w sile i mocy uczyn ien ia  czegoś 
dla dobra  ogółu. Rozgoryczenie i ro zn am ię tn ien ie  
w tej Radzie  P a ń s tw a  bjTło dom inującem .

Z drugiej s t ro n y  klęska i po rażka s t ro n n i­
c twa s taroezechów przy w yborach  do Sejm u cze­
skiego, m us ia ła  wszędzie to p rzekonan ie  wyrobić, 
że z tem  s tronn ic tw em , s tanow iącein  część in te ­
g ra ln ą  dawniejszej większości, n a  które, się rząd  
opierał, rząd  iść dalej n ie  może, bo w ielk i w y­
łom w tej większości w y tw orzonym  został. To mu- 
musiało z w r ó c i ć  u w a g ę  r z ą d u  n a  in n e  s t ro n ­
nictwo, dotąd wobec rządu  sto jące  w  sk ra jne j  opo- 
zycyi na  s t r o n n i c t w o  l e w i c y ,  której zacho­
w anie  się zapowiadało rządowi, że ono chce po­
rzucić swoje s tanow isko fakcjTjn e j  o p o zy c y i , że 
chce wjęjść z poza wałów, z k tórych  pierwej po ­
ciski n a  rząd  rzucało i chce p rzys tąp ić  do prac, 
dotyczących sp raw  ogółu, sp ra w  gospodarczych
1 socyalnych, dom agających  się za ła tw ien ia  w  Au- 
stryi. Takie też ośw iadczenia  to stronuictwra bądź-  
to w o rganach  publicznych , bądźto  przez re p re ­
zen tan tów  swoich daw ało  rządowi.

P roszę uw zględnić  dalej fak t  p rzym ierza  n ie-  
m iecko-aus tryackiego, niezwyk* w zros t  potęgi ro- 
— z n«ya c ‘ si e iei

tchnęło  zachodnio-europejską cyw il izac ją .  Dalej 
zwycięstwo s tro n n ic tw a  Aksakowa i Pobiedno- 
seeWa, wypowiedzenie wojny w sz y s tk ie m u , co 
chrzcśe iańsk ie  a  katolickie, grożące wskutek tes& 
całej ku ltu rze  europejskiej, kokie tow anie  jfffcro s t ro n ­
n ic tw a z F ra n c y ą  — to w szysfko spowodowało 
sojusz n iem ieeko-austryacki.  Sojusz ten przy  po ­
przednio przeżeranie wyłuszczonych stosunkach, 
jeśli  P anow ie jeszcze uwzględnią , zachow anie się 
s tronn ic tw a ,  które objęło dziedzictwo po staroezo- 
chaeh, m u s i a ł  w y s u n ą ć  n a r o d o w o ś ć  n i e ­
m i e c k ą ,  za jmującą już  w yb itne  stanowisko, j e ­
szcze bardziej naprzód . R easum ując  to wszystko, 
m ożna  powiedzieć, że dla lewicy jed jm ie  — Radę 
P ań s tw a  rozwiązano. Jes tto  objaw zarówno w  ż y ­
ciu publieznem  ja k  i p ry w a tn e m  często się zda­
rzający, że powody i przyczyny pew ien  fakt w y ­
wołujący, nada ją  mu odrębne piętno swoje: Jes tto ,  
j a k  w życiu p ryw a tnem , jeśli  kto  ożeni się dla 
zysku lub miłości, to osoba z k tórą  się żeni, p e ­
wien w pływ  n a  stosunki jego  gospodarcze także 
wyw rzeć musi.  D latego  jeśli Radę P a ń s tw a  rozw ią­
zano dla niewielkiej lewicy, niodziw  że wyszła 
z now ych wyborów R ada  P a ń s tw a  m usi na  sobie 
nosić cechę ku l tyw ow aną  przez n iem iecką lewicę.

A teraz, jak  poprzednik  mój, przedstaw ię  
P a n o m  cha rak te rys tykę  g łów nych  s tronn ic tw  R ady  
P ańs tw a .  Nie m am  p r e te n s j i ,  by była ona  w y­
czerpującą i trafną, ale będę się tak  s ta ra ł  j ą  sk re ­
ślić,. j a k  sam  dozna łem  w rażen ia ,  bo w tym  raz ie  
rzecz się m a  ja k  z op isyw an iem  podróży, kiedy 
ten  sam  kraj przez rozm aitych  podróżników  r ó ­
żnie byw a p rzedstaw iany .

N iektóre  .s tronnictw a biorą nazwę z h i s to ry ­
cznej p rzesz ło śc i ; za taką h is to ryczną  r e m in isc e n ­
c j ę  muszę uważać nazw ę niemieckiej lewicy l ibe ­
ralnej.  Miłość wolności tak wszystkie narody 
pańs tw a  a u s tr iac k ieg o  p rzen iknęła ,  że rew indykować 
ją d la jednej narodowości, dla jednego  s tronnic tw a, 
jest co na jm n ie j  anach ron izm em . W  Niem czech 
minęły  czasy, a u nas  przecież n ie is tn ia ł  n igdy , 
w którychby  rycerstwo uciemiężało wolność, a m ia ­
sta  je j  broniły , d la tego ta nazwa, to a rogow anie  
sobie p a r  oxcellenlee wolności przez n iem iecką  le­
wicę p rzypom ina mi coś z dsfinicyi s ta rego  sz la­
chcica, k tó ry  zapytany , n a  co są żołn,erze, odpo­
w iedzia ł:  n a  to aby się egzercytowali.

Otóż ci rycerze  wmlności l iberalne j lewicy 
także tylko tę r a c j ę  bytu mieć mogę. N iem iecką 
lewicę rep rez en tu je  św ia t  f inansowy, św ia t  g ie ł ­
dowy, p rzem ysłowy, bogate m ieszczaństw o, c z y n ­
niki gospodarcze, operujące kap i ta łem  przeważnie , 
zna jdu jące  swój plon gospodarczy w procentach. 
Z iem ia  daje Krato, p rocen t a r e n ta  są to owoce 
w praw dzie  własności,  ale tak rożne, j a k  źródła, 
z k tó rych  swój początek  biorą. Ażeby była ren ta ,  
po trzeba ziemi, p racy i słońca, a ażeby by ł p ro ­
cent potrzeba, aby by ła  po trzeba kap i ta łu  a je s t  
to wtedy, gdy  słońca je s t  j a k  najm nie j,  kiedy bieda 
w polu. R óżne  więc sa in te resy  gospodarcze, 
k tóre my rep rezen tu jem y ,  od in te resów  n ie m ie ­
ckiej lewicy. Jed en  p r z y k ła d : P odn iós ł  Szan.  p. 
Bieliński,  ze zboże coraz tanieje.  To jest, fokt. 
W ed ług  s ta ty s tycznych  da t  pewnego ekonom isty  
angielskiego, spad ła  w  os ta tn ich  dziesięciu la tach  
cena cerealiow w A nglii o 2 2 y („ a cena żywności
0 15°/o- rT° s*ł wszystko sku tk i  drożejącej siły ku­
pna  złota. Ś w i a t  g o s p o d a r c z y  b a n  k r a t u ­
j e  n a  w u l u  c i  e z ł  o t e j , bogata A m eryka  z b a n ­
kru tow ała ,  a p. P le n e r  w mowie swojej żądał  ja k  
najszybszego w prow adzenia  w aluty złotej. Nie m i­
łość więc wolności dzieli nas  od n iemieckiej le ­
wicy. Źe tak  jest,  dość spojrzeć n a  Niemcy, gdzie 
do osta tn ich  wyborów s tronnic tw o polskie było 
nieliczne, ale mim o to w par lam enc ie  'by li  r e p r e ­
zen tanci c ia ł gospodarczych i finansowych, jaki 
u nas]; tam  nie było ju ż  komu w ym aw iać zapa­
try w ań  s łow iańsko-klerykalnei wsteczności,  bo tara 
byli tylko Niemcy między sobą, ale za to r e p re ­
zen tanc i  lewicy chrzczą s tronn ic tw o  rolnicze „za­
truc iem  s tu d z ie n 11, tam  także ro ln ikom  czyn... w y­
rzu ty ,  że rząd  im zrobił  p rezen t  z 40 m ilionów 
z powodu gorze ln i gospodarczych.

P om im o to, Panowie, i wspólne opinie i cole 
łączą nas  z lewicą, a m ianow ic ie ;  wspólne zapa­
try w an ie  co do polityki zew nętrzne j ,  w spó lna  opi­
n ia  o 115 m il ionow ym  sąsiedzie, wrogu naszym
1 w spólna przeciw n iem u  potrzeba obrony. N aw et 
i w w ew nętrznej  polityce m a m y  punkty  s tyczne: 
w s p ó l n a  o b r o n a  w ł a s n o ś c i  w o g o l ę ,  wo 
bec h ase ł  podnoszonych, że każda w łasność po­
chodzi z kradzieży, wobec tych  zarzutów, je d e n  
pracu je  bez zarobku, a d rug i  zarabia  bez pracy, 
że wszelkie dzisiejsze u rządzenia  społeczne g w a ł ­
tow nie  m uszą być usunięte .

P r z e c h o d z ę  d o  k l u b ó w  k o n s e r w a t y ­
w n y c h .  D aw ni w iern i  sojusznicy  nas i,  resz ta  
członków dawnej p raw icy  nie zm ienionej przez 
ru ch  miodoczoski, czeska h is to ryczna  szlachta, r e ­
p rezen tanci  krajów  alpejskich, włościanie austryaccy, 
złączeni są w związek klubowy pod przew odnic tw em  
hr.  H ohenw ar ta .  Już  samo im ię  tego m ęża stanu, 
jego  przeszłość, je g o  p rzy jazne rządy  dla k ra ju  
naszego, zawsze p rzy jazne zachowanie się cz łon­
ków tego s tro n n ic tw a  wobec nas, pam ięć w iernie 
dochowanego sojuszu, w spólne zasady uznaw ania  
sam orządu krajów, dążność do rozszerzen ia  tego 
sam orządu , zastępstwo w wielkiej części id e n ty ­
cznych  gospodarczych mteresów, n ie  m ogły  nas  
postaw ić  w in n y m  stosunku do tego s tronn ic tw a,  
jakim  b y ł  ten, w k tó rym  rozs ta l iśm y się n a  prze­
szłej k a d e n c j i .

D la  cha rak te rys tyk i je d e n  fakt. P a m ię tn e  są P a ­
nom  słow a N ajjaśniejszego P a n a  w ypow iedziane w 
Jaros ław iu ,  Jego  uznanie  w ypow iedziane krajowi, 
Jego  pochw ała  naszego N am ies tn ika .  P ra sa  kon ­
serw atyw nego  s tro n n ic tw a  z szczerą radością ton 
ak t ła sk i  Monarszej podała, a o rgana  s t ronn ic tw a  
iibe ra lneao  m ia ły  ten  n ie tak t ,  przypom nąć nam  
krzyw dę, mieszczącą się w cytacie z mowy m in i­
s t ra  .S te inbacha.

â w em  hv n r .-  lu -n  m ów ić n. s iro tm ic tw

było, bo m ia łbym  u ta rtą  form ułkę w łac-ińskiem 
p rz y s ło w iu : de m or tu is  n ih il  n isi bono.

K lą tw a ludom co m orduje swoje p ro rok i;  tak 
mówi nasz  wieszcz. To może zbyt trag iczny  wyraz 
ale dep tan ie  z a s łu g ,  odmówienie dobrej wiary, 
odarcie z czci i dobrego im ien ia  daw nych  przy­
wódców narodu , takiego pa tryo ty  ja k  R icger  i 
inni, lak iem  postępow aniem  n ie  je d n a  sie sobie 
sym paty i  p rzyzw oitych  ludzi.  F o rm a  często szor­
stka, której siła s łów a n ie  wystarcza, a k tóra  szuka 
wyrazu w pięści, forma w złym g a tu n k u  domago- 
g iczno - ta ta rska  szkodzi naw e t  dobrej sław ie.  N ie ­
rzadkie g łośno objawy sympatyj moskiewskich 
a ciche głosy  protestu , muszą n am  nakazyw ać tę 
lozerwą, ten  brak wszelkiej wspólności z tym k lu ­
bem, k tóry  zachowujemy.

W  tym s tan ie  rzeczy, gdy  żadne z tych 
s tronn ic tw  większości n iem a, a sojusz z n iem ie­
cką lewicą z w yłączeniem  k lubu H o h e n w a r ta  dla 
nas  je s t  i był niemożliwy, bo nie możemy tych 
opuszczać, którzy  nam  tak w iernie al iansu tamże 
dotrzym ywali,  a przeciw k tórym  w łaśn ie  ton  so­
jusz zwróconym  być m ó g ł ,  gdy  dalej in te resa  
nasze gospodarczo w wielu razach nie są identyczne 
z in te resam i tej lewicy, a zapa t ryw an ia  tejże au to ­
nomiczne, są n iezgodne z ich cen tra l is tycznem i —  
w tym s tan ie  rzeczy zajęliśmy s tanow isko  wolnej 
ręki, ale ręki, w której trzy m am y  się, sz tandaru  
tradcyi narodowej i tej dążności,  godzenia in te re ­
sów  kraju z in te resam i pańs tw a. Z n a n y  p rogram  
mowy tronowej zawiera przedewszystkiem  apel 
do w szystkich  s tronn ic tw ,  by n a  razie zawiesiły 
walki party jne ,  by odroczyły zrealizowanie dążno­
ści s tronnic tw , a za ję ły  się pracam i ogół obcho- 
dzącemi, sp raw am i d la ^ i ł e g o  ogółu spo łeczeń­
stw a austryackiego  równie  w ażnem i.  Mowa ta  
s taw ia  potrzeby ogółu ponad dążności s tronnic tw , 
a to w łaśn ie  w dzisiejszej chwili w s tosunkach  
aus tryackich ,  nada je  je j  największe znaczenie, 
m ow a ta podnosi potrzebę u regulow ania  s tosun­
ków robotników do pracodawców, ważność r ze ­
miosł i potrzebę notnocy dla tego w gospodar­
stwie społecznem tak  ważnego czynnika, zagrożo­
nego w swoim bycie; po trzebę i ważność m eliora- 
cyj w gospodarstw ie ro lnem  i n iedosta teczność 
odnośnego funduszu, do podniesienia  gospodar­
s tw a rolnego, i z tem  połączoną potrzenę regu la ­
c j i  rzek ;  potrzebę zajęć,ia się środkam i kom uni-  
kaey jnym i,  zw iększenia ich liczby, ich uporządko­
wania. ja k  asanaoya stosunków  tow. żeglugi Dunajo- 
wej, potrzebę dalszego upaństwowienia, dalszych 
sieci kolejowych i rozszerzenia upaństw ow ionych  już  
kolei. Todnosi potrzebę do sprawiedliwego roz­
kładu podatków, celem ulżenia ciężaru podatko- 
wego gospodarczo s łabszym  a większego obciąże­
n ia  gospodarczo silniejszych — p o t r z e b ę  t r a ­
k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z ościennoini p ań s tw a­
mi, potrzebę zm ian  sądowniezo-karnych  i cywil­
nych  — słowem staw ia  par lam en tow i p rog ram  
prac s o c j a l n o - g o s p o d a r c z y c h  — prac tak 
w ażnych a tak  zan iedbanych  w Austryi,  z usu­
nięciem n a  razie na  drugi p lan  a s p ira c j i  polity- 
czno-narodowościowyeh.

W o b e ć t y c h  z a il a u, k tóreśm y za pro ­
g ram  naszych p rac  przyjęli, n ie  s tanę l iśm y  j e ­
dnak n a  s tanow isku  ta rgu ,  na  s tanow isku zasady 
do ut. des —  ale w aru jąc  sobie przedmiotową 
ocenę odnośnych  przed łożeń  i wniosków, p o s t a ­
n o  w i 1 i ś m y udzielać naszego poparcia s łusznym  
żądaniom, choćby m ia ły  hezpośreduiejszy in teres  
dla innych, mając w t e m  p r z e k o n a n i  e, 
że i nasze żądania  ze s t rony  in nych  s tronn ic tw  
równie  sprawiedliw ie trak tow ane  będą.

Z an im  w krótkości przejdę ważniejsze s p r a ­
wy, dotąd w myśl tego program u przez Radę 
P ańs tw a  za ła tw ione , nasz  udział w za ła tw ien iu  
tych s p r a w , dodatn i oileśmy bezpośrednio  coś 
d la  kraju uzyskali, obowiązkowy, oileśmy odno­
śnym  wydatk iem  n a  obciążenie budżetu  się zgo­
dz i l i ,  usiln ie  Panów  proszę n ie  spuszczać z oka 
wyżej określonej sy tu a c j i  parlamentarnej. ,  że sami 
większości n ie m am y, że aby coś dostać, trzeba 
n ie ty lko tego co b ie rze ,  lecz i tego co daje, 
trzeba  nam  poparcia in nych  i, ażeby na  coś 
przystać, m usim y się liczyc i z tem, o ile doty­
cząca sp raw a m a już  zapew nioną  większość 
i o ile n am  już  przez jak ie  s tronnic tw o, jak ie  
poparcie także udzie lonem  zostało. Jedyn ie  z tego 
punk tu  w idzenia  nasza  działa lność sprawiedliwie 
ocenioną być może.

Zacznę od W iednia .
P rzy ję l iśm y  przedłożenie rządowe, dotyczące 

s tw orzenia  now ych  środków kom un ikacy jnych  dla 
m ias ta  W iednia ,  zapow iedziane w  mowie t ro n o ­
wej a pa tron izow ane przez Naj. P ana.

W zrost  W iednia ,  tegoż połączenie z jego  da- 
wniejszem i przedmieściami, w ym aga ły  koniecznie 
s tw orzenia  odpowiednich środków kom unikacyj­
nych ,  środków7, k tóreby  odpowiadały  w skutek  
tych  stosunków zwiększonym potrzebom ruchu, 
w ysta rcza ły  dla tego ruchu.

Gdy jeszcze do rzędu tych środków kom u­
nikacy jnych  wzięto także i w ybudow ani0 kana łu  
Dunajow ego, przedstawiającego się jakc w stępna  
robota  do połączenia D u n a ju  z Odrą, a w dalszym 
ciągu z Wisłą, p rojekt ten  bv ł aczkolwiek daleki ale 
n ie  n iemożliwym, a dla nas  tak  doniosłe znacze­
nie m ającym, gdy  projekt te n  przez re p re z e n ta n ­
tów W iedn ia  i z tym iż ściśle zw iązane s t ro n n i­
ctwo całej lewicy, m ia ł  jeszcze w7skutek  p rzy rze ­
czonej regulaeyi Mołdawy z góry  zapew nione 
poparcie czeskiej szlachty, gdy  m ia ł  z góry za­
pew nioną większość a dla nas  w łaśn ie  w skutek 
tego kan a łu  D unajow ego posuwającego nas  do 
zrealizow ania nadzie i połączenia W is ły  z D u n a ­
je m  i przez wzgląd n a  rzeczyw is te  i* s łuszne  po­
trzeby  stolicy państw a, k tó ra  n am  n ie  może być 
obojętną.

P o trzeba  poczynienia odnośnej in w es ty c j i  
jako  s łuszne żądanie się przedstaw ia ło ,  więc zgo­
dziliśm y się n a  to przedłożenie  rządowe, obciąża­
jące  nasz  kraj w stosunku lB°/o w  ud/i&le yyy 
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Zgodziliśmy sio dal oj n a  udzielenie tow a­
rzystw u żeglugi Dunaj owej, 5 milionów zapomogi 
splacalnycli w 10 rocznych  rów nych  ra tach .  G o­
spodarstwo wodne, tak  doniosłe w ogóle dla g o ­
spodarstwa społecznego, w ym aga  w k a rd yna lnych  
swych zasadach, aby tego p łynnego  e lem entu  
było wszedzie w1 miarę, a nie w je d n em  miejscu 
za mało, w d rugiem  za dużo, aby z jednej stiony 
m oczary  n ie  ja tow iły  p rzestrzen i ,  zresztą u iodzaj-  
nej ziemi, wylewy rzek nie pustoszyły  owoców 
pracy, z drugiej s trony, aby posucha nie u m a r ­
tw ia ła  w ege tac ji-

Do działu tego gospodarstw a wodnego n a ­
leży także wyzyskanie  przyrodnich s i ł  wody, do 
celów kom unikacy jnych ,  transportow ych .

U zyskaliśm y upańs tw ow ienie  kolei K aro la  
Ludw ika,  większą liczbę inspektorów szkolnych, 
wniosek bardzo gorliwie i z w ielkim sp ry tem  przez 
posła P in ińsk iego  broniony, uzyskaliśmy ludowę 
kolei S tan is ław ów -W oron ianka , kolei s tra teg iczne j  
w praw dzie ale ważnej także dla gospodarstw a, bo 
będzie pośrednik iem  w y m ia n y  płodów gór ka rp a ­
ckich za n iz inne, uzyskaliśmy koleje podolskie. 
P anowie przypomniecie  sobie, jak ie  gospodarstwu 
krajowemu w yrządzała  szkody kolej K aro la  L u d ­
wika. Kolej ta, w ybudow ana przez towarzystwo 
prywatne ,  obliczona na zysk, na  przewoź zboża 
rosyjskiego n a  zachód za bezcen, w yrządzała  pro- 
dukcyi rolnej ogrom ną szkodę. W  reprezentacy i 
kraju  n ieraz  podnoszono głos, ażeby rząd p rz e ­
ciwdziałał temu, ale działa lne rządu  było m in i­
m alne.  D om agaliśm y się więc upańs tw ow ienia  
kolei Karola L udw ika  i to stało  się fak tem  Za 
cenę 45. milionów nabyto  tę  kolej w drodze 
uk ładu  p rywatnego  8 4 8 km. żelaznej drogi dołączono 
do sieci kolei galicyjskich. Z w racam  uwagę, że 
d e le g a c ja  polska śmiało wobec kraju może się 
powołać n a  dotychczasowe zdobycze, ale z a r a ­
z e m  d e l e g a c j a  t a  m a  o b o w i ą z e k  c z u ­
w a ć  n a d  t e m ,  a ż e b y  r  ę k ^  k t ó r a  p o  t e  
z d o b y c z e  s i ę  w y s u w a,  i c h  z a b r a ć  n i e  
m o g ł a .

Oto, wiadomo Panom, że wojna ełowa między 
Rosyą i N iem cami proklam ow aną została, i z całą 
bezwzględnością przez obie strony prowadzona.

Rosya m ając zam knię te  g ran ice  n iemieckie , 
d la esportu ,  swego zboża, skierowuje teraz ten  
export n a  inną  drogę n a  zachód, badźtoj do samej 
Austryi,  lub przez Austryę dalej.  M inister  Witto ob­
n iżył przewóz zboża n a  rosyskicl.i kolejach o 40°/» 
m in is te r  hand lu  opuścił już  d la zboża rosyj­
skiego należytość za p rze ładow anie  n a  aus try -  
ack eh kolejach.

Jeżeliby  nasz rząd  dla rosyjskiego zboża 
jeszcze i tę koneesyę poczynił, iżby dla zboża z 
Rosyi przewiezionego a w Austry i n a  mąkę zm ie­
lonego, m im o tej p rzerw y w transporc ie  „ A b g e -  
b r o c h e n e r  V e r  k e h  r “ z powodu mielenia, 
i m im o zm iany surowca n a  przem ysłowy produkt, 
p rzyznał obniżenie przewozu transhow ego ,  to 

'  ro ln ic tw u naszem u s traszny  cios by zadany  został, 
N asza produkeya z ia rna  może bow iem  jeszcze 
przy  pomocy krajowej industry i  m łynarsk ie j  p ro ­
wadzić walkę konkurencyjną leez  z  ch w d ą  gd y  
m łyny  nasze  zna lazłyby  in te res  ŵ  imporcie zboża 
z Rosyi, w tedy  skazany byłby kraj n a  obniżenie 
cen i n a  s ta g n a c ję  w hand lu  rów nającą się k a ta ­
strofie. — Mojem przekonaniem  szczególną uwagę 
w in n a  D ele g ac ja  zwrócić na  tę sprawę.

N a wstępie mego przem ów ien ia  wskazałem  
n a  wpływ sojuszu aus tro-niem ieckiego, n a  form ację  
stosuków politycznych w ew nątrz  M onarchii,  ob ja­
wiającego się w w iększem  liczeniu się z s t ro n ­
n ic tw em  n iem ieckiem  przez rząd  — ale nietylko 
polityczne skutki m ia ł  ten  sojusz wywrzeć, nie 
m ia ł  cn pozostać i n ie bez skutku na  gospodarcze 
stosurki.

A nom alia  była, aby now e tró jprzy  mierze 
Ausiryi,  W łoch  i N iem iec i g rupu jące  się około 
tego przym ierza  inne  miejsze pańs tw a, B elg ia  
Szwajcarja, związek państw  środkowo-europejskich 
politycznie ściśle zbratanie , gospodarczo w wojnie 
pozostawać miało, aby przez gospodarczą w ojnę osła- 
białysię wzajemnie, n iszczyły s iły ,k tórych  w danych  
wypadkach po trzebyw ać m ia ły  do dopięcia celów

dla  k tórych  się połączyły. Pod h as łem  tej idei, 
d la nas  sym patycznej,  ja k  sym patyczne  nam  
są cele tego trój przy mierzą, zaw arto  t r ak ta ty  
handlowe.

Nic może trudniejszego, ja k  doprowadzenie 
h a rm o n i i  w in te resach  gospodarczych. P rob lem at 
ten  teoretycznie uznaw any, w życiu prak tycznem  
n ad e r  trudno  urzeczyw is tn iany  bywa. S tąd  nie 
dziw, że rozmaito g rupy  gospodarcze k o n tra k tu ­
jących  m ocars tw  różne postanow ienia  tych t r a k ­
ta tó w  różuej ocenie u tych  g rup  gospodarczych 
poddawały.

Leży to już  w na tu rze  t rak ta tó w  obustron-- 
nyeh ,  że obustronne  uk łady  przyznają  p raw a 
i n ak ład a ją  obowiązki —  więc s łuszna  ocena t a ­
kich trak ta tów  ty lko w tedy  m a miejsce, jeżeli 
to, co się w  dynam ice sił w zajem nie  się zw a l­
czających, rezu lta tem  się nazywa, jeżeli się w ta ­
kich razach bierze r e z u l t a t  tego co się 
dało i tego co o t r z y m a ło ; p rzedm iotowa więc 
ocena musi być opar tą  na  s u m i e  d a n e g o  i 
o t r z y m a n e g o .  Z t e g o  p u n k t u  w i d z e n i a ,  
ab s trahu jąc  polityczną konieczność, t r ak ta ty  te 
jako korzystne  d la naszych  stosunków uważać 
musimy. N i e m c y  jako  kraj bardziej p rzem y­
słowy dla korzyści in d u s t ry jn y c h  A ustry i ,\ jako 
krajowi bardziej gospodarczemu, p o c z y n i ł y  
u s t ę p s t w a  g o s p o d a r c z e ,  m y  jako  kraj 
rolniczy o trzym aliśm y obniżenie ceł d la zboża, 
dla d rzew a z 40 na  20 m arek . Co zaś n a jw a ­
żniejsze, uzyskano tym i t rak ta ta m i n a  12 la t  za­
w artym i,  s tabilizacyę tych s tosnnków n a  12 lat, 
okoliczność bardzo ważną, bo nic bardziej nie 
tam uje  produkcyi,  jak iego  rodzaju by ona i n ie 
była , j a k  n iepew ność w arunków  ju t r a .

W szystko co te t r ak ta ty  s t y p u  1 u j ą  by ­
łoby  znośnie dobre, gdyby  nie czynnik  stojący 
po za tą  g rupacyą ś rodkow o-europe jską :  Rosya. 
W edle zaw artych  t rak ta tów , odnoszą się takowe 
tylko do s tron  konpaktu jących , w aru ją  zaś każdej 
s tron ie  w o l n o ś ć  z a w i e r a n i a  dalszych u k ła ­
dów z s tronam i,  kon trak tam i tym i nie objętemi, 
warują n a m  i N iem com  wolność zaw arcia dowol­
nych  układów z Rosyą.

P odn ios łem  trudność re a l iz a c j i  p rob lem atu  
harm onii  interesów.

My i N iem cy m am y  w  czynn ikach  gospo­
darczych  industrye  i ro ln ic tw o, u nas  i w N iem ­
czech p ragn ie  indus t rya  opanow ania  ta rg n  rosyj­
skiego, wywozu swoich towarów n a  te ta rg i o 
cłach  możliwie najn iższych, u nas  i w Niem czech 
czynnik  ten  za ten  ta rg  rosyjski najchę tn ie jby  
to ofiarował, co nic nie kosztuje r o l n i c t w o  — 
u nas  i w N iem czech zapom ina może industrya ,  
że p ierw szym  w arunk iem  jej powodzenia, n a j ­
bliższa w ars tw a  gleby, z której swe soki ciągnie, 
j e s t  w łaśn ie  roln ic tw o zdolne do konsum cyi to­
warów krajowej industry i .  I  tak  naprzyk ład  zwięk­
szyła się w A ustry i kom sum eya tow arów  b a­
w ełn ianych  w os ta tn ich  4 la tac h  z 4 kroć ce- 
tna rów  m e try czn y c h  n a  9 kroć, eksport za­
wsze ten  sam  pozostał w walce o byt,  jak  
wogóle w wojnie n ie m a sentym entów  — ale
nie- t r z e b a "  to ż  i  p rZ B d o b łż a c  CTźryj ę' p  r  zr yT tT U -
d u : koleją podróżuje się przyjem niej im mniej 
osób w coupee, ale ci, co chcąc sami jeździć 
w coupee, pow inni zawsze pam ię tać  i o tem, czy 
p rz y  zupełnie n ieobsadzonych  w agonach  ruch  k o ­
lejowy u trzy m an y m  być może.

G z e m  j e s t R o s y a  jako  konkuren t d la  n a ­
szego ro ln ic tw a tych  kilka cyfr, n iech  wykaże. Ma 
ona 86 m i l ,  hek tarów  czarnoziemu nieobciążonego 
podatkiem , więcej o 33 milj.  hektarów , jak  cała po­
w ierzchn ia  ziemi pań s tw a  niem ieckiego w ogóle,, 
jej sieć kolejowa wybudowuje się i rozszerza 
z każdym  dniem, jej gospodarstw o przechodzi 
z eks tenzyw nego do in tenzyw nego ; w sam ym  j ę ­
czmieniu , k tóry  zre sz tą  nie je s t  specyalnością 
produkcyi rosyjskiej, w zrósł jej eksport  w 10 la ­
tach  — od roku 1880 do 1891 z 5 kroć n a  1 
m ilion  8 kroć cetnarów  m etrycznych .

T en  choć tak pobieżny szkic daje obraz g ro ­
źnej sy tu a c j i  n a  jaką  nas  t r a k ta t  hand low y 
z Rosyą na ra ża  —  a to n iebezpieczeństwo pod­
noszę przed P anam i,  bo m nożą  się znaki n ie  na

niebie, ale n a  ziemi, że do t a l ' e g o  t rak ta tu  idzie­
my. Opuszczono zbożu rosyjskiem u koszt p rze ­
ładow yw an ia  n a  w ag o n y  austryackie, a  wedle 
najświeższego rozporządzenia m in is te rs tw a  hand lu ,  
obniżono dla tegoż zboża dla przewozu bezpo­
ś redniego do Szwajcaryi,  W ło ch  i F r a n c j i  po 30 
cen tym ów  od dzisiejszej, dotychczasowej taryfy 
f rachtowej.  Je s t  więc obawa, żeśmy z zaw artych  
t rak ta tó w  tylko efem eryczną korzyść odnieśli — 
a to by źle było, bo że nasze stosunki gospodar­
cze są złe, dość wskazać n a  prze raża jący  wzrost 
w  ru ch u  em ig racy jnym . W  osta tn im  dziesięciole­
ciu przeszło 3 kroć sto tysięcy ludności rolniczej 
z Austryi wyem igrow ało .

W śród w ielk ich  kodyfikatorskich p rac  poda t­
kowych, m a jących  n a  celu cały sy s tem  opodatko­
w an ia  w  bardzo  w ażnych  dz ia łach  tego opodatko­
w ania  zmienić, oprzeć go n a  in n y c h  zasadach, 
p rac  rozpoczętych, wcale nie ukończonych  i u- 
chw ałą  komisyi podatkowej w  wielkiej części 
w ta jem nicy  trzym anych ,  wśród tych prac u ch w a­
lono w praw dzie tylko d robną  ustaw kę, złożoną 
z dwóch paragrafów , ale zdan iem  mojem wcale 
doniosłą.

Aby przeciw dzia łać  w sw aw olnem  odcią­
gan iu  się podatn ików  w płacen iu  podatków, lek ­
kiemu pojm yw aniu  tego obowiązku, norm ow ała  
us taw a z 9. m arca  1870 opłatę odsetek zwłoki 
po 1-b/ io od 100 zł. dziennie, dalej is tn ia ł  obo­
wiązek op ła ty  6 %  od za ległych należytoćci bez­
pośrednich.

S to su n k i  zm ieniły  się, wobec udoskonalo­
nych in s t ru m e n tó w  do w yciskania  podatków, w y­
t rzym ujących  wszelką konkurenc ję  z udoskonele- 
n iem  bron i palnej,  od krzem ien iów ek  aż do M an- 
l icherów ; o swawolnem , lekkom yślnem  ociąganiu 
się w opłacie podatków może w  Austry i mowy 
już nie ma. W obec system etycznie  obniżającej się 
stopy  procentowej, nie było już  godziwem, aby  
państwo, .dozwalające w yczerpanym  podatn ikom  
zwłokę w opłacie bezpośrednich podatków, aby  
państw o dozwalające rozkład n a  r a ty  op ła ty  nale-  
żytości bezpośrednich, pob ie ranych  od spadków, 
intabulacyi długów, często wcale n ie  w eso łych  
w ydarzeń, aby wobec konieczności rekursów  od 
sław nego w ym iaru  tych  należytości,  aby P aństw o  
brało  odsetki wyżśze nad  n o rm a ln ą  stopę p rocen ­
tową i wzbogacało się nędzą i biedą. N a wniosek 
posłów Kokoschinega i tow. co do podatków  bezpo­
średnich ,  wznowiony przez pos. D aw ida  A b ra b a -  
mowicza i n a  tegoż sam ois tny  wniosek co do 
obniżenia odsetek od należytości bezpośrednich, 
uchwalono procenta  zwłoki przy  podatkach  bez­
pośrednich  obniżyć z P 5/ 10 n a  -L u n  a p rocen t 
w należy tościach  bezpośrednich  z 6 %  obniżyć 
n a  5 %  analog iczn ie  do ustaw y z 15 mają 1885.

W  dotychczasow ym  wywodzie moim, zasto­
sow anym  do miary czasu d la takiego zg ro m a d ze ­
n ia  zakreślonego, s ta ra łe m ,  się P an o m  przeds ta ­
wić bodaj w ogólnych  zarysach, i obraz sy tu a c j i  
p a r lam en ta rne j ,  i g rupacyę)s tronn ic tw  i w ażniejsze 
sprawy dotąd przez radp  p. za ła tw ione ,  i te 
w skutkach  doniosłe spraw y, z k tórum ' sig-.na.rn 
ToźprawTć praw dopodobnie jeszcze przyjdzie.

Raczcie mi P anow ie  darow ać jeszcze chw ilkę 
swej uwagi do p rzeds taw ien ia  P an o m  mojej 
skromnej indyw idualnej czynności.

N a tu rą  mego dotychczasowego zajęcia i przy- 
go towawczem  uzdoln ien iem  z studjów p ra w n i­
czych, m ia łem  poniek iąd  z góry określony r o d z a j  
mego udziału  w pracy, do której w skutek mego 
wyboru pow ołany zostałem.

Koło desygnow ało  mię też wyborem swoim, 
do komisyi ju rydycznej,  mającej p rzeprow adzić 
ob rady  nad  now ą p rocedurą  cywilną, do komisyi 
dla kodeksu karnego , do komisyi leg itym acyjnej  
i komisyi dla n ie tykalności posłów, do komisyi 
wysadzonej do opracow ania  ustaw y przeciw fa ł ­
szowaniu żywności.

Z zaszczytnego dla m nie  m a n d a tu  K oła  
p rzem aw ia łem  dw ukro tn ie  im ien iem  K oła  w dy- 
skusyi budżetowej w dziale m in is te rs tw a  sp raw ie ­
dliwości,  im ien iem  K oła  p rzem aw ia łem  w g e n e ­
ra lne j  debacie nad  pro jek tem  ustaw y o fa łszow a­
niu żywności. P rz em a w ia łe m  też w pełnej Izbie,

podnosząc krzyw dy, n a  ja k ie  nasze gorze ln ic two 
n arażone  j e s t  w skutek za rządzenia ,  że narzucono 
n a m  n ie zn a n e  apa ra ty  z 3 fabryk w iedeńskich , 
a k tóre  tylko przez m onterów  tych  fabryk repe­
rowane być mogą.

Nie będę przed Panam i szczegółowo o m a ­
w iał e leboratu  kodeksu karnego, n a d  k tó rym  zre ­
sztą naw e t  d y sk u s ja  w Izbie rozpoczęta n ie  zo­
sta ła ,  to tylko k o n s t a t u j ę ,  że rozliczne objawy 
i wzrosty  życia społecznego, zastosowanie do nich 
odpowiednich pos tanow ień  k a rn y c h  koniecznem 
uczyniły .

D a w n i e j s z a  ba lustrada ,  barerka, która 
o taczała  społeczeństwo, aby zapobiedz miała, by 
n ik t  po za n ią  n ie w ypadł,  i aby nic przez n ią  
szkodliwego do o rganizm u społecznego się nie- 
dostało, ta  ba lu s trad a  okazała się dla obecnych 
stosunków  s tanow czo za nizką, a s iatka je j  ścian 
za szeroką, więc i ła tw o  było wypaść przez tę 
ba lustradę ,  i ła tw o  tru jące  p ierw iastk i  dostawały  
się przez tę  siatkę, do o rgan izm u  społecznego — 
to je s t  racya,  dlaczego wzięto się do opracowania 
nowego kod. kar .  Z aznaczam  szkicując, że w  p r a ­
cach nad  kodeksem k a rn y m  s ta ra łe m  się wspólnie 
z p. P in iń sk im ,  j a k  najostrzej zam arkow yw ać g r a ­
nice czynów karygodnych , b iorących swe źródło 
z n isk ich  m otywów, a  czynów, które wprawdzie 
na rusza ją  porządek społeczny, które je d n ak  zro­
dzić może i obłęd w łasn y ch  i spo łecznych  zapa­
t ryw ań  i bu rzą  nam iętności,  a które jeszcze nie 
obniżają  poziomu cha rak te ru  sp raw ą do m ia ry  
p rostego  zbrodniarza.

S ta ra jąc  się o ścisłe rozgran iczen ie  tej ró ­
żnicy w dotyczących definicyach, s ta ra l iśm y  się 
też o uw zględnien ie  tej różnicy  w w ym iarze kar  
i ich rodzaju, w szczególności s ta ra l iśm y  się o 
zabezpieczenie w ięz ien ia  stanu  (S taa tsgefangn iss) ,  
w ięzienia bez c h a rak te ru  defamacyjnego, tam  gdzie 
ono należy, a n iedopuszczenie go tam gdzie jego 
zastosowanie m ogłoby być obniżen iem  jego  ró ­
żnicy od więzienia zwykłego.

Nie będąc zw olennikiem  czczej formalności 
postaw iłem  i p rzyparłem  wniosek, że do p rz e ­
daw nien ia  karygodności czynu nie w ysta rcza  tylko 
up ływ  czasu, ale i te n  dalszy w arunek  m a  się 
ziścić, by sp raw ca  z czynu karygodnego  n ie  za­
t rzy m ał  m ateryalnej korzyści. P os tanow ien iem  tem 
chc ia łem  u tru d n ić  fruktyfikreyę zbrodn i po za g r a ­
n icam i ojczyzny, objawu, który  się dość często 
obserwować daje, że zb rodn ia rz  przesiedzi czas, 
do zadaw nien ia  po trzebny , za g ran icam i ,  a po 
up ływ ie tego czasu, idąc za popędem serca w raca 
do rodz innego  kraju .

Uważając, że praw o rodziny  n ie  może być 
a l te row ane  zbrodnią  popełn ioną przez jednostkę  
z tej rodziny ,  i że zbrodnia  zasłużoną karę  za 
sobą pociągać w inna,  i że ta rcza  herbow a nie 
znosi p lam, zm ieni liśm y postanow ienie  projektu 
rządowego, wedlę którego praw o do używ ania  ty ­
tu łu  szlacheckiego, m im o popełnionej zbrodni, odję- 
tem  nie zostało, ograniczyliśmy zakaz używania 
t y tu łu  sz lach eck iego , tylko dc te j  jed n o stk i, która  
się zbrodni dopuści, nie a l teru jąc praw  resz ty  ro ­
dziny do tego ty tu łu .

Z szczegółów w spom nę jeszcze fakt, który 
w szys tk ich  P anów  może obchodzić, bo wszyscy 
P anow ie  płacicie podatk i,  że wobec postanow ień  
za w ar ty ch  w przedłożeniu  rządowem, że sędzia 
w yrokujący świadomie, wbrew' postanow ieniu  p raw a 
popełn ia  tem  czyn karygodny , pos taw iłem  w n io ­
sek i p rzeprow adziłem  takowy do przyjęcia przez 
kom is ję ,  by tak  samo u rzędn ik  finansowy, w y ­
m ierzający  świadom ie wbrew- przepisom praw a 
podatki lub należytości, ponosił  p ra w n o -k a rn ą  od­
powiedzia lność.

Do postaw ienia  tego wniosku nie spowodo­
w ała  mię an i p rzykra  rem in iscencya  z obrad 
izby, w której krajowi zarzut ociągania  się w do ­
p e łn ian iu  obowiązków wobec P a ń s tw a  uczyniony  
został, an i n ie  sk ierow yw ałem  takowego przeoiw 
komukolwiek, lecz postaw iłem  go z chęci p rzec iw ­
d z ia łan ia  przeciw  ty lokro tn ie  obserwować się d a ­
ją cy m  tendeneyom  organów  finansowych, n a k ła ­

dan ia  bądźto n ienależnych  op ła t  lub podatków, 
lub n ienależy tego  w ym iaru  takowych n a  szkodę 
ludności, a  dla korzyści jednostronnej P a ń s tw a

A teraz kończąc, jeszcze słówko od siebie. 
Tych panów  którzy mię przy  wyborze zaufan iem  
swojem obdarzyli, i tych  przyjaciół moich, którzy 
się o mój w ybór stara li ,  p rzepraszam  jeżelim  nie 
spe łn ił  nadziei we m nie  pok ładanych , ale upe­
w n iam  zarazem  że m ia łem  i m a m  naj lepsze chęci.

(Liczne b raw a i oklaski).
W  dyskus j i  zabierali g ł o s :

P . M i e r z y ń s k i  i br. Brunicki użalali się 
n a  zastosowywanie obecnej ta ry fy  dla sz tucznych  
nawozów, k tóra  m a  być tańszą i lepszą, a w  r e ­
zultac ie  t r a n sp o r t  n a  jej obliczany podstawie, czę­
sto droższym  bywa, n iż t ran sp o r t  za zwykłą t a ­
ryfą. P rócz tego podniósł br.  Bruuicki n ie sp ra w ie ­
dliwość, ja k a  dla osób p ry w a tn y ch  w ynika z m y l ­
nego obliczania op ła t  kolejowych w ogóle, bo gdy 
m y łk a  wyjdzie p rzypadk iem  n a  korzyść osoby p ry ­
w atne j ,  to ta  n a ty ch m ias t  nadw yżkę zapłacić musi, 
ale gdy  kolej pomyli się n a  swoją korzyść, co 
w ostatnich czasach  n a  fo rm alny  sport zakrawa, 
to zwrotu  doczekać się bardzo trudno.

P. K o m o r n i c k i :  U s taw a  z d. 30 m a rc a  
1893 obejmuje s tosunek  sprzedaży  soli bydlęcej, 
m a  je d n ak  zacząć obowiązywać w rok po ogło­
szeniu  t. j. od dn ia  1 m a ja  1894 r. Zw ażywszy 
nieszczęśliwy s ta n  roln ików naszych  pod w zg lę­
dem  paszy k ładę  tę spraw ę posłowi naszem u n a  
serce z prośbą, by ja k im iś  ś rodkam i zechciał po­
s ta rać  się o przyspieszenie wejścia  w  życie tej 
ustawy, żeby p rzynajm nie j z początkiem n a s tę ­
pnego roku już  obow iązywała

P. M i e r z y ń s k i :  Is tn ie jący  zakaz wywozu 
paszy wielką w yrządza ro ln ikom  szkodę, usunięcie 
tego zakazu polecam w zględom  p a n a  posła. W ska-  
zanem  byłoby także postarać ,  się o p rzed łużenie  
us taw ą zakreślonego te rm inu  do wnoszenia podań  
o u lgi podatkowe przyna jm nie j  do pierwszego p a ­
ździernika.

P .  K l e m e n s  h r .  D z i e d u s z y c k i :  P op ie­
ra jąc  w  zupełności życzenie p. Kom ornickiego 
o przyspieszenie te rm in u  obow iązyw ania  ustaw y
0 sprzedaży soli bydlęcej, prosiłbym  o w y jed n a ­
nie te raz  wyjątkowo, ażeby ludności w powia­
ta ch  w odą zalanych, dostarczyć tej soli za darmo. 
Ż ądan ie  to j e s t  zupełnie uzasadn ione ,  bo naw e t  
samo N am iestn ic tw o odnosiło się do wszystkich 
T ow arzystw  gospodarczych z zapytaniem , o ilość 
paszy, jej jakość  i w ogóle o da ty  s ta tys tyczne ,  
wykazujące, o ile powodzie do tknę ły  ludność pod 
w zględem  paszy.

P .  M a t k o w s k i  użala się, że nie chcą od ­
pisyw ać podatków z powodu za lania  pas tw isk  
wodą,

P .  E u g e n i u s z  A b r a h a m o w i e  z. Sądzę, 
że w szys tk im  P anom  odpowiem, jeśli  dam  n a jse r ­
deczniejsze zapewnienie, że wedle sił  moich będę 
się s ta ra ł  życzenia wasze poprzeć i p rzeprow a­
dzić. Muszę jednak  poprosić pp. M ierzyńskiego
1 B runick iego , aby m i odnośne raczyli dać daty.

Cc do soli z gó ry  powiedzieć muszę, ze będą 
trudności ,  ale ponieważ sp raw a soli w A ustry i  
je s t  zawsze razem  trak to w a n ą  z solą węgierską, 
a W ę g ry  także w  tym  roku poniosły klęskę e le ­
m e n ta rn ą ,  więc m ożna m ieć nadzie ję , że rzecz się 
może pom yśln ie  załatwi. Z daje  m i się jednak, że 
w skazaną w tym  wrzględzie było rzeczą, liczne 
w nieść w tej spraw ie  petycye do Koła polskiego.

Na podstaw ie  petycyj poruszyłoby się te 
spraw ę w Kole, a później m ogłaby być ona t r a ­
k tow aną  jako  wniosek n ag lący  z powodu szkód 
e lem en ta rnych .  Z ała tw ien ie  pom yślne tej spraw y 
nie je s t  wykluczone, zwłaszcza w’ obec słów wy­
rzeczonych o klęskach Galieyi,  przez Naj. P ana .

P a n  Dr.  B ieliński w niósł w o tum  zaufania 
dla P a n a  Posła, a p. M atkowski w yraz i ł  uznanie  
dla K oła  polskiego za do tychczasowa jego działa l­
ność i prosił, by p. poseł przy sposobności, Kołu 
polskiemu w  W iedniu  uznan ie  wyborców obwodu 
stryjskiego zakomunikował.

Sejm ik  zakończono o godz. 1/s7 wieczorem.
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